
22 czerwca roku 1941 Hitler złamał pakt 
ze Stalinem i napad! na Rosję

Dokumenty mówią, że Sikorski w zgodzie z Churchillem i Rooseveltem 
hyl pewnym klęski Hitlera

Natomiast sanacyjni wrogowie, liczyli się z wygraną Niemiec, co po zgonie Sikorskiego 
spowodowało najgorsze skutki dla narodu polskiego
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18 lipca 1941 gen. France zerwał 
stosunki z Rosją i ogłosił, że jest ..mo­
ralnie” w stanie wojny z Rosją. Zer­
wał także stosunki z Rosją marsz.. Pe­
tain i jego rząd w Vichy. Obydwa te 
rządy pozwoliły reknitcwa/- u siebie 
„Legiony do wałki z bclszewizmem”.

W Londynie Franco i Petain znale­
źli pełne zrozumienie u sanacji i jej 
przywódcy gen. Sosnkowskiego, który 
natychmiast rozpoczął przeciw premie­
rowi Sikorskiemu kampanie, zwróconą 
także przeciw Wielkiej Brjtanii i 
Churchillowi. Walka ta, prowadzona 
przez sanację mimo rad, ostrzeżeń i a- 
pelów Churchilia, psuła wyrobione 
przez rząd Sikorskiego dobre stosunki 
z Aliantami. Po tragiczne i śmierci 
Sikorskiego, Raczkiew .cz, Zaleski i to­
warzysze uchodzili w Anglii za przeciw 
njków Aliantów i za tULzi- pragnących 
zwycięstwa Hitlera.

Starają się oni dzisiaj bronić wykrę­
tem, jakoby tylko dla tego przeciwsta­
wiali się Sikorskiemu i Aliantom, po­
nieważ umowa polsko-sowiecka nie za­
wierała wszystkiego, czego tyliby so­
bie życzyli,

Tymczasem w kwietniowym n-rze 
..Kultury” paryskiej, minister informa­
cji (w r. 1941) prof. Stroński udowod­
nił dokumentami, że Sosnkowskiemu i 
jego przyjaciołom z obozu sanacji wca­
le nie chodziło o to, co umów a polsko- 
rosyjska z lipca 1941 zawierała, albo 
czego nie zawierała, lecz chodziło o to 
te gen. Sosnkowsld i sanacja byli wo- 
■gole przeciwni zawieraniu jakiejkol­
wiek umowy z Rosją.

Na dowód przytacza prof. Stroński 
co mówi protokół z posiedzenia polskiej 
Rady Ministrów z 25. VII. 1941 o prze­
mówieniu gen. Sosnkowskicgo zawiera 
jący następujące stwierdzenia:

„Uważa aa iluzję wiarę Anglików w rze­
kome powodzenie na froncie bolszewickim. 
W rzeczywistości Niemcy nigdy jeszcze tak 
szybko nie posuwali się naprzód. Jest prze­
konany, że Moskwa padnie w najkrótszym 
czasie, a wówczas właśnie Sowiety będą 
skłonniejsze do ustępstw, a świat anglosa­
ski przestanie się z nimi liczyć jak obecnie. 
Nie wierzy w rozluźnienie sojuszu z W. Bry­
tanią, raczej przeciwnie. Dla tego ponowmie 
wypowiada się przeciw układowi”.

„Siedziałem wówczas — pisze prof. 
Stroński — obok gen. Sosnkowskiego, 
który rozwijał szerzej swoje zdanie o 
bliskiej klęsce Rosji.”

Tak rozumował wówczas rów nież p. 
Zaleski i jego przyjaciele, stwierdza 
prof. Stroński.

Trzeba sobie przeczytać dokładnie 
powyższe dokumenty, bo wykazują one 
ponad wszeluą wątpliwość, jak sanacja 
pod dowództwem Raczkiewicza, Sosn­
kowskiego, Zaleskiego i tow. zaczęła 
już w lipcu roku 1941 walczyć także z 
głównymi celami polityki anglo-sas- 
Idej, a nietylko z Sikorskim. Dla każ­
dego polityka było rzeczą jasną, że 
wierzyli więcej Hitlerowi i jego zapo­
wiedziom zwycięstwa niż Churchillowi 
i Rooseveltowi, i w tym duchu działali, 
szczególnie agenci Drugiego Oddziału 
służącego Sosnkowskiemu.

Kiedy więc sanacja po zgonie Sikor­
skiego doszła do władzy, Stany Zjedn. 
i W. Brytania przestały się radzić na­
wet w sprawach polskich ludzi, któ­
rych uważali za swoich przeciwników. 
W fakcie tym szukać należy źródła po­
stanowień Teheranu i Jałty. Brytyj­
czycy odsunęli się od ludzi, o których 
wiedzieli, że byli tak dalece otwartymi 
przeciwnikami Wielkiej Brytanii, iż 
rozpoczęli jej przeciwdziałać w chwili 
najniebezpieczniejszej i decydującej. 
Z Rosją obóz sanacji wogóle rozma­
wiać nie chciał wcześniej jak dopiero w 
r. 1945, kiedy wojska rosyjskie już by­
ły W' Berlinie! —• ' • •

Kierownicy polityczni zachodnich de- 
mokracyj byli i są przeświadczeni, iż 
Sosnkowski, Zaleski, Raczkiewicz i to­
warzysze powrócili w lipcu 1941 r. do 
założeń polityki Becka, opartej na pak­
cie z Hitlerem. Pamiętano, że skutkiem 
tej polityki w r. 1938 był m. in. atak 
na Czechosłowację w porozumieniu z 
Hitlerem. Przypomniano sobie zaśle-

pienie sanacji, która jeszcze ufała cał­
kowicie Hitlerowi, kiedy na początku 
stycznia amb. Francji, Ncel ostrzegał 
Becka w imieniu Francji, źc Hitler 
gotuje się do wojny przeciw Polsce. W 
lutym zaś i marcu na rozkaz Becka roz 
poczęto w Polsce agitację za kolonia­
mi, których w tym samym czasie za­
żądał Hitler. Kolonie te mogły prze­
cież pochodzić tylko od Francji lub W. 
Brytanii, którym Lukasiewicz radził 
tak samo poddać się i zaufać Hitlerowi, 
ak to uczyniła sanacja w roku 1935. 

Państwa anglosaskie znały przeto poli­
tykę sanacji, która oparła wszel­
kie swoje rachuby na zahfaniu do Hi­
tlera wbrew wszelkim ostrzeżeniom.

Rozpocząwszy 22 czerwca r. 1911 
wojnę z Rosją, Hitler powiedział księ­
ciu Karolowi Wirteinbcrskiemu, że bę­
dzie w Moskwie za 2 do 3 tygodni, — 
że weźmie Ukrainę i Kaukaz, — i że 
wogóle świat będzie do niego należał. 
Z tego źródła pochodziła niestety7 wia­
ra Sosnkowskich, Zaleskich i Drugiego 
Oddziału, źc Hitler wojnę wygra.

Franco i Petain byli bądź co bądź 
pod groźbą bezpośrednią Hitlera i mo­
gą dziś tłumaczyć, że nie mogli się mu 
narazić, ale sanacja z Sosnkowskim, 
Zaleskim i Oddziałem Drugi n. przeby­
wali w Londynie i dlatego ida robotę 
i wiarę w zwycięstwo Hitlera Anglosa- 
si uważali za sabotaż. Z tej przyczyny 
Churchill pisał o podłości w obozie pol­
skim. i dlatego dziś naród polski płaci 
koszty owej potwornej polityki, która 
w chwilach najgroźniejszych wojny 
rozpoczęła walkę nietylko z Sowieta­
mi, ale z całym wojennym wysiłkiem 
Aliantów.

Michał Kiriatkouski
(Ciąg dalszy na str. EJ

„Czerwony proboszcz- 
czechosłowacki w roli

. moskiewskiego 
propagandzisty

Wiedeń. — Dopiero obecnie ujaw­
niono, że „Ojciec” Plojhar, mini­
ster-Zdrowia w reżimie czechosłowac­
kim, przemawiał w Wiedniu na kilka 
dni przed wyborami na prezydenta i 
starał się wzbudzić wrśród chrześcijan 
sympatię do „demokracyj ludowych”. 
W przemówieniu jego nie było ani u- 
sprawiedliwienia, ani też zaprzeczenia 
metod prześladowania religijnego, lecz 
na wielką skalę zakrojona prćba wmó­
wienia słuchaczom, jakoby położenie 
Kościoła katolickiego w Czechosłowa­
cji było *ak najlepsze. ,.Czerwrony pro­
boszcz” zaatakował Papieża:

„Dla nas — oświadczył — Ojciec 
Święty jest nie do zaatakowania we 
wszystkich sprawach dotyczących dog­
matu i moralności, lecz przyznajemy 
sobie prawo posiadania w sprawach po 
litycznych odmienego zdania niż Pa­
pież i nie pozwolimy, aby krucjata prze 
ciwko Rosji sowieckiej była sprawą 
wiary katolickiej”.

To propagandowe przemówienie wy­
klętego przez Watykan „księdza” spot­
kało się z odpowiednią odprawą słu­
chaczy austriackich. Widać jednak ja­
kich chwytów używa propaganda ko­
munistyczna, aby tylko zyskać sobie 
zwolenników'.

Syn multimilionera brazylijskiego 
uprowadzony

SAO-PAULO. — Eduardo Mataraz.z.o, lat 
18, syn multimilionera brazylijskiego, Fran­
cisco Matarazzo, został uprowadzony. Gang­
sterzy domagają się okupu w wysokości 550 
tysięcy dolarów (blisko 200 milionów fr.).
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Moskwa odrzuciła ponownie propozycje 
mocarstw zachodnich 

w sprawie natychmiastowego odbycia konferencji „Czterech”
Paryż. — Rosja odpowiedziała w śro 

dę na netę mocarstw zachodnich z 15 
czerwca, w sprawie natychmiastowego 
odbycia konferencji czterech mini­
strów*. W związku z tym czterej za-> 
stępcy odbyli 73. z kolei posiedzenie. 
Trwrało ono zaledwie 20 minut i było 
poświęcone odczytaniu odpowiedzi wrę­
czonej przez delegata sowieckiego, Gro 
mykę.

Odpowiedź ta odi zuca pośrednio pro­
pozycje mocarstw* zachodnich. Rząd 
sowiecki nie zmienił w niczym swojego 
poprzedniego stanowiska.

Wyraża on bowiem gotowof c na wy­
słanie swrojego delegata na taką kon­
ferencję, ale pod warunkiem, że zastęp­
cy wrpis^ obecnie na porządek obrad 
sprawę paktu atlantyckiego oraz baz 
amerykańskich.

Zapominając, że pakt atlantycki jest 
skutkiem sytuacji w*ytwrorzonej przez 
Rosję, Moskwa twierdzi jakoby to on 
właśnie był główną przyczyna obecne­
go naprężenia w Europie.

Wychodząc z tego założenia nota 
głosi:

„Rząd sowiecki dziwi się, że repre­
zentanci trzech mocarstw zachodnich; 
obawiają się wyrazić swej zgody na dy 
skusję zagadnień związanych z paktem 
atlantyckim. Rząd sowiecki zaw*arł 
pakt wzajemnej 1 omocy z Chinami, Pol 
ską, Czechosłowacją, Węgrami, Rumu­
nią, Bułgarią. Fimandią i również z 
Francją i Anglią.

Rząd sowiecki nie widzi żadnego 
sprzeciwu, aby którykolwiek z tych 
paktów został przedyskutowany na Ra 
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych, 
jeśli mocarstwa zachodnie tego sobie 
życzą.”

Nota Moskwy głosi jakoby delega­
cja sowiecka przyjęła cały szereg pro- 
pozycyj mocarstw zachodnich i jakoby 
powitała pewna nierówność, gdyby w* 
zamian za to, nie zostały przyjęte jej 
wnioski dotyczące paktu atlantyckiego 
i baz amerykańskich.

Warto przypomnieć, że wbrew temu 
twierdzeniu, w czasie posiedzeń w mar 
cu br. delegaci mocarstw zachodnich 
przyjęli w zasadzie wszystko co Gro­
myko proponował.

Powoływanie się zaś przez Moskwę 
na gotowość dyskusji nad umowami 
podpisanymi ze twoimi satelitami, jest 
uważane w kołach zachodnich za nowy 
manewr propagandowy Kremlu.

Rada 4 ministrów nie jest bowiem 
uprawniona do powzięcia jakiejkolwiek

decyzji dotyczącej traktatów między 
Rosją a Chinami czy też innymi sate­
litami sowieckimi, pod nieobecność 
przedsta dcieli tych krajów na tej kon 
ferencji. Podobnie i w sprawie paktu 
atlantyckiego, który jest organizacją 
obronną obejmującą 12 państw, Wiel­
ka Czwórka nie może nic zadecydować.

Koła te stwierdzają nadto, że ta od­
powiedź sowiecka jest jeszcze jednym 
dowodem, że Rosja nie życzy sobie kon 
ferencji czterech ministrów.

W 18 godzinaeli rozbiło 
się 5 bryt* samolotów

Londyn. -- W 48 godzinach rozbiło 
się w W. Brytanii 5 samolotów odrzu­
towych. W poniedziałek, w ciągu nie 
całego kwadransa, spadły erzy samolo­
ty pod Farnborougt. We wtorek opad! 
samolot „Meteor” u stóp wzgórz Ingle- 
borough, w Yorkshire. W środę popo­
łudniu rozbił się ,,Meteor 8”, odbywa*- 
jący lot ćwiczebny w Scalby, poci Scar­
borough, również w Yorkshire.

W każdym z tych wypadków zginął 
pilot.

Podział mandatów w nowym Zgrom. Nar
Purj"ż. — Premier Queuille podał na 

posiedzeniu Rady Ministrów główne j 
statystyki dotyczące niedzielnych wy­
borów, a opracowane przez Min. Spraw 
Wewnętrznych.

W nowym Zgromadzeniu Narodo­
wym poszczególne partie będą posiada­
ły następujące ilości mandatów:

R P F
Socjaliści (SFIO)
Komuniści . . . .
Umiarkowali .
RGR (Zj. Lew Rep.) 
M. R. P. . . . .
Posłowie zamorsev

Razem .

W dep. Bas-Rhin wybranych: 
5 M.R.P., 3 R.P.F., 1 kom.

117 
101 
J0I
99 
95
86

625
Do pełnej liczby 627 posłów brakuje 

tylko dwóch: Oceanii i Nowej Kale­
donii, gdzie wybory odbędą się w lipcu 
(Oceania) i wrześniu (Nowa Kaledo­
nia).

Liczby i odsetki głosów 
uzyskanych przez główne partie 

w* rrancji
Komuniści

S. F. 1. O. 
Niezależni

5.038.578
4.134.885
2.764.210

głosów 26,5 proc.
21,7 „

„ H,5

i umiarkowani 2.496.570
M. R. P. 
R. G. R.

2.353.544
2.194.213

13.1
• 12,3

11,5

Czy zaginieni dyplomaci brytyjscy wyjechali 
z Antwerpii na pokładzie statku sowieckiego ?

ANTWERPIA. Belgijska policja bez­
pieczeństwa sądzi, że dyplomaci brytyjscy, 
Maclean i Burgess, których tajemnicze znik­
nięcie wy wołało sensację w całym świecie, 
opuścili Antwerpię na pokładzie statku ro­
syjskiego, w dniu 1 lub 8 czerwca br.

Burgess miał się udać do Antwerpii w dniu 
19 maja dla przygotowania wyjazdu. Jeden 
z hotelarzy antwerpskich twierdzi nawet, że 
w dniu tym zatrzymał się u niego pewien 
mężczyzna nazwiskiem Burgess.

Burgess zniknął, jak wiadomo. 25 maja, 
a statek rosyjski „Sowiecki Sojuz” wypłynął 
z Antwerpii w dniu 1 czerwca.

Syn właściciela tego hotelu, p. Raymond 
Smits oświadczył, że w dniu 18 maja otrzy­
mał następujący telegram:, 

„Zarezerwować dla mnie 1 pokój z ła­
zienką na dwie noce — Burgess".

Mężczyzna ten przybył następnego dnia 
około godziny 1 w nocy i opuścił hotel w 
dniu 19 maja o godzinie 9 rano.

Rysopis podany przez tego świadka zga­
dza się z rysopisem Burgessa.

Pewien wyższy urzędnik wr belgijskiej po­
licji bezpieczeństwa oświadczył, że śledztwo 
w tej sprawie nic zostało jeszcze ukończone.

Podobno policja ta zna nazwisko trzeciej 
osoby, która była pośrednikiem w wyjeździć 
dyplomatów brytyjskich. Ma to być pewien 
uchodźca wojenny, znajdujący dę Obecnie we 
Francji.

Sądzi się, że obydwaj dyplomaci brytyj­
scy mogli być albo wśród 7 pasażerów, któ­
rzy załadowali się na statek „Sowiecki So- 
juz”, albo też wśród 5 innych osób, które 
odjechały statkiem sowieckim ..Hasan’’ 
tydzień później.

Zatarg anglo-perski zaostrzył się do stanu krytycznego 
Itząd perski nakazał przejęcie instalacji Auglo-lrańskiego Tow. Naft. 
Delegacja brytyjska odwołana do Izondynu — Min. Morrison ostrzega

STRASBURG. — Po trzydniowym spraw­
dzaniu głosów, ogłoszono w dep. Bas-Rhin 
następująco wyniki wyborów:

Pięciu kandydatów M.R.P., 128.122 głosy: 
Pierre Pfimlin, min. rolnictwa; Henri Meck, 
Albert Schmitt, Bapst. Klock.

Trzech kandydatów R.P.F., 94.970 głosów: 
gen. Koenig, pp. Kaufmann i Wolff.

Jeden kandydat komunistyczny, głosów 
36.975: Rosenblatt.

1 W następstwie decyzji komisji sprawdzań,
: poseł Albert Schmitt w niósł protest i zapo­
wiedział, że zatarg rozstrzygnie przyszłe 
Zgromadzenie Narodowe.

Konferencja prasowa gen. de Gaulle
PARYŻ. — Gen. de Gaulle odbędzie w pią­

tek konferencję prasową, w salonach pałacu 
d’Orsay.

„Uderzającym 
wynikiem wyborów francuskich 

jest spadek głosów komunistycznych"
■— oświadczył sekretarz stanu Acheson

H aszyngton. — Amerykański sekre­
tarz Stahu, Dean Acheson, oświadczył 
na konferencji prasowej, uderzają­
cym faktem w wy*borach -francuskich 
jest spadek głosów komunistycznych 
oraz zmniejszanie liczby mandatów po­
selskich .

„Wyniki wyborów, — oświadczył, — 
dowodzą zdecydowamr*. i pragnienia na 
rodu francuskiego zrealizowania pro­
gramów Konsolidacji obron europej­
skich. Wyniki wyborów świadczą wy­
raźnie o tym pragnieniu nafodu fran­
cuskiego, szczególni?, jeśli wtżmie się 
pod uwagę propagandę partii komuni­
stycznej, opartą na „obronie pokoju”.

Rozbił się samolot 
chilijski 
Trzech żabi,tych

Santiago. — Na skutek mgły roz­
bił się samolot o jeden ze słupów o- 
środka podsłuchowego marynarki, po­
łożonego na zachód od Santiago (Chi­
le). Trzy osoby, znajdujące dię w sa­
molocie, poniosły śmierć.

Dwanaście wypadków paraliżu dziecięcego 
w dep. Gard

pływalnie i przedszkola 
zamknięte

NIMES. — M ypadki paraliżu dziecięcego, 
których zanotowano 12, spowodowały wyda­
nie przez władze środków zaradczych i za- 
pobiegawczych. Klasa liceum w Nimes, w 
której jeden z uczniów zachorował na pa­
raliż dziecięcy, została rozwiązana. Prócz 
tego zamknięto wszystkie pływalnie publicz­
ne I prywatne w dep. Gard. Wszczęto docho­
dzenia w szkole powszechnej, gdzie miano 
zanotować dwa nowe wypadki.

Mladze przestrzegają przed kąpielą w Bas- 
Garden. Pewna osoba bowiem, zamieszkała 
w Sainte-Anastasie, dotknięta paraliżem 
dziecięcym, kąpała się przedtem iv tej rzece,

Kupiec zmarł z wrażenia 
na widok kontrolera podatkowego

MONTLUęON. — Emil Desplanche. lat 
44, kupiec towarów spożywczych w Suligat 
(Allier), obsługiwał klientów, gdy wszedł 
kontroler podatkowy i oznajmił, że przybył 
w celu sprawdzenia księgowości. P. Desplan- 
che padl nagle bez życia. Zmarł na skutek 
anewryzmu serca, spowodowanego wzrusze­
niem .

Córka prezydenta Trumana zachwycana 
Paryżem

Miss Margaret Truman, córka prezydenta 
Stanów Zjednoczonych oświadczyła, że jest 
zachwycona pięknymi rzeczami, które wi­
działa w Paryżu. Spędzi ona jeszcze 8 dni 
we Włoszech, po czym powróci do Stanów 

Zjednoczonych.

Zebranie biura konfetieralnego EJ.T.C,
FARYŹ. — Biuro konfederalne C.F.T.C, 

zbierze się w I’aryiu w dniacli 23 i 24 czerw ­
ca. ccłein rozpatrzenia ogólnego położenia,

Czy pracodawca może dokonać potrąceń 
za dni strajkowe ?

PA R I ż. —- Sąd kasacyjny będzie miał do 
rozstrzygnięcia między dwoma różnjini wy­
rokami sądowymi, dotyczącymi potrąceń źa 
dni strajkowe .

W. grudniu 1950 r. sąd w Bóthune orzekł, 
że pracodawca nie ma prawa dokonywać 
potrąceń z płacy pracownika za czas straj­
ku i że pracownik może domagać się jej 
zw'rotu drogą sądową.

Tymczasem trybunał w Montpellier w\dai * 
w tej samej sprawie orzeczenie zupełnie 
przeciwno oświadczając, że zapłata za dni 
strajku, stanowi „wzbogacenie bez przy czy 
ny” i że pracodawca ma prawo dokonać po­
trącenia z płacy.,

W obecnym stanie rzecz)-, sąd kasacyjny 
będzie musiał rozstrzygnąć, który wyrok 
jest słuszny.

Uloki skalne, 
zmiażdżyły 

kilka domóp 
w Szwajcarii

Genewa. —- Trwające od kilku dni 
ulewy spowodowały odrywanie się skał 
w kantonie Grisons. Jeden : bloków' 
skalnych zmiażdżył ciężarówkę na szo­
sie Soire-Maladers. Szofer doznał zła­
mania obu nóg. Inny blok przebił dach 
domu. Kobieta w starszym wieku od­
niosła rany. Trzeci odłam skalny, wa­
gi 5 ton, zmiażdżył dom, raniąc cięż­
ko 25-letniegc Olinili, który wkrótce 
zmarł.

Elektrownia w Sauterot stoi nadal 
pod w odą. Szosa między Heremence 
a Motot jest niedostępna na p .zestrze- 
ni 150 km, gdzie pokrywa ją warstwa 
bloków kamienia, błota i ziemi. Potok 
Laer pogłębił swoje łożysko c 8 do 10 
metrów. Bieg pociągów na linii Sim­
plon został zwolniony Lawiny skał, 
drzew wyrwanych z korzeniami i bło­
ta, zatarasowały przełęcz św. Bernar­
da

TEHERAN. — W ciągu ostatnich 
24 godzin zatarg anglo-perski zaostrzył 
six* tak dalece, że sytuacja na Środko­
wym Wschodzie stała się bardzo po­
ważną.

Po zerwani- rozmów z delegacją 
brytyjską we wtorek, rząd perski po­
stanowił w środę przejąć natychmiast 
instalacje Anglo-Irausldcgo Towarzy­
stwa Naftowego, ogłaszając równocze­
śnie, żc towarzystwo to przestało ist­
nieć.

W czwartek odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie Parlamentu perskiego, na którym 
premier, dr Mossadegh zażądał głosowania 
nad zaufaniem dla rządu.

Posiedzenie rządu w tej śpiawie od­
było się u loża chorego premiera Per­
sji, dr Mossadegh. Powzięto następu­
jące zarządzenia, które przekazano do 
wykonania znajdującej się w Atadanie 
tymczasowej dyrekcji „Państwowej 
Spółki Naftowej w Persji”:

1. Instrukcje dyrektorów i rady 
administracyjnej Anglo-Irańskiego To­
warzystwa Naftowego nie mają odtąd 
żadnego znaczenia. ,

2. Wszystkie c ochody dawnego to­
warzystwa powinny być przelewane na 
konta bankowe nowoutworzor ej „Pań­
stwowej Spółki Naftowej w Persji”:

3. Zostaną mianowani przedstawi­
ciele rządu perskiego dla objęcia dy­
rekcji służb i inrtalacji byłego Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego.

4. Wszędzie nazwa Anglo-irańskie- 
go Towarzystwa Naftowego ma być

zastąpiona nazwą „Państwowa Spółka 
Naftowa w Persji”.

Równocześnie rząd perski mianował 
swoich przedstawicieli dla objęcia dy­
rekcji rafinerii w Kermachah, w Kur- 
dystanie. Rafineria ta przetwarza naf­
tę pochodzącą zarówno z tamtejszego 
rejonu jak ł z Iraku.

Szef sztabu generalnego armii per­
skiej oraz minister Spraw Wewnętrz­
nych są odpowiedzialni za wprowadze­
nie w życie tego dekretu rządu perskie^ 
go.

Po zakończeniu tego posiedzenia rzecznik 
rządu perskiego oświadczył, że ustawa o u- 
paiistwowieniu została wprowadzona na ca­
łym terytorium, dodając, że Persja nie zgo­
dzi się na żadne inne rokowania z delegata­
mi brytyjskimi, chyba na zasadach posza­
nowania dla ustawy o upaństwowieniu prze­
mysłu naftowego.

W środę wieczorem ogłoszono w- Tehera­
nie orędzie premiera Mossadegha, w którym 
podkreśla, że chcc doprowadzić do rozwiąza­
nia sprawy nafty perskiej na drodze roko­
wań, ale z tym, że ustawa o upaństwowie­
niu przemj’stu naftowego zostanie w- pełni 
zastosowana.

Przewodniczący parlamentarnej komisji 
naftowej w Persji, Maki oświadczył nadto 
na olbrzymim wiecu w Teheranie, te „rząd 
urzeczywistni w pełni pragnienie narodu 
perskiego, dysponowania swoją własną naf­
tą*’.

A
Rząd zapewni ochroną życia Brytyiczykbw

=*, oświadczył min. Morrison

W środę min. Morrison oświadczył w Izbie 
Gmin, że wobec zerwania rokowań przez 
rząd perski, delegacja brytyjslca została od­
wołana do Londynu.

Rząd brjdyjski, podkreślił min. Mor­
rison, nie myśli pozostać obojętnym, 
gdyby życie Brytyjczyków w I ersji zo­
stało zagrożone. Władze w Teheranie 
mają obowiązek zapewnienia im ochro­
ny, a gdyby tego obowiązku nie speł­
niły, to rząd W. Brytanii zapewni tę 
ochronę.

Minister dodał, że gabinet brytyjski posta­
nowił przekazać na nowo ten zatarg Między­
narodowemu Trybunałowi Sprawiedliwości w 
Hadze. (Foto: Record)

Miss Margaret Truman i prezydent 
Vincent Auriol.

Metalowcy paryscy 
żądają rewizji umowy zarobkowej •

PARYŻ. — Delegaci sy ndykalni metalow­
ców pary skich (F.O., C.F.T.C., auton., C.G.C. 
i niezależni) przedstawili przedstawicielom 
pracodawców żądanie rewizji umowy zarob­
kowej z dnia 24 marca br. Delegaci zazna­
czyli, że rewizja powinna zmierzać w kie­
runku podwyżki minimalnych płac oraz nie­
których punktów, dotyczących obliczania 
premij, potrąceń z ty tułu stref zarobkowy ch 
i wieku, działania ruchomej skaU oraz pre­
mii starszeństwa. Nowe posiedzenie odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu.

Acheson stwierdza, że sytuacja w Persji 
jest bardzo poważna

WASZYNGTON. — Poruszając na konfe­
rencji prasowej w środę sprawę zatargu an~ 
glo-persklego, amerykański sekretarz Stanu, 
Dean Acheson oświadczył, że Stany Zjedn. 
są bardzo zaniepokojone i rozczarowane wy­
padkami w Persji. Dodał on, że sytuacja w 
tym kraju jest bardzo groźna. „Mieliśmy 
nadzieję — powiedział Acheson — że pro­
pozycje Anglo-Irańskiego To warz twa Naf­
towego będą służyły za podstawę porozu­
mienia’.

Według amerykańskiego sekretarza Stanu 
talile porozumienie jest jeszcze możliwe.

*
Wojska angielskie na środkowym Wschodzie 

zaalarmowane
FA1ID (Suez). — W wyniku rozmów od-

LONDYN. — Gabinet brytyjski set rai się bytych w Londjnie przez ministra obrony 
w czwartek do południa dla zbadania spra- Shlnwella oraz szefa sztabu. Williama Slim,

wszystkie brytyjskie jednostki wolsko we,wy zerwania rokowań z Persją. _ _.
Po południu zagadnienie to było rozpatrj’- lądowe, lotnicze t morskie 

wane w Izbie Gmin. | Wschodzie zostały zaalarmowane.
na Środkowym

Upały na początek lata 
zapowiadają meteorologowie

W piątek, 22. czerwca rozpoczyna 
się urzędowo pora letnia. Zdaniem me­
teorologów pierwszo dni lata będą- u- 
palne. Następnie, po około 8 dniach, 
należy spodziewać się burz.

¥-
8 zgonów w Hiszpanii w następstwie upałów

Madryt. — Osiem osób zmarło w 
Hiszpanii w ciągu jednego dnia, bez­
pośrednio lub pośrednio na skutek u- 
pałów. Piorun uderzył w 3 wieśniaków 
w prowincji Nawarra. Trzy osoby 
zmarły wskutek porażenia słoneczne­
go w prowincjach Ciudad Real i Tole­
do. W Kordui temperatura osiągnęła 
40 stopni w cieniu. Dwie osoby uto­
nęły, 18-letni młodzieniec i ksiądz.

Siedemnastu przywódców komunistycznych 
aresztowanych w Stanach Zjednoczonych

Są oni oskarżeni o spisek przeciwko rządowi amerykańskiemu
NOWY JORK. •— We wtorek aresztowany 

w Stanach Zjednoczonych 17 przywódców 
komunistycznych, 16 w Nowym Jorku i 1 w 
Pits bur g u_ Folie ja poszukuje 4 dalszych 
działaczy komunistycznych, otrzymawszy 
nakaz aresztowania ich.

Wśród aresztowanych znajdują się m. in. 
Miss Marlon Maxwell, George Blake, Char­
ney, William Gerson, Arnold Samuel John­
son. Jacob Minde!, Leo Trachtenber, William 
Wolf Welnston.

F. Edgar Hoover, szef oświadczył, 
że wszyscy aresztowani działacze zajmuje

lub zajmowaU uażne stanowiska w partii 
komunistycznej 1 mieli objąć kierownictwo 
partii z powodu aresztowania 11 dotychcza­
sowych kierowników.

Aresztowanym, w mysi ustawy Smitha 
z roku 1940, grożą kary uięaŁienia i 
grzywny, przewidziane dla tych, „którzy 
zostali uznani winnymi spisku na rzecz oba­
lenia siłą rządu Stanów Zjednoczonych”.

Aresztowania te pozostają w związku z 
decyzją Sądu Najwyższego w C. S. A. w 
sprawie wyroku na 11 komunistów amery­
kańskich



Glosy Czytelników

„Filut”, a uroczystość w Dieuze!
Tu u nas we Wschodniej Francji sympaty­

cy gubernatora moskiewskiego w Warsza­
wie, Rokossowskiego śpią przez cały rok, bo 
przecież nie można nazwać społeczną pracą 
tajnego zebrania w prywatnych domach dwu 
cpy trzech „obywateli” w kolonii, bo więcej 
Już ich się nie naliczy. Jedynie z okazji 
Dieuze zaczynają działać!

W zeszłym roku chcieli za wszelką cenę (w 
tym wypadku pena wynosiła 2 miliony fran­
ków) przeszkodzić niezapomnianej manife­
stacji z okazji 10-tej rocznicy walki I. Dywi­
zji Grenadierów.

Nie udało im się! Nasza manifestacja odby­
ła się i zrobiła niezatarte wrażenie tak wśród 
nas, jak i wśród Francuzów.

W tym roku znów ośmielają zbeszcześcić 
cmentarz katolicki i robią „wycieczki” do 
Dieuze.

Zredagowali więc okólnik który rozesłali 
do „obywateli” na koloniach. Okólnik ten 
mówi o „uroczystości” w Dieuze 24 bm.

Co jest jednak charakterystyczne to to, że 
ten papierek został podpisany przezjakiegoś 
Filuta.

To są kpiny z Polaków, tych, którzy jesz­
cze nie są uświadomieni dostatecznie. Boją 
się podać swego nazwiska, dlaczego? Prze­
cież prezes F.P.O.O. podpisuje się na swoich 
okólnikach do gazet i nie boi się, a on też or-

Arcybiskup Westminsteru wzywa do obrony 
praw ludzkich za „żelazną kurtyną”

Londy n. —* Kardynał Bernard Grif­
fin, arcybiskup Westminsteru, wydał 
długi i w7ażny list pasterski, w którym 
zwraca usilnie uwagę swoich wiernych 
na położenie katolików za „żelazną kur 
tyną”:

„Musimy uważać za nasz obowiązek 
uczynić wszystko, aby nasi bracia, cier 
piący w niewoli, nie byli skazani na 
zapomnienie... Wszędzie i za każdym 
razem, gdy to będzie możliwe, powin­
niśmy czuwać nad tym, aby nasi kie­
rownicy pracowali nad ustanowieniem

Kto będzie prezydentem Portugalii?
LIZBONA. — Wydawało się, że zgon mar­

szałka Carmony, prezydenta Republiki Por­
tugalskiej pociągnie za sobą wyniesienie na 
to stanowisko Dr Salazara.

Dr Salazar jest bowiem obecnie najbar­
dziej popularną osobistością polityczną w 
Portugalii. Dlaczego więc wzbrania się on 
objąć prezydenturę Republiki, na które to 
stanowisko najbardziej się nadaje?

Dr Salazar powołuje się na brak wytrzy­
małości fizycznej 1 moralnej. Szef rządu por­
tugalskiego ma bowiem 62 lata i był zawsze 
bardzo słabego zdrowia.

Któż więc będzie szefem państwa? Duże 
zakłopotanie z tego powodu panuje wśród

Czy zatopiona łódź podwodna „Affray" 
zostanie wydobyta na powierzchnię morza?

LONDYN. — Podsekretarz stanu admira­
licji, John Callaghan, oświadczył w Izbie 
Gmin, że „nie powzięto jeszcze żadnej osta­
tecznej decyzji w sprawie wydobycia łodzi 
podwodnej ,„Affray”, leżącej na głębokości 
79 m. na szerokości wyspy Aurigny z 75 ludź­
mi na pokładzie”.

P. Callaghan dodał, że wydobycie nie mo­
głoby nastąpić przed jesienią.

Na pytanie p. Winstona Churchilla, pod­
sekretarz stanu wyjaśnił, że łódź podwodna 
w rodzaju „Affray” kosztuje dzisiaj około 
miliona funtów szterlingów.

PARYŻ. — Doradca prezydenta Stanów 
Zjedn., Harriman odbył w środę rozmowę z 
gen. Eisenhowerem.

FRANKFURT. — Posiedzenie C. O. M. I. 
S. C. O. odbędzie się w Frankfurcie w 
dniu 25 czerwca br. W programie prac znaj­
duje się ul In. sprawa odtworzenia II Mię­
dzynarodówki.

BRATYSŁAWA. — W środę został ogło­
szony wyrok w procesie „szpiegowskim” w 
Bratysławie. Dwóch oskarżonych zostało 
skazanych na śmierć, a 8 Innych na kary 
więzienia od 14 lat do dożywotniego.

NOWY JORK. — Statek amerykański 
„Navadan” był dnia 26 kwietnia 1951 roku 
sto pięćdziesięciu tysięcznym statkiem, któ­
ry przepłynął Kanał Panamski od otwarcia 
kanału, trzydzieści siedem lat temu.

17) (Ciąg dalszy)
— Po to, by popatrzeć na Esmeral- 

dę — rzewnie odpowiedział Jowisz. — 
Aha, — rzekł, — otóż drabinka niczym 
nie zajęta — i porwał.

Cios to był ostatni. Z poddaniem 
się zniósł go Gringoire.

— Pal was diabli! — powiedział ko­
mediantom — zapłaceni będziecie, jeśli 
mi zapłacą.

Dopiero wtedy zabrał się do odwro­
tu, z głową spuszczoną, ale ostatni ja­
ko wódz, który się dzielnie trzymał aż 
do ostatka.

I schodząc powoli po stromych kruż­
gankach pałacu:

— Ani słowa — cedził do siebie 
przez zęby — piękne stado osłów i ur­
wisów, ci paryżanie; zbierają się na 
misterium i nie słuchają go wcale! Zaj­
mowali się wszystkim a wszystkim o 
czymkolwiek byś pomyślał: Clopinem 
Trouillefcu, kardynałem, Coppenolem, 
Quasimodem, czortem rogatym, a sztu 
ką, a dialogiem, a Najświętszą Panną 
Marią ani w ząb. O, dałbym ja wam 
najświętsze, gałgaui jacyś, gdybym był 
.wiedział! A ze mną? A ja? Przy­
byłem patrzeć na oblicza, a widziałem 
tylko karki! Jestem poetą, a sukces 
miałem aptekarski! Prawda, że sam 
Homer włóczył się niegdyś za jałmuż­
ną po miasteczkach greckich; prawda, 

ganizuje uroczystość w Dieuze. Organizator 
komunistycznej manifestacji boi się podać 
swego nazwiska pod okólnikiem.

Jako odpowiedź na to zaproszenie, 
nikt z porządnyth Polaków nie poje- 
dzie z Filutem do Dieuze, mimo, że Fi­
lutowi reżim zapłaci pieniądzem wydar 
tym naszym braciom w Polsce. Należy 
jeszcze dodać, że tenże Filut każę na 
szyby autobusów przylepiać portrety 
„świętych” marksistowskich warszaw­
skiego reżimu.

Jeżeli zaś chodzi o sztandary, to Filut ra­
dzi poprostu spreparować je naprędce. Co za 
zniewaga naszego narodowego symbolu! To 
na prawdę filut z tego „Filuta”.

Polacy ze Wschodniej Francji! Nie pozwól- 
cle na taki nowy skandal bezczeszczenia na­
szych pięknych uroczystości i nie jedżcie z 
Filutem do Dieuze 24 czerwca, ale razem ze 
znanymi Wam działaczami, którzy mają 
śmiałość podpisać się na komunikatach i o- 
kólnikach swoimi rdzennie polskimi nazwi­
skami jak Rula, czy ks. dziele Miedziński, b. 
kapelan poległych Polskich Żołnierzy

Ja jadę 1 lipca do Dieuze i Was wszystkich 
na nią zapraszam.

Były grenadier I. Dywizji.

odpowiedniej akcji, aby doprowadzić 
do zaprzestania tych prześladowań. 
Powie się nam zapewne, że jest to złą 
polityką i że stanowi ona mieszanie 
się do spraw wewnętrznych państw za­
granicznych. Musimy na to odpowie­
dzieć, że nas to obchodzi, ponieważ 
chodzi o podstawowe praw’a istoty 
ludzkiej.

Nie powinniśmy zapomnieć naszych 
braci, pozostających w kopalniach na 
Syberii, w fortecach Pragi lub w obo­
zach niewolniczych w Chinach i na 
Wschodzie.”

ludności i w portugalskim środowisku poli­
tycznym. Ani w wojsku, aid w marynarce, 
w dyplomacji czy też w środowisku poli­
tycznym nie ma człowieka cieszącego się do­
statecznym wzięciem, który mógłby zgrupo­
wać wokół swej osoby większość głosów.

Konstytucja portugalska daje prezydento­
wi szeroką władzę. Może on między innymi 
zwalniać prezesa ministrów i rozwiązywać 
parlament. Wybór więc nowego prezydenta 
zawiera w sobie pewne ryzyko dla obecnego 
szefa rządu.

Prezydent Truman podpisał ustawę 
o przedłużeniu wzajemnych umów 

handiowycii -
WASZYNGTON. — Prezydent Truman 

powiadomił w specjalnym komunikacie, o 
podpisaniu ustawy o przedłużeniu na dalszy 
okres 2 lat wzajemnych umów handlowych.

„Uchwalając olbrzymią większością to 
przedłużenie — oświadczył Prezydent w 
swym orędziu — Kongres ponownie potwier­
dził swoją zgodę na program, który stanowi 
od 17 lat główną podstawę polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych. Według tej 
nowej ustawy, program umów handlowych 
będzie wykonywany w tym samym duchu i 
w tych samych celach, jakie go ożywiały od 
początku. Dzięki naszym handlowym umo­
wom z innymi krajami, a w szczególności 
dzięki wielostronnej umowie handlowej, zna­
nej pod nazwą ogólnej Umowy o taryfach 
celnych i handlu, Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu prowadzą swe wysiłki, razem z 
innymi krajami, w cel* rozwinięcia handlu 
przez ograniczenie lub też całkowite usunię­
cie barier celnych 1 zbudowania w ten spo­
sób potęgi wolnego świata”.

Niedobór węgla w Europie wzrasta
GENEWA. — Rzeczoznawcy gospodarczy 

komisji gospodarczej w Genewie stwierdzili 
na trzeci kwartał 1951 wzrastający niedobór 
w europejskim zapotrzebowaniu na węgiel. 
Potrzeby są oceniane na 18,3 miliona ton 
węgla 1 5,1 miliona ton koksu, podczas gdy 
ilości, pozostające do dyspozycji, wynoszą 
tylko 9,4 miliona ton węgla i 3 miliony ton 
koksu.

Rzeczoznawcy skierowali przeto nowy 
apel do krajów produkujących, domagając 
się przyspieszenia wydobycia; liczą także, 
Iż w lipcu, sierpniu i wrześniu, 6 do 7 milio­
nów ton węgla może nadejść ze Stanów 
Zjednoczonych.

że i Nazon zmarł na wygnaniu. Z tym 
wszystkim powtarzam niech mnie dia­
bli żywcem ze skóry obedrą, jeżeli 
wiem, co oni chcieli powiedzieć tym 
swoim: Esmeralda! A najprzód: cie­
kawy jestem, co to za wyraz?... Cy­
gański chyba, ani wątpić!

KSIĘGA DRUGA 
ROZDZIAŁ PIERWSZY *
Z Charybdy w Scyllę1)

W styczniu noc wcześnie nadchodzi. 
Ściemniało już na dworze, gdy Grin­
goire opuścił pałac. Mrok ten zapadłe­
go wieczora był mu po sercu; pragnął 
czym prędzej zasunąć się w jaką od­
ludną i cichą uliczkę, by móc swobod­
nie zatopić się w myślach i aby filozo­
fia pierwszy położyła plaster na ranę 
poety. Filozofia jedynym mu zresztą 
była przytułkiem. Do mieszkania, 
które zajmował przy ulicy Grenier-śur- 
1’Eau, naprzeciw przjrstani Siemiej, nie 
śmiał już i zaglądać po tak jawnym 
upadku walnej swej próby teatralnej. 
Przeliczpvszy s:ę z wynagrodzeniem,

’) W starożytności wierzono, że okrętom 
płynącym przez cieśninę sycylijską groziło 
niebezpieczeństwo albo »e strony wiru — 
Charybdy, który je zatapiał. a’bo ze strony 
potwora Scylli, który z przeciwległego brze­
gu porywał marynarzy. Stąd posiedzenie: 
Z Charybdy w Scyllę znaczące: z deszczu 
pod rynnę.

22. czerwca r. 1941 Hitler złamał pakt ze Stalinem i napad! na Rosję 
Dokumenty mówią, że Sikorski w zgodzie z Churchillem i Rooseveltern

był pewnym klęski Hitlera 
Natomiast sanacyjni ich wrogowie liczyli się z wygraną Niemiec, 

co po zgonie Sikorskiego spowodowało najgorsze skutki dla narodu poL
(Ciąg dalszy ze sir. 1-szej)

Obecnie p. Anders, który pozwolił się - „ , . 5 . . , - ,
na początku roku 1942 przekonać Sosn Sa,ko*lcI? ^ezał od pomocy anglosas- 
kowskiemu i Długiemu Oddziałowi, że Umów takich podpisanych przez 
Rosja wojnę przegra i przeciągnąć nai \mogU nasi Alianci za- 
- - x r o r ^=>.7 1 chodm łatwiej oromc, pcdczas gdy sta-ich stronę przeciw gen. Sikorskiemu, 
tłumaczy w „Orle Białym”, dlaczego 
Hitler poniósł klęskę w Rosji.

Tymczasem jedyna publikacja, jaką 
powinien gen. Anders ogłosić, to 
wyjaśnienie, dlaczego się tak mylił 
fatalnie, dlaczego wierzył, że Hitler 
zwycięży i kogo słuchał, kiedy walczył 
z rządem polskim, co stało się pośred­
nio przyczyną śmierci Sikorskiego. Bić 
się w piersi, panie generale razem z 
gen. Sosnkow skim I Takie stanowisko 
jedynie naród polski i jego alianci mo­
gliby dziś jeszcze zrozumieć. Atoli o- 
bóz sanacyjny zamiast szukać winy i
odpowiedzialności w sobie, począł urą^ 
gać Churchillowi i Rooseveltowi 1 —
zywać ich „zdrajcami”.

„Prevoir e’est tout” — mówi 
cuskie przysłowie i po zdolności 

i na-

fran- 
prze-

widywania poznaje się dopiero dobrego 
polityka.

Tej zdolności Sosnkowski, Anders, 
Zaleski i ich cały obóz za grosz nie po­
siadają i jeszcze — Boże odpuść im, 
bo nie wiedzą co czynią — tym się 
chwalą. Brak tej zdolności okazywa­
ła sanacja nieomal codziennie od chwili 
przewrotu majowego i tym się tłuma­
czy przerażenie Witosów, Paderew­
skich i Korfantych, przewidujących 
skutki błędnej polityki oraz walka
konsekwentna członka Rddy Narodo­
wej przy rządzie Jedności Narodowej 
p. Michała Kwiatkowskiego, któiy 
wówczas przestrzegał a dziś wskazuje 
na skutki owej polityki.

Jedynyn dziś ratunkiem dla nich i 
dla narodu polskiego jest, bj wreszcie 
jaknajprędzej zniknęli z widowni poli­
tyki polskiej, by naród polski mógł u- 
wolnić się od szkodników politycznych 
i uratować się od zagłady.

Bowiem obóz sanacyjny wsku­
tek fatalnej polityki, prowadzonej 
przez ambitnych, a krótkowzrocznych 
ludzi dopomógł Hitlerowi do wojsko­
wego zwycięstwa nad Polską, a na­
stępnie Stalinowi i komunistom „pol­
skim” do zwycięstwa politycznego. 
Dochodzi do tego, że wedle zgodnego 
świadectwa publikacyj alianckich i o- 
głoszonych dokumentów, różni zdraj­
cy — dziś żyjący sobie bez kłopotów 
— mieli ułatwioną robotę.

Hitler zwycięzki, jak tego chcieli 
Sosnkowscy, Zalescy i ich obóz, byłby 
oznaczał zagładę dla narodu polskiego. 
Zwycięstwo chytrego i mądrzejszego 
od Hitlera Stalina, nastręczało również 
wielkie niebezpieczeństwa, którym 
można było tylko czoło stawić w peł­
nej zgodzie z Aliantami zachodnimi. 
Należało więc pójść za ich radą i za­
wrzeć umowy, rozwiązujące całokształt 
zagadnień polsko-sowieckich. Wówczas 
Stalin ani Lwowa ani Wilna — jak to 
stwierdził Sikorski w Radzie Narodo­
wej — od Sikorskiego nic żądał, kiedy

Uczniowie szkoły 
lotnicze • morskiej 

składaj? hołd poległym
Oddział uczniów - 

mechaników szkoły 
lotniczo - morskiej z 
Rochefort, po zwie­
dzeniu bazy lotniczej 
złożył hołd poległym 
nad grobem Niezna­
nego Żołnierza.

troto: Record)
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jakie się spodziewał otrzymać za swo­
je misterium od wielmożnego marszał­
ka pałacowego, widział jak na dłoni, że 
nie ma czym zapłacić mistrzowi Wil­
helmowi Doulx-Sire, dzierżawcy kopyt- 
kowego myta od bydła racicznego mia­
sta Paryża, należnej mu za sześć mie­
sięcy raty komornego, to jest dwuna­
stu soldów paryskich — sumy dwana­
ście razy większej od tej, jaką na nędz 
nym tym świecie posiadał, włączając 
w to swe rajtuzy, swą koszulę i swój 
kaszkiecik. Przytulony tedy tymcza­
sowo u małej furtki więziennej skarb­
nika kaplicy świętej rozmyślał, w któ­
rą by się stronę udać, by znaleźć jakie 
takie legowisko na noc; jakoż przypom 
niał sobie niebawem, że jeszcze zeszłe­
go tygodnia upatrzył był u drzwi pew7- 
nego radcy parlamentu rodzaj pod­
nóżka do włażenia na mulicę, któ­
ry to kamień, jak sobie w7ówczas

I (w grudniu roku 1941) Niemcy stali celem dokonania rozbioru Pohki i roz 
' pod Moskwą, i kiedy Stalin nieomal pętania drugiej wojny światowej.

Oto głos faktów, dokumentów i wy­
darzeń sprzed 10 laty.

Michał Kwiatkowski

' nowisko Sosnkowskich, Andersów, Za­
leskich i towarzyszy ułatwik Stalino­
wi walkę z Polską także wśród naszych 
Aliantów zachodnich, którzy w uprag­
nionym przez sanację zwycięstwie Hi­
tlera nad Rosją widzieli swoją własną 
zagładę.

Ustawiczne wstręty, jakie sanacja 
robiła zachodnim Aliantom przez cały 
czas swoich rządów przedwojennych i 
ponowienie tychże podczas wojny 
przez Sosnkowskich, Zaleskich i ich 
przyjaciół, spowodowały przekreślenie 
rządu polskiego w Londynie i triumf 
komunistów „polskich”, którzy przez 
swoich agentów w Londynie pchali sa­
nację do trwania przy swoich błędach, 
poczym umiejętnie dla siebie sytuację 
wykorzystali.

Dokumenty mówią przeto, że za Te­
heran i Jałtę sanacja ponosi także, a 
nawet główną odpowiedzialność, bo 
Teheran i Jałta były bezpośrednim 
skutkiem jej polityki, liczącej się ze 
zwycięstwem Hitlera, czyli z klęską 
nietylko Rosji, ale także Anglosasów, 
wobec których miał potem Stalin ułat­
wioną robotę.

W taki oto sposób i z jasnych zu­
pełnie przyczyn klęska Hitlera w Ro­
sji stała się nietylko klęską sanacji i 
jej politykujących generałów i pułków-
ników, ale ich walka z celami wojen­
nymi Aliantów i z Sikorskim, cieszą­
cym się ich zaufaniem, stała się także 
klęską Narodu Polskiego.

Stalin bowiem z niesłychaną zręcz­
nością wyzyskał sytuację, by nie tylko 
zapomniano, iż walka narodu pol­
skiego z Hitlerem była natchnieniem 
dla innych, ale wygrywając politykę sa 
nacji starał się zatrzeć w umysłach 
walczących z Hitlerem narodów pa­
mięć zbójeckiego układu, jaki Stalin za 
warł 23 sierpnia 1939 roku z Hitlerem

Niemcy wschodnie i zachodnie
Niemcy podzie one na dwie części — 

wschodnią i zachodnią, zdradzają, po­
mimo tego przepołowienia, wielką ży­
wotność, zwłaszcza w zachodnich Niem 
czech. Nie tylko w dziedzinie politycz­
nej zachowują zdecydowaną postawę, 
ale w sferze ekonomicznej krzątanie się 
Niemców, by odnowić swoje wpływy i 
zreorganizować swoje rynki zbytu na 
Wschodzie (Turcja, Liban, Syria, E- 
gipt) stają się coraz gorliwsze i za­
czynają konkurować z angielską wy­
twórczością i handlem.

Niemcy zachodnie pod względem 
obszaru mają wyższość nad wschodni­
mi; przedstawiają powierzchnię ma­
jącą ogółem (wszystkie trzy strefy: 
francuska, angielska i amerykańska 
włącznie) 247 973 km kwadr., pod­
czas gdy sowiecka strefa wynosi — 
107 805 km kwadr. Pod względem za­

Wiktor HLGO

powiedział, ujść by mógł w potrzebie 
za doskonałą poduszkę pod głowrę że­
braka lub poety. Podziękował Opatrz­
ności, że mu zesłała tak świetny po­
mysł, i już się zabierał do przejścia 
przez plac trybunalski w zamiarze do­
stania się do swoistego labiryntu Sta­
rego Miasta i jego zaułków, gdy w tej­
że chwili ujrzał czeredę króla błaznów, 
wysuwającą się również z pałacu i rzu­
cającą się w poprzek dziedzińca z wiel­
kimi okrzykami, ze światłem pochodni 
i kapelą, wprost ku memu, Gringoiro- 
wi. Widok ten w7znowił cierpienia je­
go miłości własnej, skoczył więc w stro 
nę przeciwną, co tchu starczyło. Zgry­
zionemu niepow7odzeniem dramatycz­
nym, wszystko, co tylko przypomina­
ło niedawną uroczystość, krwawiło i 
piekło mezagojoną ranę,

Chciał zawrócić na most Swięto-Mi- 
chalski; dzieciaki biegały po nim w

g W Monachium dule panny wysłały 
swe fotografie i ogłoszenia matrymonial­
ne do murzyńskiej gazety w Nowym Jor­
ku „Ebony”. Nadeszło ponad 600 ofert 
Owe panny oświadczyły: „Murzyni mają 
więcej serca niż nasi mężczyźni, którzy 
są brutalnymi egoistami. — Muszą mieć 
doświadczenie, skoro tak twierdzą.

0 W Johannesburgu (Afryka Pd.) ucz­
niom po skończonym 15 roku życia wolno 
palić papierosy w klasach w czasie lekcji.

Ponad 100 samolotów wzięło udział 
w największej dotychczas bitwie powietrznej 

nad Koreą
Tokio. — Ponad miejscowością Son- 

hon, w północnej Korei rozegrała się 
w środę największa bitwa powietrzna 
w tej wojnie.

W walce wzięło udział ponad 100 sa­
molotów komunistycznych oraz sił 
ONZ.

34 „Mustangi-F-51” oraz 32 samolo­
ty odrzutowe typu „Sabre” leciały na 
niskim pułapie, dla wykonania swoje­
go zadania, kiedy nagle napotkały na 
eskadrę samolotów komunistycznych 
w składzie 5 bombowców ..I.-K.-2”, 1 
myśliwca „Yak” oraz 36 samolotów od 
rzutowych typu „Mig”, wszystkie pro 
dukcji sowieckiej.

Doszło do walki, w której ..Mustan­
gi” odparły swoich przeciwników. Dwa 
bombowce komunistyczne „I.-K.-2” zo­
stały zestrzelone. Trzy inne uszkodzo-

Myśliwiec „Yak’ został równieżno.
zestrzelony

20 do 30 dywizyj sowieckich 
znajduje się w Niemczech wschodnich 

— stwierdza Mac Cloy
Waszyngton. — Wysoki Komisarz 

Stanów Zjedli, w Niemczech zachod­
nich, Mac Cloy oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że w ciągu ostatnich 
tygodni osiągnięto znaczne postępy w 

ludnienia Niemcy wschodnie mają — 
22 680 000, z których na Berlin, mają­
cy specjalny podział, przypada 3 mil. 
200 tys., ale znajduje się w strefie so­
wieckiej (181. na km kwadr?.

Strefa brytyjska jest silniej zalud­
niona : 24 200 000 mieszkańców, co wy­
nosi 248 na km kwadr. W amerykań­
skiej strefie znajduje się tylko — 17 
mil. 800 000 (166 na km kwadr.), we 
francuskiej — 6 300 000 Mieszkańców, 
czyli 147 na km kwadr. Te cyfry zo­
stały ustalone w 1947 r. Obecnie Niem 
cy zachodnie są liczniej zaludnione, je­
żeli weźmiemy pod uwagę cyfrę uchodź 
ców, przekraczających codziennie „zie­
loną granicę” wschodnio-zachodnią!

Cechą obu części Niemiec jest prze­
waga kobiet nad mężczyznami. We­
dług obliczeń na 45 mężczyzn w Niem­
czech zachodnich znajduje się 55 ko­
biet Różnica ta zwiększa się, jeżeli 
obliczenia odnoszą się tylko do ludzi 
będących w wieku od 20 do 40 lat. Tu 
różnica wynosi 25! Na sto kobiet jest 
w tym samym wieku, wyżej wymienio­
nym — 75 mężczyzn

Różnica tłumaczy się stratami ja­
kie w czasie wojny Niemcy ponieśli, a 
które mogą wynosić 4 do 5 milionów 
ludzi i tymi jakie poniosły miasta: Kas­
sel, Kolonia, Magdeburg, jedna trzecia 
część ludności zginęła, Berlin, Hano­
wer -— jedna czwarta. Jednakże na- 
ogół, z podsumowania wszystkich Niem 
ców zamieszkujących cały kraj otrzy­
mujemy cyfrę, która w 1946 r. wyno­
siła 71 milionów, a dziś podniosła się 
prawdopodobnie do 73 milionów, lub 
więcej. Argus

jedną i drugą stronę z ognistymi lan­
cami i pukawkami,

— Choroba by porwała te świeczki 
fajerwerkowe! — rzekł Gringoire i 
skręcił ku mostowi Wekslarzy. Przed 
domami u wrstępu na most wystawiono 
trzy wielkie transparenty przedstawia­
jące króla, Delfina i Małgorzatę Flan- 
dryjską, oraz sześć mniejszych z por­
tretami księcia austriackiego, kardyna­
ła Burbona i Pana z Beaujeu, księż­
niczki Joanny francuskiej, jakiegoś 
malca krwri pono burbońskiej i Bóg 
wie czyj tam jeszcze; wszystko razem 
oświetlone pochodniami.

— Szczęśliwy malarz Jehan Four- 
beault! — rzekł Gringoire z głębokim 
westchnieniem i tyłem się odwrócił ód 
transparentów i transparencików.

Miał przed sobą uliczkę. Wydała mu obchodzą królowie żeniący się i księż- 
się tak ciemna i opuszczona, że wśród ■ niczki burgundzkie ? Nie znasz innych T31O1 a nn rmyynin ! wi n LvAttrir 4-lr Aur-roL at, , ___ _niej spodziewał się znaleźć nareszcie
osłonę przed wszystkimi odgłosami i 
odblaskami uroczystości. Zagłębił się 
w7 nią. Po kilku minutach potrącił no­
gą o jakąś przeszkodę; zachwiał się i 
padł jak dl agi. Była to wiązanka świą 
teczna, złożona z rana przez dependen­
tów i aplikantów palestran ;kich u 
drzwi jednego z marszałków7 trybunału, 
na cześć i pamiątkę uroczystego dnia. 
Gringoiro heroicznie zniósł tę now7ą 
przygodę, podniósł się i dopadł do krze
gu. Zostawi wszy za sobą wieżyczkę

W tym samym czasie myśliwce „Sa­
bre” rozprawiały się z sowieckimi sa­
molotami „Mig”. Cztery z nich zosta­
ły uszkodzone.

Po 20 minutach walki samoloty ko­
munistyczne zostały zmuszone do od­
wrotu. '

Wszystkie myśliwce amerykańskie 
typu „Sabre” powróciły do swojej ba­
zy. Dowództwo lotmctwa amerykań­
skiego na Korei nie poda je jednak czy 
eskadra „Mustangów” poniosła jakieś 
straty.

Na froncie nic nowego...
Na froncie walk w Korei nie nastąpiły w 

środę żadne zmiany.
Wszystko wskazuje, że front ten się sta­

bilizuje.
Rozpoznanie 8. armii natrafiło na froncie 

centralnym na silną pozycję obronną komu­
nistów.

rokowaniach co do udziału Niemiec w 
obronie Zachodu.

Dodał on, że rozmowy jakie odbyły 
się w Bonn, doprowadziły do usunię­
cia całego szeregu punktów spornych 
w sprawie wkładu niemiecldego do tej 
obrony. 'Mac Cloy podkreślił jednak, 
że ostateczne decyzje nie zostały po­
wzięte i że trudno powiedzieć kiedy to 
nastąpi.

Wysoki Komisarz w Niemczech o- 
świadczył również, że na terenie Nie­
miec wschodnich znajduje się od 20 do 
30 dywizyj sowieckich. Dyv4zje tu 
mają posiadać najnowocześniejszy 
sprzęt oraz wyposażone są w samolo­
ty odrzutowe.

Nadto, powiedział Mac Cloy, Rosja­
nie dysponują w Niemczech wschod­
nich t. zw. policją „ludową”, która w 
ilości 60 tysięcy ludzi stanowi praw­
dziwe kadry przyszłej armii niemiec­
kiej.

W policji tej przeprowadzili Rosja­
nie wiele czyste. i dzisiaj tych 60 ty­
sięcy ludzi ma stanowić grupę ludzi 
absolutnie „pewnych”.

Policja ta odbyła ostatnio manewry 
wraz z wojskami sowieckimi.

Wyrok w procesie 25 komunistów w Iraku
BAGD.AD. —- Wyrok, uydany w procesie 

25 komunistów, pochodzących z północnego 
Iraku, aresztowanych za propagandę i utwo­
rzenie jńczejki, skazuje 18 oskarżonych na 
rok przymusowych robót, trzech na 2 lata 
tej samej kary, a czterech na pozostawanie 
pod dozorem policyjnym przez 5 lat.

Ośmiu pływaków jugosłowiańskich 
oddało się pod opiekę I.R.O.

SALZBURG. —• Ośmiu członków jugosło­
wiańskiej ekipy water-polo, którzy zniknęli 
w ub. tygodniu w Innsbrucku, przybyło do 
obozu uchodźców na przedmieściu Salzburga 
i oddało się pod opiekę Międzynarodowej Or­
ganizacji Uchodźców.

cywilną j wieżę kryminalną, minąwszy. 
potem wśród wybrzeży niebrukowa­
nych, których błoto po kostki mu do­
chodziło, wielki mur ogrodów królew7- 
skich, znalazł się na zachodnim cyplu 
Starego Miasta i jął się czas j-ikjś przy 
patrywać wysepce. Wysepka przed­
stawiła mu się w cieniu, jako ciemna 
masa lądu, położona z drugiej strony 
wąskiego prądu białawej vody i prą­
dem tym od niego odgrodzona. Przy 
blasku drobnego światełka stamtąd 
promieniejącego na wysepce można by 
ło wyróżnił rodzaj budy w kształcie 
ula, w której pastuszkowie bydła na 
noc się chronili.

— Szczęśliwy pastuszku krów! — 
myślał Gringoire — nie śni ci się chwa 
ła i nie tworzysz dialogów! Cóż cię 

małgorzatkowycb kwiatków, okrom
tych, które w swjm koszyku plecio­
nym bydełku do żucia poda jesz! A ja. 
poeta, wygwizdany t niezrozumiany, 
trzęsę się oto od zimna, nie mam ani 
grosza na opłacenie dwunastu soldów 
długu, a moje podeszwy tas są już 
cieńkie, że mogłyby służyć za szyby do 
latami. Ach, Bóg zapłać ci, pasterzu 
krów7! Chatka twa przynosi ulgę mo­
jemu oku i każę zapomnieć o Paryżu!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Lud” i „Marud” Zarobki w Rosji sowieckiej i ich siła nabywcza
Londyn, w czerwcu 1951 r.

Polityczne znaczenie terminów ,,na­
ród” i „lud” zostało wc współczesnym 
okresie dziejowym, zamglone naduży­
waniem icb przez totalistów wszelkich 
maści i w sensie całkowicie wypaczo­
nym.

Totaliśąi czarni brązowi, błękitni 
itp. utożsamiają ich znaczenie, w spo­
sób zakłamany, starając się w swojej 
demagogii występować zarówno jako 
skra jni nacjonaliści, jak i równie skraj 
ni.. rzecznicy- mas.

Totaliści czerwoni zaś lubują się w 
reklamowaniu swojej niewoli pańsz­
czyźnianej jako ..demokracji ludowej”, 
niby w przeciwstawieniu do „parlamen­
tarnej”, Jest wprost nieprawdopodob­
na bzdura ponieważ grecki termin ,.de­
mokracja” oznacza po polsku „ludo- 
wladztwo” — a ludowładztwa nie mo­
że być wykonywane inaczej, niż drogą 
swobodnie przez lud wybranego parla­
mentu.

Starożytni Grecy, po których odzie­
dziczyliśmy naszą terminologię politycz 
ną, wiedzieli, jak określić wrogów de­
mokracji. Nazywali oni dyktatury, na­
rzucone zbrojnym zamachem stanu — 
„tyranią”; zaś, dyktatury, narzucone 
drogą, buntu obałamuconych mętów 
społecznych —- „ochlokracją” (władzą 
tłumu w tym znaczeniu tego słowra).

Demokracja była już w Grecji naj­
dalej idącym postępem ustrojowym, 
w porównaniu z pierwotną „monar­
chią”, czyli iedynowładztwem dziedzicz 
nym, oraz ź następną „arystokracją, 
czyli władztwem „najlepszych”, w zro­
zumieniu warstwy' panującej. „Lud” 
obejmował wszystkie inne warstwy, 
lecz, dając władzę bezpośrednią swoim 
wybrańcom (droga tajnego głosowa­
nia), związał ich ściśle z ogółem, czyli 
z masami. Zamachy stanu, czy rewo­
lucje niweczyły demokrację, zastępując 
głosowanie bądź to uzbrojoną pięścią, 
bądź to przygodnymi krzykaczami re­
krutowanymi z mętów* różnych.

Widzimy więc, że mało się zmieniło 
na świecie od starożytnych czasów w 
dziedzinie istotnych pojęć ustrojowych. 
„Nic nowego pod słońcem”.

•
„Naród” oznaczał w Grecji całość 

obywateli niezależnie od ustroju, w 
zrozumieniu raczej łączenia wszyst­
kich warstw niż podkreślenia „masy”. 
W Rzymie republikańskim ustrój prze­
widywał łączne, narodowe, rządy ,,se­
natu”, złożonego z dawnych rodów „a- 
rystokratycznycb”, oraz „ludu”, wybie 
rąjącego swoich przedstawicieli do cze­
goś'w rodzaju sejmu. Podobnym w pe­
wnym sensie, jest ustrój angielski, z 
tą jednak różnicą, że lordowie są wciąż 
. odświeżani” nowymi nominacjami z 
„ludu”, oraz że w ustawodawstwie iz­
ba ,,ludowa” może unieważnić sprzeciw 
izby „lordów” po upływie roku.

* » *
..W Polsce przedrozbiorowej „lud”, 
wiejski i miejski, nie miał głosu w 
przedstawicielstwie „narodowym”, zło­
żonym z mcżnowładczego senatu i z 
szlacheckiej (ziemiańskiej) izby posel­
skiej. Nawet Konstytucja 3-go Maja 
nie włączyła jeszcze ludu wiejskiego w 
skład „obywateli”, ba nawet nic znio­
sła jeszcze pańszczyzny. Tych reform 
dokonały dopiero później rządy zabor­
cze pod wpływem nowych czasów.

Dopiero odradzona Polska nadała so 
bię w marcu 1921 r. Konstytucję, utoż 
sarniającą pojęcie „lud” i „naród” dro­
gą pełnego samoupraw menu wszyst­
kich obywateli.

Niestety zamach majowy 1926 r. 
miał właśnie na celu unicestwienia lu­
dów'ładztwa pod pozorem •— „walki z 
partyjnictwem” (?) i „ograniczenia 
sejmowład-Ltwa” w interesie — „pań­
stwa”. W istocie rzeczy chodziło o dyk­
taturę, opartą o t. zw. „elitę”, złożo­
ną z legionistów, peowiaków i — do­
puszczonych do udziału przedstawicieli 
t. zw. „sfer gospodarczych” (czyD. 
..posiadających”),

„Konstytucja” z kwietnia 1935 r. 
ten stan rzeczy miała utrwalić, pozba­
wiając lud wiejski i miejski jakiego­
kolwiek wpływu na sprawy narodu! 
Aęz wybory na podstawie nowrej „ordy 
nacji” zostały zbojkotowano przez 
wszystkie stron nici; wa, jedno z nich, 

. t. zw. endecy, poszło przez głoszenie 
„ustroju narodowego” (zwróconego 
przeciw mniejszościom) na współza­
wodnictwo z sanacją, zamiast ir. walkę 
z obbZr)Li i ewolucji majowej.

Trzeba jednak przyznać, że na szczęś 
cie zwolennicy dawnej „demokracji na­
rodowej” nacjonalizm ten mocno kry­
tykowali.

Obecnie na uchodztwic znowu obscr- 
w ujemy tendencje do przemawiania w 
imieniu „narodu” wbrew „ludowi”. 
T. zw’. „rząd legalny” najspokojniej u- 
zurpuje sobie prawo ,, naczelnej wła­
dzy” narodu, chociaż nikt gc nie wy­
bierał ani nie tolerował i chociaż ma 
przeciwko sobie wszystkie autentyczne 
stronnictwa, na które głosowały masy 
krajowe.

Zaś t. zw. „rada polityczna” rów­
nież pretenduje do reprezentacji „na­
rodu”, chociaż obejmuje tylko dwa 
stronnictwa, razem mogące odpowia­
dać z biedą jednej czwartej ..narodu”.

W przeciwieństwie do tych tenden- 
oyj P.N.K.D. ma wszelkie prawo do 
przemawiania imieniem większości na­
rodu; czy weźmiemy reprezentację lu­
dowców’ w sejmach polskich, czy też 
— tym bardziej — ogrom ich popular-

(Od własnego korespondenta)
ności w Kraju w okresie epopei Miko­
łajczyków ej 1945-47. Zawsze będziemy 
musieli stwierdzić kluczowe znaczenie 
stronnictwa ludowego, szczególnie w 
warunkach braku mniejszości narodo­
wych z jednej i „sfer gospodarczych” 
z drugiej strony.

Jeśli zważymy, że do P.N.K.W.D. na­
leży S.D., odpowiadające radykalnej 
inteligencji, szczególnie zaś Str. Pracy, 
tak silne w warstwach rzemi żlniczych 
i robotniczych, jego miano „narodowe” 
okaże się bezspornym dla każdego.

Pamiętać przecież trzeba, że robotni 
cze związki „chrześcijańskie” (Ch. D.) 
i „narodowe” (N.P.R.) w chwili powsta 
nia Str. Pracy były conajmniej równie 
silne, a niekiedy silniejsze od socjalis­
tycznych.

Groteskowosć tej sytuacji staje się 
bardziej jeszcze oczywista, kiedy weź- 
miemy pod uwagę, że „rada politycz­
na”, acz słusznie się odgradza od sana­
cyjnego „rządu”, równocześnie odrzu­
ca myśl o połączeniu wszytkich stron­
nictw* demokratycznych w jednej orga

WiadomościzBelgii
Dzień sportowy młodzieży polskiej 

w Boussu Bois. jako zaprawa do ogólnych 
Igrzysk Sport* Emigracji Polskiej w Belgii

W nied/.ielc, dnia 17. czerwca b. r. odbyły 
się, zawody sportowe w Boussu-Bois. Zawo­
dy te miały charakter raczej ogólnej próby 
1 przygotowania się do ogólnych Igrzysk 
Sportowych Emigracji Polskiej w Belgii w 
dniu 22. lipca b.r.

Do zawodów tych w Boussu Bois stanęli 
sportowcy z trzech południowych okręgów : 
Mons, Centre i Charleroi. Jakkolwiek orga­
nizatorami Igrzysk są sportowcy R. M.K., to 
jednak wszystkie organizacje posiadające 
sekcje i kluby sportowe blorą udział w tej 
potrzebnej imprezie. Będą, to z kolei Trzecie 
Igrzyska Sportowe I tego roku obejmą oęól 
sportowców jako Igrzyska Sportowe Emi­
gracji Polskiej w Belgii i odbędą się w dniu 
22. lipca b.r. w llautragc Etat na wielkim 
stadionie,

W niedzielnych zawodach brały udział 
następujące organizacje trzech okręgów : 
P.S.L. Maurage, „Sokół” Wasmes, R.K.M. 
Fontaine PEveque, Boussu Bois grupa A i B. 
Tertre i Kluby Piłki Nożnej z Boussu Bois i 
Tertre. oraz Pomeroeull.

W programie przewidziano : rozgrywki w 
siatkówkę, mecz piłki nożnej i biegi na 1 500. 
800 i 100 m. oraz rzuty : kulą, dyskiem i 
oszczepem. ,

Rozgrywki w siatkówkę były bardzo cie­
kawe i interesujące. Sportowcy wykazali do­
skonałą formę szlachetnej gry nieomal kla­
sycznej co już z góry świadczy o poziomic 
przyszłych Igrzysk. Wyniki w siatkówkę zo­
stały sklasyfikowane przez sędziów w miStę- 
pującym porządku : pierwsze miejsce zajęli 
Sokoli z Wasmcs. drugie R. M. K. Boussu 
Bois# zdobywcy pucharu „Narodowca” na 
święcie Ludowym w Hensics w dniu 13. ma­
ja b. r„ trzecie K. M. K. Fontaine I’Evcquc, 
czwarte Pomeroeull R. M. K., piąte P. S. I* z 
Maurage i szóste R. M. K. Boussu Bois gru­
pa B.

Prawdziwą niespodziankę przyniosła gra 
W' piłkę nożną, która zapowiadała się zda­
niem publiczności, nie bardzo ciekawie, gdyż 
mieU grać piłkarze z Boussu Bois, złożeni z 
bardzo młodych graczy i jakoby mało do­
świadczani ch przeciw dobrze zgranej druży­
nie z Tertre, która ma za sobą kilka zwy­
cięstw dobrze zapisanych. Okazało się w grze 
i to zaraz na wstępie, że cl młodzi stają się 
bardzo groźnym przeciwnikiem. Gra bjła. 
można śmiało twierdzić, piękna i niezmiernie

Uwaga Polacy z Okręgu .Mons »
W związku ze zbliżającym się okresem ur­

lopowym i wakcji, Polska Misja Katolicka 
na Okręg Mons, podajc do wiadomości, żc 
zostaną zorganizowane następujące imprezy, 
w których w^szyscy chętni mogą wziąć u- 
dział.

I. Mycieczka w" Ardcny do Spa
W sobotę, dnia 21. lipca >95.1 r. z okazji 

narodowego święta belgijskiego (dzień wol­
ny od pracy) specjalny pociąg (radio-bufet) 
zabierał będzie wycieczkowioiów na każdej 
stacji linii Quievrain — Mons. Odjazd z 
Blaton o godz. 5.45 rano. Wspólny wyjazd 
z Mons do Spa o godz. 6.45 rano. Dokładny 
rozkład jazdy podany będzie na stacjach.

Tego samego dnia odbędą się podobne wy­
cieczki polskie z Okręgu Centre i' Charleroi. 
Odjazd powrotny ze Spa godz. 21.

II. Zlot Młodzieży Katolickiej 
W' Hautrage-Etat-

22 lipca br. w "niedzielę odbędą się w łłau- 
trage - Etat (Okręg Mons) Trzecie Igrzyska 
Sportowe polskiej młodzieży katolickiej w 
Belgii, zorganizowane staraniem Robotniczej 
Młodzieży Katolickiej. W tradycyjnym już 
zlocie weźmie udział młodzież polska z całej 
Belgii. W programie dnia przewidziane są 
gry sportowe, zawody lekko-atletyczne, kon­
kurs tańca i śpiewu oraz wieczorem zabawa 
taneczna w sa’i kopalnianej.

Otwarcie zlotu poprzedzone zostanie współ 
ną Mszą św. Szczegółowy program na afi­
szach we wszystkich ośrodkach polskich.

Dla zwycięzców przygotowane są liczne 
nagrody.

Zawodnicy niezrzeszeni winni zgłaszać się 
listownie do Zarządu Głównego R.M.K. — 
7, rue A, Decoux - Daniprctny.
111. Trzydniowa wycieczka dó Luksemburga

Wycieczka odbędzie się w dwóch grupach: 
11 19, 20 i 21 lipca br. 2) 23, 24 i 25 lipca 
br. Odjazdy z Mons rano 19 lub 23 lipca 
(do wyboru). ?>głaszać się należy do dnia 
10. lipca br. bezpośrednio w Polskiej Misji 
Katolickiej w Hautrage-Etat.

Całkowite koszta wycieęzkj (z utrzyma-, 
<iiem i noclegami) dla górników posiadają 
cych kupony kolejowe — 485 fr., dla pozo­
stałych osób — 645 fr.

IV. Wycieczka nad morze
W dniu 29. lipca br. odbędzie się wyciecz­

ka nad morze. Pociąg-radio zbierał będzie 
chętnych <rypoczyuku nad morzem według 
rozkładu jazdy ogłoszonego na stacjach ko­
lejowych.

V. Narodowa Pielgrzymka do Lourdes
Trzecia Pielgrzymka Nai-odow a do Lourdes 

przewidziana jest na początek siei-pnia: wy­
jazd 9 powrót 17. sierpnia br. W drodze po­
wrotnej przewidziany jest' jeden dzień na 
zwiedzanie Payża. Ogółem koszta od gra­

nizacji z P.S.L. A tak niestety będzie, 
póki Str. Narodowe monopolizow ać bę­
dzie „naród” dla siebie, w dziwacznym 
urojeniu i póki P.P.S. wysuwać będzie 
podobny monopol do warstw robotni­
czych, których nigdy nic miała.

Widocznie doświadczenie majowe 
1926 r. niczego i.ie nauczyło zwolenni­
ków władzy za wszelką cenę, choćby 
„władzy” fikcyjnej. Znane fermenty 
wśród członków obu tych stronnictw 
dowodzą zrezstą niepopularoości tego
politycznego mezaliansu, zrodzonego z 
nienawiści do Mikołajczyka.

A „rząd legalny”, widząc wewnętrz­
ny rozkład rady politycznej, dawno 
już przestał się nią przejmować, poza 
oczywiście zadowoleniem z jej roli dy­
wersyjnej w stosunku do P.N.K.D.

Jedyną organizacją polską, zarówno 
ludową, jak narodową jest dziś P.N. 
K.D. z Mikołajczykiem na czele. Dąże­
niem demokracji polskiej musi być o- 
czywiście, by w przyszłości osiągnąć 
pełną uczciwą tożsamość pojęć „lud” 
i „naród”. Ar.

ruchliwa. Drużyna młodych z Boussu Bois 
wykazała doskonałą formę w sprawności 
ruchów'.

Drużyna Tertre przez zbytnie zlekceważe­
nie przeciw nika przegrała w stosunku 0 — 2 
na korzyść młodych z Boussu Bois.

W biegach brało udział kilkunastu zaw od­
ników początkujących nawet z dobrym cza­
sem, n. p. Brzezicka na 800 m. : 2 min. 05 s.. 
a Krauze 8 m. 15 s.

Dzięki ofiarności miejscowej Polonii zosta­
ło ufundowanych kilka pucharów, które zo­
stały podzielone na poszczególne konkuren­
cje i wręczone na. sali Ludowej przy ulicy 
de Dour, gdzie odbyta się zabawa taneczna, 
która przeciągnęła się do późnej nocy.

Zawodami zxirganlzxiwanynii przez zarząd 
główny R.M.K. w Belgii, kierował sam 
prezes zarządu głównego p. Goppold przy 
pomocy miejscowych działaczy' It. M. K. a 
szczególnie energicznego p. Gajko Mikołaja, 
który udzielał się w każdej chwili lam gdzie 
go najbardziej było potrzeba. Chodziło tu o 
sprawność organizacyjną przyszłych Igrzysk 
na które zjedzie się młodzież sportowa z ca­
łej Belgii.

Piękny dzień pogodny dopisał w zupełno­
ści, chwilami upał dokuczał, ale bufet obficie 
zaopatrzony w napoje chłodzące i smaczne 
kanapki łagodził pragnienie sportowców. Bu­
fet sprawnie prosperujący mogą sportowcy 
zawdzięczać naszym miłym paniom z Różań­
ca żywego, a szczególnie paniom : Lubiń­
skiej, Mantyckiej i Wasilewskiej.

W zaw odach ' tyMi wzłął udz.lalŁ róinifćż 
Referent sportowy na Belgię z P.S.L. 
p. Zbigniew Bardo z Maurage, który brał ró- 
nież udział w różnych konkurencjach spor­
towych. Podkreślić należy, że wzsyscy człon 
kowie zarządu miejscowego R. M. K. przyczy­
nili się do nicdzielniejszyeh zawodów w or­
ganizacji | kierownictwie, jak p. p. prezes 
Oz.yra, wiceprezes Bellriskl i inni. Ponadto 
najwięcej dopomógł moralnie miejscowy ka­
pelan O. N oskie wieź.

żywimy nadzieję, żc do Trzecich Igrzysk 
Emigracji Polskiej w Belgii w dniu 22. lipca 
b. r. w Ilautrage Etat przygotują się wszyst­
kie organizacje sportowo oczywiście z Soko­
łem z Limburgil w swoich barwnych mundu­
rach.

Wszyscy Polacy na Igrzyska Sportowe E- 
migracji Polskiej w Belgii w Hautragc Elat!

<—)

nicy bclgijsko-francuskiej wjmosić będą 2.100 
fr. belgijskich.

W sprawie paszportów i wiz zgłaszać się 
do Misji Katolickiej w Hautragc-Etat. Zgło­
szenia do 15- lipca.

1'L Wycieczka do Lond.mu na Festival
W okresie, letnim organizowane będą Ty­

godniowe wycieczki do Londynu na „Festi­
val of Britain”.

Wysokość kosztów wycieczki wynosi 2.050 
fr. belg. Szczegółowych informacji udzie­
lają wszyscy księża duszpasterze polscy. Pro­
gram wycieczki bardzo bogaty.

VII. Film polski w okręgu Mons
W okręgu Mons odbędą się seanse spe­

cjalne filmu polskiego — .produkcji przed­
wojennej p. t. „Gehenna” według powieści 
H. Mniszek autorki „Trędowatej”. W rolach 
głównych artyści scen polskich: Lidia Wy­
socka, Ina Benita. Ćwiklińska, St. Wysocka, 
Zacharewicz, Samborski, Orwid. Fertner i 
inni.
Przepiękny film pełen napięcia... Niezrówna­
na gra polskich artystów na tle cudownych 
rodzimych krajobrazów... „Gehenna” to dra­
mat rodzinny...

W niedzielę dnia 24 czrewca br. odbędą 
się dwa seanse: o godz. 14-tcj (2 po poi.) w 
Hensies' — w sali kina kopalnianego onaz o 
godz. 18-te.j* (6. wieczorem) w Butissu-Bois w 
sali Cercie Cathojique.

Poza tym odbędą się'seanse w Guaergnon 
i we Fłenu — w dniu 25 bm. Dochód prze­
znaczony jest na Fundusz Szkolny w Okrę­
gu Mons.

* » ♦
Dnia 26 czerwca br. we wtorek — odbę­

dzie się seans filmowy w Pcronncs-lez-Bin- 
chc W' salj kina Roxy. Początek o godz. 
18.30 (6 godz. wieczorem). Odegrany zosta­
nie film polski „Gehenna” oraz, jako doda- 

, tek „Chór Wojska Polskiego”.

.. -i Swój do swego 1 ......
Zgłaszajcie alg o bezpłatny CLNM1K wszelklegc 
rodzaju LIKIERÓW. WóDlSK polskich pod adre­
sem; Strzeletyk Michał, 325. Chaossće de Broxelles

Dampremy Han che (Belgia)

Uwaga Jlodaey w Okręgu Charleroi
Powołany do życia ..zarząd Z w. Pol. w 

Dampremy zwołuje zebranie organizacyjne 
w dniu 24 czei-wca o godz. 3 po południu w 
Cafć de ITser w Dampremy.

Proszeni są o przj-bycie wsęyscy zwolen­
nicy Zw. Pol. oraz starzy 1 młodzi działacze, 
jak również wszyscy członkowie Zw. Pol. 
oddziału Dampremy.

Zanąd,

Aby zdać sobie sprawę ze stopy ży­
ciowej sowieckiego pracownika można 
zastosować podwójną metodę: można 
ją porównać ze stopą życiową przecięt­
nego pracownika, zatrudnionego w 
krajach t.zw. kapitalistycznych, lub 
też porównać obecną sytuację robot­
nika. sowieckiego z sytuacją robotnika 
rosyjskiego przed rewolucją bolszewic­
ką. Ponieważ siła nabywcza zarobków 
w Rosji, kraju zacofanym, była zawsze 
bardzo niska, byłoby więc słuszniej za­
stosować tę drugą metodę. Ponieważ 
jednak propaganda komunistyczna co­
raz. bardziej kategorycznie twierdzi, że 
robotnik sowiecki jest o dużo szczę­
śliwszy od swego zachodniego kolegi, 
należy więc poddać analizie krytycznej 
to właśnie twierdzenie.

Porównani© se Zachodem
Warunki życiowe robotników rosyj­

skich były przed rokiem 1914 tak nędz­
ne, że żaden rząd pomimo najlepszej 
woli nie mógł dd razu ich podnieść do 
poziomu zarobków zachodnich. Pomi­
mo całej niedokładności statystyki 
przedwojennej można łatwo przyjść do 
przekonania, że siła nabywcza zarob­
ków rosyjskich w tym czasie przedsta 
wiała sobą 1/3, a w najlepszym razie 
172 siły nabj'wczej krajów zachodnich. 
Jeden ze statystyków podaje następu­
jące porównanie przeciętnych zarob­
ków przed rokiem 1914 (w rublach).

Zarobek 
miesięczny

Tygodniowy 
czas pracy

Rosja od 10 do 25
Niemcy . . . 30
Anglia . . . 40
Francja . . 45
Stany Zjedn.. . 70

60 do 65 godzin
56
52
60
56

Ponieważ w tym okresie stabilizacji 
pieniądza różnice cen różnych krajów 
dotyczyły tylko szczegółów, za pewną 
ilość rubli, zamienionych na franki, 
funty, czy marki można było kupić

Gdy we Francji odbywały sie wybory powszechne

- (Foto: itecora)
W dniu wyborów w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. — Sala dziennikarzy z licz­

nymi telefonami. U dołu: instalowanie aparatu telewizyjnego.

Ludsie dobg abecnej

Przywódcy Chin komunistycznych
Ze wszystkich przywódców obecnych Chin 

komunistycznych Zachód zna tylko Mao- 
Tse-Tunga, szefa nowej demokracji ludowej 
i Szu-En-Lal, ministra Spraw Zagranicznych. 
-Sekretariat jednak chińskiego biura po­
litycznego obejmuje pięciu członków: oprócz 
dwóch wspomnianych, należy jeszcze wy­
mienić Szu-Tc, Jen-Pe-Szj i Lin-Szao-Sa.

Szu-Te
Naczelny dowódca „chińskiej armii ludo­

wej” jest właściwym twórcy, tej armii. Uro­
dzony w roku 1884 w bogatej chińskiej ro­
dzinie arystokracji osiadłej na roli, prowa­
dzi Szu-Te z początku tradycyjne życie 
wielkiego pana. Był on generałem i wyższym 
urzędnikiem cesarskim, używającym życia i 
gromadzącym wielkie bogactwa. Nagle pod 
wplywt|m książek zerwał w roku 1922 ze swą 
pizeszlością. Pozostawił rodzinę i ziemię i 
wyjechał z Chin. Zwiedził najpierw Paryż, 
gdzie zapoznał się z Szu-En-I>ai, później 
Berlin, gdzie poświęcił się badaniu zachod­
niej wiedzy wojskowej, a wreszcie udał się 
do Moskwry,

Po powrocie do Chin w roku 1925 i .po 
przystąpieniu do chińskiej partii komuni­
stycznej został mianowany profesorem Szko­
ły Kadetów w Whampoa zorganizowanej 
przez Kuomintang dla młwlej repubiliki 
chińskiej. Zorganizował też VIII armię i 
przekształcił ją wkrótce w armię komuni­
styczną już wtedy bardzo zdyscyplinowa­
ną.

W roku 1927 Czang-Kai-Szek kazał za- 
ataltować tę armię i komuniści musieli się 
wycofać, walcząc w ciągu długich lat. W ro­
ku 1934 armia znajdowała się w sytuacji 
rozpaczliwej i została wyratowana tylko 
dzięki Szu-Te, który nakazał odwrót aż do 
granic Mongolii Tam dokonał reorganizacji 
pozostałych 20.000 żołnierzy, wyćwiczył mi­
liony chłopów, przyciągniętych reformą rolną 
M&o-Tse-Tunga i rzucił swych partyzantów 
przeciwko wojskom uacjonalistyczjiym. a póż 
niej przeciwko Japończykom. Po klęsce Ja­
ponii w roku 1945, ^zu-Te zajął Mandżurię, 
w której znalazł duże mgazj’ny wojskowe, 
arsenały i fabryki. Mógł więc dać swym 
wojskom uzbrojenie nowoczesne.

% tą .powiększoną armią, zdyscyplinowa­
ną i dobrze uzbrojoną Szu-Te przeszedł do 
ofensywy, pobił, lub też przekupił nacjonali­
stycznych generałów i zmusił Czang-Kai-Sze- 
ka do odwrotu do Pekinu, później Nankinu, 
Kantonu, z Kantonu do Czun-Kingu i wresz­
cie do ucieczki na Formozę. Dzięki niemu 
komunistyczna armia chińska Jest liczna, 
zdyscv’plinow’ana i przedstawia sobą znacz­
ną siłę, która niestety została źle użyta bo 
do wspierania agresji.

Jon-Pe-Szi
Jeii-Pe-Szi. urodził się w roku 1399 w bo­

gatej chłopskiej rodzinie chińskiej. Ojciec 
wysłał go na studia wyższe do Pekinu, gdzie 
zapoznał się przez czytanie książek z teo­
rią .Marksa. Już w roku 1920 udał się do 
Moskwy i tam w ciągu całego roku ćwiczył 
się w metodach rewolucyjnych.

prawie taką samą ilość towarów wc 
Francji, Angli czy też w Niemczech.

Taka, była sytuacja przed pierwszą 
wojną światową. A jak się przedsta­
wia obecnie, po 33 latach rządów ko­
munistycznych ?

Opierając się na bardzo sumiennej 
ankiecie, „Monthly Labor Review” u- 
stala następującą kolejność rzeczywi­
stego zarobku za godzinę pracy (siłę 
nabywczą zarobku za godzinę pracy), 
którą ekonomista S. Schwartz przeli­
czył w ten sposób, że zarobkom sowiec 
kim dał podstawowy wskaźnik 100 :
Rosja sowiecka.............................100
Niemcy zachodnie........................178
Francja............................................194
Szwajcaria ........ 283
Szwecja ......... 383
Anglia . .'..................................394
Stany Zjednoczone........................556
Australia...................................... 006

Widać z tego wykazu, żc zarobek za 
godzinę pracy robotnika sowieckiego 
przedstawiał jako siła nabywcza od 16 
do 18 proc, zarobku amerykańskiego 
czy też australijskiego, 1/4 zarobku 
angielskiego i szwedzkiego, 1/3 zarob­
ku szwajcarskiego i 1/2 zarobku fran­
cuskiego.

Lecz ekonomista S. Schwartz uwa­
ża, że wyliczenie podane wyżej nie jest 
dokładne i po bardzo ścisłym rozumo- 
waniu dochodzi do wniosku, że obecna 
siła nabywcza zarobku sowieckiego 
przedstawia około jednej ósmej zarob­
ku ameiykańskiego. Przeliczając więc 
na tej podstawie podany wyżej wykaz 
otrzymujemy następującą kolejność 
międzynarodową : ■# ,
Rosja sowiecka . . . . . . 100
Niemcy zachodnie , . . ‘ . 256
Francja.................................. . 280
Szwajcaria ........ 400
Szwecja...........................................552

Nic też dziwnego, że po powrocie do Chin 
stał się jednym z pierwszych członków chiń­
skiej partii komunistycznej i twórcą Ligi 
młodzieży komunistycznej. Później jeszcze 
dwa razy był w Moskwie w roku 1939 i 1940. 
Od roku 1945 jest członkiem biura politycz­
nego i zajmuje się specjalnie zagadnieniami 
gospodarczymi i ftoansowyrci.

Jest on gorącym zwolennikiem przjnnic- 
rza z Moskwą, co doprowadza, nieraz do nie­
porozumień w łonie biura politycznego.

Lin-Szoa-Szi
Wiceprzewodniczący biura politycznego, 

Lin-Szoa-Szi, należy do tej samej kategorii 
prawowiernych marksistów, co Jen-Pe-Szi. 
Historia jego również jest podobna do histo­
rii Jen-Pe-Szi. Był on synem bogatego chło­
pa, jako student w Pekinie' zapoznał się z 
marksizmem i w Moskwie nabył dalszych 
wiadomości o komunizmie. Od roku 1922 jest 
członkiem chińskiej partii komunistycznej. 
Jako wierny uczeń Moskwy pozostał bardzo 
przychylny wpływom rowieckim w Chinach.

Łin-Piao
Oprócz sekretariatu biura politycznego, są 

jeszcM inni Judzie, którzy odgrywają powa­
żną, chociaż mniej oficjalną rolę w Chinach 
komunistycznych. Do nich należy Lin Piao. 
Urodzony w roku 1905 jako syn bogatego 
przemysłowca. Lin Piao poświęcił się karie­
rze wojskowej. W roku 1923 przystąpił do 
komunistów 1 pociągnął za sobfj. pułk, któ­
rym dowodził. Od tego czasu służył w VII 
armii pod rozJtazami Szu-Te. W roku 1930 
został komendantem czerwonej akademii 
wojskowej, u w roku 1939 w potyczce z Ja­
pończykami uważany był za zaginionego. 
Myślano nawet, że został zabiły. W rzeczy­
wistości odnalazł się aż w Moskwie, gdzie 
pozostawał do roku 1945. Później zjawia się 
w Mandżurii na czele wojsk komunistycz­
nych, zajmuje Mukden, Pekin i Han-Keu. 
Jest on zdecydowanym nieprzyjacielem bia­
łej rasy i zwolennikiem Rosji sowieckiej. — 
Lin-Piao jest dowódcą armii „ochotników” 
chińsldch nu Korei.

Lł-Li-San
Obecny minister Pracy jest również ko­

munistą o dużych wpiywich. Jest on naj­
bardziej przychylny Rosji sowieckiej ze 
wszystkich chińsldch przj-wódców komunis­
tycznych. Ll-Li-Sen urodził się w roku' 1900 
w zamożnej rodzinie. Studia odbywał we 
PYancji i dopiero po powrocie do Chin przy­
stąpił do partii komunistycznej. Od samego 
jego przystąpienia do walki z nacjonalista­
mi nieubłagana rywalizacja rozpoczęła się 
pomiędzy nim a Mao-Tse-Tangiem To Wła­
śnie Li-Li-San jest przywódcą „ultraatali- 
nowvskiego” kierunku w łonie chińskiej partii 
■komunistycznej. Stąd też pochodzi brak cał­
kowitej jedności wśród ludzi kierujących lo­
sami chińskiej Repub’iki ludowej, o czym nie 
wiedzą może chińscy komuniści, lecz czegc 
się domyśla dj^lomacja brytyjska. Ten brak 
zwartości powoduje os’abienie chińskiej po­
lityki i to w czasie wzrastających trudności 

swiązku z- wojną na Korei,'

Anglia .......... 568
Stany Zjednoczone . . . . . 800
Australia...................................... 872

Przed rokiem 1914 miesięczny zaro­
bek robotnika rosyjskiego wahał się od 
10 i 25 i-ubli wobec 70 rubli robotnika 
w Stanach Zjednoczonych. Przeciętny 
zarobek robotnika rosyjskiego był o- 
czywiścic bliższy 10 niż 25 rublom, 
gdyż tylko mniejszość otrzymywała 25 
rubli miesięcznie. Można więc twier­
dzić, żc przeciętny zarobek rosyjski 
przedstawiał tylko jedną piątą prze­
ciętnego amerykańskiego zarobku. — 
Spadł on do jednej ósmej po 20 latach 
polityki, która chciała dopędzić i prze­
ścignąć kraje kapitalistyczne. Jeszcze 
ciekawsze jest porównanie z Niemca­
mi zachodnimi. Przed wojną przecięt­
ny niemiecki zarobek był dwa razy 
wyższy od zarobku rosyjskiego. Obec­
nie w Niemczech zwyciężonych i 
„zmarshalizowanych” rzeczywisty za­
robek jest dwa, i pół raza większy niż 
w zwycięskiej Rosji sowieckiej. Stosu­
nek pomiędzy robotnikiem sowieckim, 
a robotnikiem francuskim jest taki 
sam jak przed wojną, t.zn. 1 do 3, lecz 
nie trzeba zapominać, że robotnicy fran 
cuscy korzystają z ustawodawstwa spo 
łecznego o dużo większego i doskonal­
szego, niż robotnicy „pierwszego w 
świecie kraju socjalistycznego”.

Porównanie z przeszłością
Siła nabywcza zarobków sowięckich 

w straszliwy sposób obniżyła się od 
roku 1914 w porównaniu z rzeczywisty­
mi zarobkami na Zachodzie. Obniżyła 
się ona również w porównaniu z tym. 
co było w przeszłości. Na skutek wojny 
cywilnej i „komunizmu wojennego”, w 
zimie 1920-21 siła nabj^wcza zarobków 
sowieckich obniżyła się conajmniej o 
1/ 3 zarobków przedwojemiych. Dzięki 
wprowadzeniu „nowej polityki gospo­
darczej”, która była nawrotem do pcw 
nego rodzaju liberalizmu, siła nabyw­
cza zarobków podniosła się i w roku 
1938, przekroczyła prawie o 10 proc, 
swój poziom z roku 1913-1914.

W roku 1929 rozpoczyna się epoka 
planów pięcioletnich, okres przyśpie­
szonego uprzemysłowienia, siłą wpro­
wadzanej kolektywizacji w rolnictwie i 
ustawicznych zbrojeń. Skutki tej poli­
tyki były fatalne dla klasy robotniczej. 
Kolektywizacja wprowadzana siłą w 
rolnictwie przyczyniła się do całkowi­
tego rozprzężenia tej ważnej gałęzi w 
życiu ekonomicznym kraju f pobudziła 
chłopów do sabotażu czynnego i bier­
nego, tak, żc wkrótce braki, zbliżone do 
głodu zapanowały w całym kraju. Ce­
ny rosły z dnia na dzień, inflacja zosta­
ła usankcjonowana w październiku 
1935 roku dewaluacją rubla, który 
strącił 3/4 swej wartości. W roku więc 
1935 rzeczywisty zarobek robotnika 
spadł do połowy zarobku sprzed 1914 
roku.

Trzeba było wielu lat, aby sytuację 
poprawić. W latach 1938-1939 w przed 
dzień ostatniej wojny światowej, nomi- 
nalny przeciętny zarobek został powię­
kszony pięciokrotnie w porównaniu z 
rokiem 1928, ostatnim rokiem przed 
zaprowadzeniem planów pięcioletnich. 
Ponieważ jednak w tym samym czasie 
ceny -wzrosły sześciu lub nawet sied­
miokrotnie, wobec tego siła nabywcza 
zarobków była zawsze jeszcze o 20 
proc, niższa niż,w roku 1928. To zna­
czy, że w dwadzieścia lat po rewolucji 
1917 roku stopa życiowa robotników 
sowieckich była jeszcze o 10 proc, niż­
sza niż w latach 1913-1914.

Potem przyszła wojna, w czasie któ­
rej sytuacja była wyjątkowa. Obecnie 
jednak, po zniesieniu racjonowania i 
po ustabilizowaniu się w dużej mierze 
sytuacji gospodarczej, można znów o- 
cenić dosyć ściśle siłę nabywczą zarob­
ków sowieckich, biorąc pod uwagę o- 
statnie obniżenie cen. Oto dane dostar 
czonc przez ekonomistów:
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Przeciętny zarobek
miesięczny 289,00 420,00 45

Chleb żytni (kg.) 0,80 2,00 135
Cukier (kg.) .4,10 13,20 222
Mięso wołowe 9.50 20,50 114
Masło (kg.) 20.00 39,00 95
Oliwa (kg.) 15.92 27,00 70
Śledzie sol. (kg.) 5,50 10,20 195
Sól (kg.) 0,05 0.60 1.100
Mleko (litr) 1.60 3,15 97
Jajka (tuzin) 6.50 11,90 83
Herbata (100 gr.) 9,00 14,40 60

Władze sowieckie nie ogłaszają ni­
gdy wskaźników cen. Opierając się jed­
nak na powyższym wykazie można 
przyjąć, że pomiędzy rokiem 1938 a 
1950, ceny wzrosły przeciętnie o 114 
proc., podczas gdy przeciętny zarobek 
został powiększony o 45 proc. Widać 
więc, żc siła nabywcza zarobków so­
wieckich, nawet* po .obniżce cen przed­
stawia tylko dwie trzecie tego co ro­
botnicy mieli w roku 1938.

Ponieważ zaś rzeczywisty, zarobek 
sowiecki w r. 1938 był niższy o 10 proc, 
od przedwojennego, można więc wy­
ciągnąć wniosek, że obejmy zarobek 
sowiecki jest niższy prawie o 60 proc., 
od zarobku z roku 1911.

Przed wprowadzeniem w życie pla­
nów pięcioletnich, siła nabywcza zarób 
ków sowieckich była o 10 proc. Wyższa 
ód zarobków w r. 1911. Wynika z te­
go, że w r. 1950 po dwudziestu latach 
przyspieszonego uprzemysłowienia i 
kolektywizacji, rzeczywisty zarobek 
robotnika sowieckiego zmniejszy*! się 
prawie o połowę. W ten to sposób sta­
linowska polityka stara się o zapew­
nienie „eaczęści?” rnhofnikAm,
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W trosce o dusze polskie zagranicą
powstał nowicjat Towarzystwa Chrystusowego w Hesdigneul (P.-de-C.)

Paryż zachwycony iootbalem Brazylijczyków
PARYŻ, w czerwcu.

Po grach zaporowych o utrzymanie się w 
Lidze krajowej drużyn z Lens i Sćtc, oraz 
po sensacyjnych meczach rozegranych przy 
świetle reflektorów w Paryżu na boisku 
„Parc des Princes”, francuski sezon footba- 
lowy 1950/51 został ostatecznie zakończony. 
Gracze rozjechali się na zasłużony odpoczy- 
nek po niezmiernie męczącym sezonie.

Ale gwar wywołany ostatnim meczem se­
zonu, którym było spotkanie paryskiego Ra- 
cingu z brazylijskim klubem „Flamengo” nie 
ustal. Paryż bowiem zachwycony 1 oczaro­
wany ‘ grą Brazylijczyków nieprędko za­
pomni...

FootbaJ, czy balet ?
Wróćmy jednak do samego meczu, który 

odbył się w ubiegłym tygodniu 1 został ro­
zegrany między drużyną paryską a Brazy- 
lijczykami. Mecz zgromadził na wspaniałym 
boisku podparyskim przeszło 25 tysięcy wi­
dzów'.

Na boisku pojawiła się drużyna składają­
ca się z kilku Murzynów i kilku potomków’ 
Indian południowy - amerykańskich oraz 
wreszcie z czystej krwi potomków hiszpań­
skich. Rozpoczął się mecz. • Po pierwszych 
kilku zagraniach zauważyć można było, że 
na boisku spotkały się dwie klasy. Brazylij- 
czycy górowali nad Raclngiem, który prze­
cież należy do lepszych zespołów w'e Fran­
cji.

Gra Brazylijczyków czasami przypomina­
ła balet. Zdawało się, że liczba Brazylljcz}- 
ków na boisku jest co najmniej podwójna. 
Byli bowiem zawsze i wszędzie tam, gdzie

Polski Klub Motocyklowy „Mewa” Ostricourt-Oignies

(Foto: Kmieciak, Chapelle - Oignie; 
Motocykliści polscy z Ostricourt - Oignies należą do najmłodszych po'skich organizacyj sportowych na Wychodztwie. Założone 
przed trzema laty, grupują w Klubie większość sportu motocyklowego w swych osiedlach. Na zdjęciu członkowie „Mewy” wraz ze 

« swymi motorami.

PUKA NOŻNA
O Puchar Piłkarski Państw Łacińskich 
• 1 i ..........

Fe Ce Mediolan — „Atletico” Madryt 4:1
MEDIOLAN. — Spotkanie rozegrane na 

stadionie mediolańskim przy silnym upale, 
zgromadziło ponad 10.000 widzów. Zespół 
w’loski był lepszy od drużyny hiszpańskiej i 
zwyciężył zasłużenie. Włosi prowadzili do po­
łowy 2:0. Kierował spotkaniem sędzia fran­
cuski, p. Bocs.

Porównując drużyny, zwycięzców z poko­
nanymi, prasa sportowa stwierdza, te ze­
spól włoski we wszystkich liniach 1 na każ­
dej pozycji, był bezwzględnie lepszy. Hisz­
panie tylko przez 15 "minut utrzymali rów­
ne tempo Włochom 1 w tej części zagra­
żali gospodarzom .

W czwartek odbyło się drugie spotkanie 
z cyklu tych gier, między wicemistrzem

Czy Dakowski będzie grał w Hiszpanii?...
NIMES. — Różnie się mówi o Dakow- 

skim. Jedni są zdania, że reprezentacyjny 
gracz drużyny Francji w przyszłym sezonie 
grał będzie w Hiszpanii, drudzy, że pozosta­
nie w swym macierzystym klubie. Jedno 
jest narazie tylko pewne. Dakowski nie od­
nowił jeszcze kontraktu z Nimes. Co zaś 
do przeniesienia się do Hiszpanii, sprawa po- 
zostaje w zawieszeniu.

Dakowski otrzymał propozycję przejścia 
na półwysep Iberyjski. Zespołem, który go 
obciął zaangażować, był najlepszy klub Bar­
celony. Między Hiszpanami a Dakowskim nie 
doszło jednak do ugody-

Gdyby jednak inny z klubów hiszpańskich 
zakontraktował Dakowsklego, wówczas w ze­
spole Nimes, zagrałby w bramce Domingo, 
bramkarz z Atletico Madryt i b. gracz dru­
żyny paryskiej Stade Francais.

U Promienia Montigny en Gohelle
W niedzielę 24. czerwca oddziały: młodzież 

i L Promienia wyjeżdżają do Wisły Sallau- 
mines.

O godz. 13-tej zbiórka graczy młodzieży 
Promienia w lokalu p. Zgórecklego. Wyjazd 
na rowerach.

O godz. 14-tej punktualnie z lokalu wy­
jazd oddziału I. Stawią się następujący 
gracze : Kuśnierek — Sikora — Bogawczyk 
— Kwarek I — Łuczak — Wos — Kaczma­
rek — Lech — Szymczak — Sołtys — Willy.

A. S. Pont ń Vendin młodzież — 
A. C. Noyelles Godault młodzież l—O

W niedzielę 17 bm. spotkali się na stadio­
nie Promienia w meczu zaporowym Pont A 
Vendin młodzież i A. C. Noyelles-Godault mło 
dzież. Mecz był bardzo ładny. Oddziały za­
grały wspaniale.

Młody oddział z Noyelles Godault, z pełną 
wolą zwycięstwa ruszył na bramkę Pont ń 
Vendin. — Ataki jego łamały się na silnym 
bramkarzu Font A Vendin. który był królem 
boiska. Pont A Vendin wygrało 1—0. Dru­
żyna z Pont ń Vendin zagra w przyszłym se­
zonie w Division d’Honneur w oddziałach 
młodzieży.

U Gwiazdy Bully
W niedzielę 17. bm. odbył się mecz mię­

dzy „Gwiazdą” Bully i „Fortuną” Bćthune. 
Gospodarze pokazali ładną grę 1 zwyciężyU w 
stosunku 5 — 0.

* •
W niedzielę dnia 24. 6. odbędzie się o godz. 

11-tej przed południem w lokalu p. Pawlaka 
zebranie Klubu Sport. „Gwiazda” Bully.

Obecność wszystkich ze względu na ważne 
sprawy pożądana. Zarząd

(Korespondencja własna „Narodowca") 
była piłka by podać ją dalej. Ta­
jemnicy tego stanu rzeczy należy szukać w 
,niezwykłej szybkości graczy południowo - 
amerykańskich. Ale nie tu leży zasadnicza 
różnica klasy, chociaż szybkość jest jednym 
z głównych czynników na boisku.

Każdy z graczy brazylijskich był artystą, 
żonglerem piłki, akr obalą. Innej nazwy bo­
wiem nie można znaleźć na niesłychaną 
zręczność i sztuczki, jakie wyprawiali oni z 
piłką.

Weźmy choćby taki przykład. Footbal 
nazywany jest grą bezrękich. żaden szanu­
jący się piłkarz europejski nie pokusi się. 
o skierowanie piłki w' okolicę swoich ra­
mion, by nie popaść w kolizję z przepisem 
zakazującym, dotykania piłki ręką. Tymcza­
sem gracze brazylijscy, żonglując piłką kie­
rowali ją często w zdłuż swego ciała aż do 
ramion włącznie, by ją posiąść 1 poprowadzić 
w kierunku upragnionym. Oczywiście wszy­
stko to wymaga wielkiej szybkości i niesły­
chanej zręczności.

Ten sposób gry graniczył niemal z arty­
styczną akrobacją.

Gracze południowo - amerykańscy pokazali 
tysiąc sposobów „kiwnięcia” przeciwnika, ata 
kującego piłkę. To lekkim kopnięciem od 
pięty kierowali piłkę ku plecom i głową od­
bijali w. stronę partnera, to znów przez na­
danie jej fałszu, niczym kuli bilardowej, 
kierowali piłkę pod kątem najmniej spodzie 
wanym. Piłka odbijała się od ziemi i nabie­
rała kierunku takiego, jaki życzył sobie 
gracz 1 jakiego oczekiwał jego partner. Po­
dania piłki były naprawdę mistrzowskie. 
Każdy z graczy był artystą 1 widzowie o-

Francji Ulle O.S.C. a „Sporting’iem” z Liz­
bony.

KOLARSTWO

Kolarze francuscy, którzy pojada 
w „Tour de France" 
Drużyna krajowa

Jean BALDASSARI — Pierre BARBOTIN 
Louison BOBET — Bernard GAUTHIER — 
Raphael GEMINIANI — Jean GUEGUEN — 
Nelle LAUREDI — Apo LAZARIDES — 
Lucien LAZARIDES —- Edouard MULLER 
Raoul REMY — Lucien TEISSEIRE.

Kolarze do drużyn regionalnych
Amand AUDAJRE — Emile BAFFERT — 

Gilbert BAUVIN —- Serge BLUSSON — Ro­
bert BONNAVENTURE — Pierre BRAM­
BILLA — Raymond BUCHONNET — Anto­
nin CANAVESE — Louis CAPUT — Jean 
CARLE — Robert CASTELIN — Jean CHA­
TEAU — Jean-Marie CIELICZKA — An­
gelo COLINELLI — Pierre COGAN — Ro­
ger CRETON — Louis DEPREZ —. Robert 
DESBATS — Maurice DIOT — Jean DOT- 
TO — Marcel DUSSAULT — Dominique 
FORLENI — Edouard FACHLEITNER — 
Paul GIGUET — Raymond GUEGAN — An- 
dró LABEYLIE — Roger LEVEQUE — Lu­
cien MAELFAIT —■ Andró MAHE —• Jac­
ques MARINELLI — Marcel MICHEL — 
Joseph MIRANDO — Georges MEUNIER —• 
Pierre MOLINERIS — Roger PIEL — Kle­
ber PIOT — Maurice QUENTIN — Roger 
QUEUGNET — Attilio REDOLFI — Jac­
ques RENAUD — Jean ROBIĆ — Jean 
RUFFET — Gino SCIARDIS — Vincent 
VITTETA —- Roger WALKOWIAK.

Pozos ta Je do wyznaczenia jeszcze dwóch 
kolarzy.

Drużyna Afryki Północnej
ABBES — CHARRON — FERNANDEZ 

KEBAILI — MAYEN — SOLER — ZAAF 
ŻELA SCO.

Rezerwa: Mohamed Ben Ahmed MARTL 

Na wyścigach konnych •.. 
Podczas wyścigów niedzielnych w Auteuil spadł z ko­
nia jeden z dżokejów. Fragment ten uwiecznił aparat 
fotograficzny. Koń bez jeźdźca pobiegł do mety, (zdję­
cie poniżej). — Po prawej fragment skoku przez prze­
szkody, wykonany przez konia „Venguer” z Janem- 
Piotrem Cancre — lat 13, na zawodach „Aux Arenes 

de Lu tece”.

becni na meczu, bjli niejednokrotnie świad­
kami bezradności graczy europejskich, zu­
pełnie zdezorientowanych w’ pierwszej po­
łowie gry.

Była to gra indywidualistów, którzy na- 
pozór bez celu biegali po boisku z piłką a 
mimo to gra miała charakter zespołowy. 
Bramki strzelone przez Brazylijczyków’ by­
ły wszystkie nie do obrony.

Długie podania, gra południowców
Jeżeli jednak otrząśnlemy się z przyjem­

nych dla oka wyczynów pojedynczych gra­
czy południowo - amerykańskich 1 spróbuje­
my zanalizować ich grę, stwierdzimy jedno: 
zasadą gry drużyn południowo - amerykań­
skich są długie i półgóme podania. Po­
dania krótkie najczęściej toczą się na poło­
wie boiska w walce o piłkę. Jedne i drugie 
są nad wyraz precyzyjne.

Długie podania mają powodzenie u gra­
czy bardzo szybkich. Szybkość graczy połud­
niowo - amerykańskich jest naprawdę* zdu­
miewająca.

Gracze południowo - amerykańscy grają 
z nerwem, są czynni podczas całego meczu, 
nawet gdy piłki nie posiadają. Grają całym 
ciałem, wszystkimi muskularni. Do tego 
dochodzi błyskotliwość podań, inteligencja 
właściwa rasie łacińskiej, oraz niezwykła 
wszechstronna zaprawa gimnastyczna, tak 
łatwa dla potomków Indian, murzynów, czy 
wreszcie conqulstadordw.

Wszystko to razem wziąwszy stanowi o 
wysokiej klasie graczy łacińskich a połud­
niowo - amerykańskich w szczególności. x

J. Urban

LEKKOATLETYKA

Sillon skoczył o tyczce 4 m. 25 • 1 
i poprawił rekord Francji

GOETEBORG. — W drugim dniu zawo 
dów lekkoatletycznych w Goeteborgu, zawo­
dnicy francuscy uzyskali nadal wspaniałe 
wyniki. El Mabrouk przebiegł 1.500 metrów 
w czasie 3’48” 6/10. Największą sensację 
jednak sprawił Sillon w skoku o tyczce.

Zawodnik poprawił wynikiem 4 m. 25 re­
kord Francji

Rekord świata wynosi 4 m. 77 1 należy do 
Amerykanina Warmerdama, rekord Europy 
zaś z wynikiem 4 m. 40 do Szwajcara Lund- 
berga.

TENIS

Włosi pokonali Polaków 
w grze o Puchar Davisa 4:1

RZYM. — Dalsze spotkanie eliminacyjne z 
cyklu gier o Puchar Davisa, rozegrane przez 
Polskę i Wiochy, zakończyły' się zwy cięstwem 
drużyny włosk ej 4:1. Gospodarze, którzy 
wygrali dwa pierwsze sety’ i w grze podwój­
nej, mając zwycięstwo zapewnione, postano­
wili wypróbować w dalszych grach młodego 
Merlo. Drużyna polska zaprotestowała, wo­
bec czego trzeciego dnia odbyło się tylko 
jedno spotkanie Del Bello — Piątek, zakoń­
czone zwycięstwem Włoch. Chytrowski zdo­
był punkt dla drużyny polskiej bez gry, 
gdyż piąta walka nie odbyła się.

Drobny - Von Cramm 
w pierwszym dniu spotkań w Wimbledonie

LONDYN. — Losowanie spotkań do mię­
dzynarodowego turnieju w Wimbledonie, 
wyznaczyło między innym] na pierwszy o- 
gień, sensacyjny pojedynek dwóch najlep­

szych rakiet światowych, Drobnego (Egipt) 
z von Crammem (Niemcy). Poza tym na­
stępujące sensacyjne spotkania: Washer 
(Belgia) — Mulloy (U.S.A.), Larsen (USA.) 
— Rose (Australia), Sedgman (Australia) 
— Dero (Filipiny).

u>ou; icecoru)

Już 18 lat minęło od chwili, kiedy to, dnia 
23 sierpnia 1932 roku, z woli Ojca św7. Piusa 
XI, duchowy protektor wychodztwa pol­
skiego, Jego Eminencja ks. Kardynał dr. 
August Hlond, Prymas Polski, powo.ał do 
życia TOWARZYSTWO CHRYSTLSOWE 
dla Polaków, żyjących na emigracji. Wielkie 
i święte, tej nowej placówce, powierzono za­
danie: miała ona przygotować zastępy dusz­
pasterzy rodaków 1 braci oświatowców dla 
ośmlomillonowcj rzeszy Polaków, znajdują­
cych się za granicami Ojczyzny. Nowe te 
zgromadzenie zakonne powstało w' tym ce­
lu, aby zaspokoić głód ducha naszych piel­
grzymów, rozproszonych po wszystkich lą­
dach świata, że było to dzieło bardzo po­
trzebne, o tym świadczyły i świadczą bolesne 
wołania o kapłanów polskich, płynące ze 
wszystkich terenów emigracyjnych. Mówią o 
tym rzewne listy, pisane nieraz stylem tak 
prostym, ale za to owiane gorącym umiło­
waniem kochanej Ojczyzny 1 Wiary przez na­
szych Polaków zagranicą.

Z błogosławieństwem Ojca św.
Znaczenie zadań, jakie spełnić miało To­

warzystwo Chrystusowe dla wychodźców, w 
pełni doceniał Ojciec św. Pius XI. Dowodem 
tego — błogosławieństwo, jakiego nowemu 
Towarzystwu udzielił: „Ogarniając sercem 
ojcowskim Towarzystwo Chrystusowe dla 
wj-chodźców, które umiłowany syn nasz, św. 
Kościoła Kardynał, August Hlond, arcybiskup 
gnieźnieński i poznański, Prymas Polski, po­
śród Idem swego do życia powołał i winszu­
jąc'zdobytych już owoców duchownych w na­
dziel że one z dnia na dzień stawać się będą 
Miększymi i lepszymi, temuż to Towarzy­
stwu 1 poszczególnym jego członkom udzie­
lamy Apostolskiego Błogosławieństwa. —- 
PIUS XI”.

W roku 1939 pierwsi kapłani Towarzystwa 
itrzymaJi święcenia. Pierwsi kapłani i bra- 
3ia wyruszyli na placówki. Ale straszliwa 
vojna na kilka lat zahamowała rozwój To- 
varzystwa. Więzienia 1 obozy koncen trącyj- 
le, śmierć kapłanów 1 braci zmniejszyły licz- 

jego członków. W’prawdzie, dzięki nie­
zmordowanym wryslłkom Generalnego Prze- 
iżonego Towarzystwa — ks. Ignacego Po- 
adzego, p?aw1e wszyscy klerycy w czasie 
,’ojny potajemnie uzupełnili swoje nauki i 
.szyscy otrzymali święcenia kapłańskie, ale 
.arunki wujenne nie pozwalały na przyjmo- 
anie nowych członków. I tak pięć lat woj- 
v stanow-iły ubytek wielu kapłanów i braci 
akonnych. A wojna nie zmniejszyła szere- 
ów’ polskich za granicą. Przeciwule — dziś 
e ma lądu ni kraju, któryby nie miał sku- 
sk polskich — a ze wszystkich tych stron 
yną listy, błagające o polskich duszpaste- 

fy.
Chodzi o obronę dusz polskich.

„Potrzeby całej emigracji są bardzo wid­
ie” — płsze w swoim liście ks. biskup Jó- 
?f Gawlina, dostojny protektor wychodztwa 
idskiego. „Na obczyźnie giną dusze polskie” 
- wola w swoich kazaniach. Giną w obcym 
lorzu. Na obczyźnie wre zaciekł}’ bój o Wia- 
ę i polskość. W Ameryce Południowej 80 
<’ocęnt wychodźców naszych umiera bez sa- 
ramentów św. Są tam kolonie polskie, gdzie 
d 40 lat nie widziano polskiego księdza. Co- 
iz więcej dzikich małżeństw, coraz więcej 
ieślubnych dzieci, coraz więcej upadku mo- 
ilnego. Za utratą Wiary i obniżeniem oby-.... _ sklch wchodzą następujące kraje: Argenty-
zajów idzie utrata serca p< Iskiego Na ataki nu, Australia, Belgia, Brazylia, Dania, Fran- 
ekt polscy wychodźcy są mało odporni, je- cja, Holandia, Kanada, Niemcy, Paragwaj, 

ieli Im prawdy religijnej nie głosi kapłan we Stany Zjednoczone, Urugwaj f Wenezuela.

Mulhouse-Bourfzwiller w hołdzie poległym 
w Indochinaeh

Polacy zamicszltali w Miluzie, ażeby do­
stać się do któregokolwiek osiedla polskie­
go na terenie zagłębia soU potasowej, mu­
szą bezwątpienia przejeżdżać przez jedno z 
najpiękniejszych przedmieść Miluzy, to jest 
Bourtzwiller, które to dopiero po ostatniej 
wojnie zostało uroczyście przyłączone do 
miasta Miluzy.
' Bourtzwiller to znana miejscowość na ca­

łą Alzację z klasztorem św. Antoniego, do 
którego w ciągu całego roku dążą pielgrzy­
mi. Również znane jest na całą Francję bo­
haterstwo mieszkańców Bourtzwiller z wojny 
1914-18, gdzie to tylu mieszkańców wymor­
dowano a osiedle spalono, nie oszczędzając 
również i klasztoru oo. franciszkanów.

Pamięć pomordowanych uczczono wspania 
łym pomnikiem, który to na ich cześć wznie 
siono tuż przy wejściu do klasztoru. W ro­
ku 1940, kiedy znów hordy krzyżackie wpa- 
dły do Miluzy i Bourtzwiller, to ich pierwszą 
czynnością było rozbicie w gruzy pomnika 
w Bourtzwiller.

Pomnik ten jeszcze dotychczas nie odbu­
dowany, lecz odbudowuje się klasztor, dzię­
ki pracowitym oo. franciszkanom i ofiar­
ności ludności. W tym to odbudowującym 
się domu Bożym, którego ściany i sufity 
kryją jeszcze rusztowania, odbyła się w nie­ I

Stare przesądy
Mimo postępu w medycynie doko­

nanego w ostatnich 50 latach, wciąż 
jeszcze trwają nagminnie przeróżne 
stare przesądy albo zabobony, co do 
zdrowia, nawet w wielkich miastach, 
gdzie można stale widzieć cały szereg 
cudownych ulepszeń i wynalazków.

Tak zwani ludzie dzicy, z których 
sobie pokpiwamy, że noszą rożne 
amulety mające ochronić ich od 
złego ducha, śmierci, choroby i nie­
szczęścia, nie wiele różnią się w swo­
ich przesądach od wielu mieszkańców 
naszych miast, którzy w czasie wiel­
kiej epidemii influenzy w latach 1918- 
1920 nosili zawieszone na szyjach wo­
reczki, zawierające kaipforę, siarkę 
lub asafetyde, albo inne jakieś śmier­
dzące bardzo lekarstwa, mające mieć 
własność uchronienia danej osoby 
przed influenzą. Oczywiście takie 
śmierdzące „lekarstwo” mogło niejed­
nego uchronić przed zarażeniem się in­
fluenzą, ponieważ każdy zmuszony był 
trzymać się zdaleka od osoby noszą­
cej woreczek ze wstrętnie cuchnącą 
zawartością. Noszenie jednak takiego 
woreczka nie posiada żadnej leczniczej 
wartości.

Dziś jeszcze spotykamy osoby noszą­
ce kolczyki w uszach nie z powodów 

własnym języku, kapłan, przyznający się do 
tej samej narodowości.”

Jeżeli więc na obczyźnie giną dusze pol­
skie, jeżeli Stolica Apostolska poleca troskę 
o Polaków-wychodzców rodakom własnym, 
jeżeli kapłan ma być Aniołem Stróżem swych 
braci na obczyźnie wtedy od nas samych, od 
nas Polaków zależy, by dusze polskie nie gł- 
nęły, by trwały przy IWerze 1 mowie

To też w trosce o dusze polskie i w 
cłu odpowiedzialności za braci swoich 
warzystwo Chrystusowe założyło w 
gneul (P. de C.) nowicjat dla księży

Ojców, 
poczu-

Hesdl- 
1 braci

oświatowców. Sprawa tego nowicjatu jest 
drogą sercu dostojnego protektora wychodz­
twa polskiego. On, do którego z całego świa­
ta napływają prośby o kapłana polskiego — 
rozumie najlepiej potrzebę zorganizowanej 
pracy duszpasterskiej na emigracji. On też 
na założenie nowicjatu nalega: „Chodzi mi 
o to, aby założeni przez śp. ks. Prymasa 
Chrystusowcy, któr}ch wyraźnym celem jest 
duszpasterstwo śwród Polaków zagranicą, w 
tej pracy kroczyli na pierwszy miejscu. Po­
święcić swoje siły pilnie zagadnieniu nowi­
cjatu....” .

Chrystus wzywa polską młodzież
Jego Ekscelencja ks. biskup Victor Perrin, 

Ordynariusz diecezji Arras, w głębokim zro­
zumieniu potrzeby duszpasterstwa w języku 
macierzystym, wydał dekret erekcyjny.

Słów uznania dla tak poważnego 1 zbożne­
go dzieła nie szczędzi duchowy kierownik Po­
laków’ we Francji, ks. prałat Kazimierz 
Kwaśny, Rektor Misji Katolickiej w Paryżu.

I tak, w zacisznym ustroniu Hesdlgneul 
(między Bruay a Bćthune) będą się przygo- 
tow’ywali kapłani, klerycy i bracia zakonni 
do pracy duszpasterskiej w'śród Polaków, 
rozproszonych po całym świecie.

Gościnnie zapraszają drzwi Bożego ustro­
nia w Hesdi gneul. Chrystus wzywa polską 
młodzież pod sztandary. O świętą sprawę 
chodzi. Wśród Polaków na obczyźnie źle się 
dzieje. Dusze polskie giną. Wielu kapłanów 
polskich potrzeba, kapłanów, którzyby chro­
nili, ratowali, ocalili swych braci. .

Młodzieńcze! Służ Bogu, służąc swemu bra­
tu. Usłuchaj wołań a Chrystusa. Niech prag­
nieniem twoim będzie: „w miłości Boga zna­
leźć uświęcenie duszy, a w ofiarnej pracy 
dla Polaków na emigracji strawić życie 1 
siły’”. (Ustawy Towarzystwa). Zastanów się: 
świat daje ci ułudy, Chrystus — ukazuje ci 
drogę, może ciężką, ale On clę w niej utwier­
dzi, uzbroi i da ci zwycięstwo 1 nagrodę, a 
w niej zdobyte dusz polskich gwiazdy widnieć 
będą na wieki.

Jako kandydatów do Towarzystwa przyj­
muje się kapłanów’, kleryków, studentów 1 
maturzystów.

Po nowicjacie studia w Paryżu
Przyszli duszpasterze odbywrają dwumie­

sięczny arpirandat, czyli czas próby, w domu 
nowicjackini w Hesdlgneul, po czym zaczy­
nają nowicjat, który trwa cały rok. Nowi­
cjat kończy się złożeniem ślubów zakonnych 
ubóstwa, czystości i posłuszeństwa. Nastę­
pują studia filozoficzne 1 teologiczne w Se­
minarium Polskim w Paryżu.

Po święceniach kapłańskich i po odbyciu 
praktyki duszpasterskiej — młodzi kapłani 
obejmą placówki wśród Polaków na emigra- 
cjL V\ zakres polskich placówek duszpaster-

dzielę dnia 10 czerwca wspaniała uroczystość 
ku czci poległego na polu chwały .porucznika 
Bernarda de Latre de Tassigny, zorganizo­
wana -przez komendanta „Daniel” FET du 
Haut Rhin.

U bramy Idasztornej zajęły miejsce liczne 
delegacje, a ponad nimi szpaler sztandarów. 
Powitał wszystkich honorowy prezes koła b. 
członków FFI, p. Daniel Winter, poczem 
wśród szpaleru sztandarów przemaszerowały 
na czele z podprefektem liczne delegacje, 
wśród których znajdowali się również Pola­
cy. Powoli skromna świątynia zapełniła się 
pod brzegi wiernymi. Na wzniesieniu przed 
wielkim ołtarzem wznosił się katafalk na­
kryty sztandarem biało-niebiesko-czerwonym. 
przyozdobiony zielenią. Dookoła ustawiło się 
11 pocztów sztandarowych. Wszystkie pra­
wie kombatackich organizacji.

Mszę św. odprawił ks. Couderay, przyja­
ciel komendanta Daniela. Podniosłe kaza­
nie wygłosił przełożony klasztoru O. Flo­
rent R.echwie.

Biorąc udział w tej żałobnej uroczystości, 
oddano równocześnie fiołd tym wszystkim 
synom Francji, którzy polegli w Indochinaeh 
i tym, którzy swoje życie i krew przelewają 
na polu chwały za waszą wolność i naszą.

Janusz.

co do zdrowia
samej ozdoby. Oryginalną myślą prze­
bijania dziecku małżowiny usznej i 
zawieszania jakiegoś przedmiotu me­
talowego było wierzenie, że w ten spo­
sób uchroni się dane dziecko przed cho 
robami oczu. Co było przyczyną ta­
kiego wierzenia, dzisiaj nie wiemy.

Jeszcze panuje dziś zabobon picia 
pewnych toników na wiosnę. Wiele o- 
sób wierzy w to, że wypicie szklanki 
syropu z siarką w czasie ukazania się 
pienvszych pączków na drzewach, o- 
czyści organizm i krew. Tymczasem 
natura sama w swój własny sposób 
zajmuje się przygotowaniem organiz­
mu na gorączki letni, a takie pomaga­
nie jej więcej szkodzi zdrowiu niż po­
maga.

Nawet lekarze nie byli wolni od róż­
nych przesądów. Jeszcze w XVHI wie­
ku, chirurdzy używali pajęczyny do 
tamowania upływu krwi. Taki zabieg 
często sprowadzał śmierć przez zaka­
żenie, ale nigdy uie prz^-pisywtmo wi­
ny pajęczynie. Niektórzy przepisywali 
na żółtaczkę jedzenie marchwi, albo 
picie czerwonego wina na anemię. Wie 
rżenie w różne przesądy szkodzi i u- 
trudnia lekarzowi jego pracę, ponieważ 
opóźnia zwykle jego wezwranie do cho­
rego.

Jako kandydat na brata zakonnego, które­
go zadaniem jest pomoc w duszpasterstwie, 
może się zgłaszać każdy młodzieniec, który 
ukończył 18 rok życia 1 pragnie się poświę­
cić Bogu i rodakom. Kandydaci cl przecho­
dzą półroczny postulat, po tym półroczną 
próbę w' aspirandacie, po czym odbywają 
roczny nowicjat. W tym czasie uczą się gry 
na organach, katechizacji dzieci 1 prowadze­
nia młodzieży oraz pracują w swoim zawo­
dzie względnie uczą się zawodu, błorąc równo 
cześnie udział W'e wszystkich Instrukcjach 1 
ćwiczeniach duchownych. Po szczęśliwie u- 
kończonym nowicjacie, nowicjusz składa ślu­
by zakonne 1 na placówce duszpasterskiej 
będzie wiernym towarzyszem 1 pomocnikiem 
polskiego kapłana.

Zgłoszenia i prośby o bliższe informacje 
należy kierować na adres: Towarzystwo 
Chrystusowe, HESDIGNEUL, (P. de C.), 
Francja.

P.T. Rodziców', Nauczycieli, Działaczy spo­
łecznych 1 Wielebnych Księży prosimy o za­
znajomienie z powyższym młodzieży, zwłasz­
cza gimnazjalnej i maturzystów.

Książki 
dla każdei rodziny

Ke. Dr. Józef Umlńeld: HISTORIA KOŚCIOŁA, 
Tom I: Chrześcijańska starożytność i wieki śre­
dnie. Obszerna i źródłowa historia Kościoła Rzym­
sko-Katolickiego od czasów najdawniejszych do 
końca 15-go wieku. Pokaźny tom. prawie 600 
stron tekstu. — Cena Fre. 17Q0.—

MAŁA ENCYKLOPEDIA POJEC SPOŁECZ­
NYCH. Niezwykle pożyteczna książką, która po­
zwala się zorientować w skomplikowanych pro­
blemach życia współczesnego.—Cena Frs. 275^—•

WARSZAWA. Piękny, luksusowo wydany al­
bum. ukazujący w całej pełni i krasie niezapom­
niany obraz naszej stolicy przed wojną. W du­
żym wymiarze (31. cm. na 23 cm.) album ten za­
wiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra­
ficznych na grubym kredowym papierze. Przed­
mowa oraz krótkie objaśnienia każdej reprodukcji 
podane są w 4 językach: polskim, francuskim, 
angielskim 1 niemieckim. Artystyczne wydanie, 
wytworna płócienna oprawa z godłem Warszawy, 
wytłoczonym w zlocie. — Niezwykle cenna', pa­
miątka dla każdego Polaka, wspaniały upominek 
dla polskich i cudzoziemskich przyjaciół. — Cena 
Frs. 1450^—

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY. 
Książeczka do nabożeństwa. Zbiór najpotrzebniej­
szych modlitw i pleśnL — Cena Frs. —

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12 kolorach 
w wymiarze 30 cm. na 42 cm., wydany za zezwo­
leniem władz duchownych. Niezbędny w każdym 
katolickim domu, a jednocześnie stanowiący naj­
lepszy upominek dla polskich 1 cudzoziemskich 
przyjaciół. — Cena wraz ze specjalnym opako­
waniem Frs. 395^,

ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło państwowe). 
Duży rozmiar. — Cena wras wraz ze specjalnym 
opakowaniem Frs. 190.—

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając 
równocześnie należność według cen, podanych ni­
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem RosjL 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów dru­
kowanymi literami.

UWAGA Wysyłka zamówionych wydawnictw na­
stąpi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)

Do „NARODOWIEC” LENS (F.-de-C.)
Proszą o nadesłanie ml następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
...... HISTORIA KOŚCIOŁA, 

MAŁA ENCYKLOPEDIA POJĘĆ 
SPOLECZNYCIŁ

. < e e , . WARSZAWA.

. c t 1» i WIANUSZEK NAJfiW. MARII PANNY, 

..««.« OBRAZ MATKI BOSKIEJ
CZĘSTOCHOWSKIEJ, 

.............. ORZEŁ BIAŁY t koroną.
Należność za wysłane książki w wysokości fra. 

...........................przekazuje równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Narodo­
wiec". Lens (P.-de-C.)
Unio 1 nazwisko . . . . t eteeeeeel 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres 
(drukowanymi literami)

Uspokoiła go
Powiedz ml Dziuniu, ale tak naprawdę — 

czy ja jestem jedynym mężczyzną, któregoś 
kochała?

— Ależ tak, drogi chłopcze — jedynym 
i najszlachetniejszym z nich wszystkich.

X X
W sądzie

— Mam wrażenie, że widzę was po raz 
ostatni w sądzie.

— Tak... To sędzia pewnie zmienia zawód?.
X X

Okropny obraz
Malarz: Popatrz na mój obraz „Bitwa”. 

Czy nie świetnie oddałem straszliwość woj­
ny ? .

Krytyk: O, tak! Nawet wojna nie jest tak 
straszliwa jak twój obraz.

X X
Na dworcu

■— Co za wniesienie jednej walizki ?
— Ja wniosłem dwie walizki...
— Ale ta druga nie jest moją....
— To daj pan dolara i weź sobie pan obie.

X X
W Ameryce

. — Czy jeszcze stale strajkujecie?
— Nie, dziś mamy wolne.

X X
Rada

Młody wierszoois skarżył się podczas wi­
zyty u Oskara Wilde’a, że jego prace nie 
znajdują należytego oddźwięku w społeczeń­
stwie i wśród krytyków' literackich.

— Jest to po prostu zmowa, spisek mil­
czenia, który uknuto przeciw mnie! Niech 
mi pan doradzi, oo mam robić?

— Niech się pan przyłączy do spisku — 
odparł Wilde.

XX
Prz}kładny mąż

Dj kwiaciarni wszedł meżczj-zaia o zatros­
kanym wyrazie twarzy:

— Proszę o geranię.
— Niestety, już nie mamy na układzie. 

Ale są ładne chrj’zantemy.
— Nie chcę chr\’zanUm. Przyrzekiem żo­

nie, te będę podlewał geranie, gdy wyjedzie 
na urlop, ą ona jutro UTaca.

X X 
Zrozumiał

— Po czym poznasz, te gęś Jest stara ?
— Po zębach.
— Przecież gęś niema zębów ?
— Ale ja mam.
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► ECłlA
Wieloletnia antydemokratyczna ro­

bota sanacji stworzyła podatny grunt 
do antypolskiej roboty na Zachodzie, 
której usiłują przeciwdziałać pisma 
polskie w Ameryce.

Kanadyjski „Czas” pisze w tej ma­
terii m. in.:

„W tych dniach ukazała się w prasie ame­
rykańskiej wiadomość, że Niemcy na podstar- 
wle planu Marshalla otrzymały od Stanów 
Zjednoczonych materialnej pomocy w wyso­
kości jednego biliona stu milionów dolarów 
w ostatnich dwóch latach.

Niemcy obie wojny światowe wywołały
Niemcy prowadziły wojnę ze Stanami Zje­

dnoczonymi i chciały .Amerykę pokonać. I 
te samo Niemcy dziś otrzymują, olbrzymią 
pomoc od Stanów' Zjednoczonych.

A dla Polski co?
Nic.
Nawet pewne czynniki w Waszyngtonie 

chcą odebrać prawo obywatelom amerykań­
skim posyłania paczek prywatnych do Pol­
ski.

Dlaczego?
Ponieważ Polska „współpracuje” z sowiec­

ką Rosją.
Tak przynajmniej myśli wielu w Ameryce.
W rzeczywistości jednak jest inaczej.
Polska nie współpracuje z sowiecką Rosją, 

jeśli pod mianem Polski będziemy stawiali 
naród polski, a nie narzucony mu rząd war­
szawski.

Polska jako naród jest nadal najlepszą 
przyjaciółką Stanów Zjednoczonych 1 chcla- 
łaby z Ameryką współpracować 1 razem wal­
czyć o pokój i sprawiedliwość w świecie.

A jeśli naród polski znajduje się dziś w 
niewoli, to nie z własnej winy, lecz z winy 
swych przyjaciół, którzy dali się Stalinowi 
wyprowadzić w pole.

Polska jest dziś pod kontrolą sowieckiej 
Rosji, to prawda. Ale prawdą jest i to także, 
te naród polski nie przyjął tej kontroli i 
prowadzi walkę z nią. Przeto narodowi pol­
skiemu winna Ameryka pomagać.

Leży to zresztą w dobrym interesie wła­
snym U.S.A.

Polska jest potrzebna Stanom Zjednoczo­
nym dla ustalenia, utrwalenia i utrzymania 
pokoju w świecie.” , •

•
Niewątpliwie, lecz nie powinniśmy 

dopuścić, aby jako reprezentanci na­
rodu polskiego popisywali się czy to 
masoni komunistyczni, czy też ma­
sońscy „braciszkowie” Zaleskiego. O- 
ble grupy mają bowiem przekonania 
anty demokraty czne i z tego doskonale 
zdają sobie sprawę w Ameryce, a kosz 
ty płaci biedny naród polski, ponieważ 
za mało zdaje sobie sprawę z roboty 
szkodników.

Pomniki I
Za' najazd kraju i za okupację, 
Za narzuconą wschodnią 

[„demokrację"
Zsyłki na Sybir, masakrę ludności, 
Każą sobie stawiać : pomniki wdzięcz- 

[ności.
I.K.S.

Przygody Rafała Pigułki

TT marynarskiej szkole 
Uczniów jest gromada.
Rafał jest tak pilny, 
W pierwszej ławce siada.

Przyszły egzaminy, 
Dyplomów rozdanie. 
Rafał także czeka: 
Cóż on tu dostanie?

Pan admirał w gali 
Śmieje się wesoło, 
Wręcza Rafałowi — 
Ratunkowe koło...

Sowieccy sprzymierzeńcy Hitlera z roku 1939 o sobie samych
Warszawa. — Wśród agentów Mo­

skwy za żelazną kurtyną pod dyscypli­
ną Rokossowskiego i towarzyszy pa­
nuje wyścig w czołobitności wobec Ro­
sji i zakłamaniu wobec Zachodu. I tak 
krakowski „Dziennik Polski” pisze mię 
dzy innymi: •

,,W 1941 r. jeden z największych zbrod­
niarzy, jakich znała historia, Adolf Hitler, 
wieścił z pianą na ustach: „Trzeba wszelki­
mi środkami dążyć do tego, by świat został 
zawojowany przez Niemców. Jeżeli chcemy 
stworzyć wielkie Imperium niemieckie, po­
winniśmy przede wszystkim wyrugować i 
wytrzebić narody słowiańskie: Rosjan, Pola­
ków, Czechów',' Słowaków, Bułgarów', Ukraiń­
ców', Białorusinów. Nie ma żadnych powo­
dów, by tego nie uczynić”.

„Powód po temu, by tak się nie stało, by 
hitlerowcy wytrzebiwszy narody słowiańskie 
nie obrócili całego świata w perzynę, na 
szczęście jednak istniał. Była nim potęga 
Związku Radzieckiego i wola pragnących 
wolności milionów ludzi na całej kuli ziem­
skiej”.

* •
Tak pisze organ reżimu Marsza w-

Niemieccy komuniści na Śląsku
Wrocław. — Donoszą z wielu źródeł, że 

na Śląsk i Ziemie Zachodnie reżim ukrad­
kiem wpuszcza spowrotem wysiedlonych 
Niemców. W wielu wypadkach otrzymują 
oni swe dawne gospodarstwa. Są to wszyst­
ko zażarci komuniści, specjalnie dobrani. O- 
trzymują obywatelstwo polskie, jako t. zw. 
autochtoni.

Prace nad odkopaniem osady 
sprzed 1.000 lat

Łódź. — Pracownicy naukowi Łódzkiego 
Muzeum Acheologicznego wznowili prowa­
dzone w roku ub. prace badawcze w okolicy 
Konina, nad brzegiem Warty. Przed rokiem 
dokonano tu odkrycia pozostałości chaty, po­
chodzącej z okresu środkowej epoki kamien­
nej (około 8 tys. lat przed naszą erą). Dal­
sze dokładne badania w Koninie mogą do 
prowadzić do odkopania pozostałości całej 
osady, która powstała prawie przed 10 tys. 
lat. ‘

Czarna śmierć w Warszawie
Warszawa średniowieczna jak wszystkie 

miasta, to miejsce pielgrzymek rzesz liczo­
nych. Jedni idą tutaj, aby przy cudownej fi­
gurze łaski za grzechy uprosić, drudzy, aby 
w miejskich winiarniach w napoju smakowi­
tym troski swoje utopić, inni jeszcze, aby 
swój towar niesiony zdaleka sprzedać, albo 
na co innego wymienić.

Radują się mieszczanie, słysząc gwar wiel­
ki na ulicach, bo jak jest gwar to podróżni 
idą i jeszcze jeden talar można będzie do 
kutej skrzyni odłożyć na nową kamieniczkę. 
Ale nie zawsze szczęście i dobrobyt przyno­
sili do miasta podróżni. Czasami przywlekałą 
się za nimi „mors nigra” — czarna śmierć 
i pustoszyła gród. ■ ,

Oto legenda o panu Łukaszu Drewnie, któ­
ry Warszawie burmistrzował w czasie wiel­
kiej zarazy w roku 1624.

Sławetny Łukasz Drewno, w te ciężkie 
czasy burmistrzem powietrznym jednogłośnie 
obrany, obchodził powierzone swej opiece 
miasto. Bo choć miasto strzeżone było pilnie, 
choć wały podwyższono i bramy zamykano, 
to jednak nie było pewności czy wróg naj­
straszliwszy — mór — do miasta się nie wci­
snął. Chodził tedy pan Łukasz sam pustymi 
ulicami w późną noc, za całą obronę mając 
tylko laskę i krzyż — środek od morowego 
powietrza wielce pomocny. Czujność powie­
trznego burmistrza nie była niepotrzebna, bo 
oto na jednym z rogów spotkał się z tą, przed 
którą całe miasto drżało. Naprzeciw burmi­
strza szła śmierć morowa, odziana w białe 
chusty, trującym oddechem zarażając miesz­
kańców Nie uląkł się burmistrz śmierci, ale 
wypowiedział jej walkę srogą — bezlitosną. 
Z jego rozkazu wyszli n? ulice ludzie ubrani 
w długie opończe znaczone czarnym krzy­
żem, by zbierać 1 grzebać trupy, inni zaczęli

Wieści z Polski Przemówienie p. Lecha, 
prezesa Kongresu Polonii Francuskiej, 

na obchodzie 25-lecia Zw. Tow. Kob. w Waziers

skiego mimo, że każdy Polak pamięta, 
iż sprzymierzeńcem tego największego 
zbrodniarza, jakiego historia znała, 
Adolfa Hitlera, był nie kto inny tylko 
reżim sowiecki i jego głowacze Stalin 
i Mołotow, Idórzy z całą świadomo­
ścią zawarli z Hitlerem pakt umożli­
wiający temuż rozpoczęcie drugiej 
wojny światowej. Pakt Ribbentrop — 
Mołotow był paktem, celem wspólne-

Kontrola sowiecka nad polskim Hlinem 
Propaganda sowiecka zalewa Kraj

Warszawa. — Bolszewicy posługują się w 
swojej propagandzie politycznej wszystkimi 
nowoczesnymi narzędziami techniki. W 
chwili obecnej, oprócz olbrzymiego rozbudo­
wywania prasy, kładziony jest specjalny na­
cisk na rozwój „radiofonizacji” kraju przez 
masowe zakładanie t. zw. „radiowęzłów” 
czyli audycji kierowanych przez politruków, 
oraz na wielką rozbudowę propagandy fil­
mowej na wzór Sowietów.

Film długometrażowy przysyłany jest 
przeważnie z Sowietów. Produkcja krajowa 
wytwarza rocznie zaledwie kilka długich fil­
mów, zresztą przesiąkniętych propagandą 
rosyjską. Podobnie się ma rzecz również z 
filmami krótkometrażowymi o charakterze 
propagandowym. I te przesyłane są z So­
wietów.

Na szerszą skalę w kraju produkowane są 
natomiast różne aktualności 1 dodatki tygo­
dniowe. Ten dział filmowy odgrywa w propa­
gandzie komunistycznej dużą rolę i warto 
mu się "bliżej przyjrzeć. Wszystkie aktual­
ności filmowe objęte są wspólną nazwą 
„Kroniki Filmowej”. #

Wszystkie te dodatki mają charakter pro­
pagandy politycznej i różnią się zasadniczo 
od wszelkich tego typu produkcji zachod­
nich. Wytwórcom dodatków filmowych w 
Sowietach 1 krajach przez Rosję zagarnię­
tych nie chodzi o informowanie widza, ale o 
agitowanie i przeszkalanie w duchu ideolo­
gii sowieckiej. Jako przykład zacytować 
można z „Kroniki Filmowej” następujące ty­
tuły:

Chłopi z Kręczkowa odstawiają zboże po­
nad plan; Zofia Lachowska, „pierwsza w 

czarnemi krzyżami znaczyć domostwa, któ­
re morowe powietrze nawiedziło. Do domów 
tych nikomu nie wolno było wchodzić ani z 
nich wychodzić. Kto tam był musiał się sam 
ze śmiercią porać. Lecz wkrótce zobaczył 
burmistrz Drewno, że całe ulice zaznaczone 
są krzyżami, że mór dąży coraz dalej. Kazał 
więc te ulice zamurować i zabijać deskami 
na krzyż, jak poprzednio domy. Nic jednak 
nie pomagało. Z grodu poczęli uciekać lu­
dzie owładnięci panicznym strachem, ucie­
kali w pobliskie bory, woląc walczyć ze zwie­
rzem, niż ze straszliwą, nieuchwytną zarazą. 
Wyludniło się miasto — kto nie uciekł, gi­
nął w domu czy na ulicy — brakowało już 
rąk do zbierania i grzebania, umarłych. Za­
bierała śmierć ofiary 1 spośród ratujących 
i po dziś dzień widzieć można przy kościo­
łach i klasztorach mogiły, w których skła­
dano ofiarnych ratowników.

Nie tknęła tylko śmierć burmistrza Drew­
no, ani jego rodziny. Lecz pan Łukasz Drew­
no, miał rodzinę liczniejszą. Był wszak bur­
mistrzem zagrożonego miasta, odpowiedzial­
nym za jego mieszkańców. Ci wszyscy, co się 
po lasach tułali, ci wszyscy, co zmarli i na 
śmierć czekali, był jego rodziną. Postanowił 
więc użyć ostatniego środka. Wyszedł na­
przeciw zarazie i ofiarował siebie za miasto 
Lecz tej ofiary było śmierci za mało. Dała 
śmierć burmistrzowi powietrznemu do wybo­
ru: albo da jej pokój i nie będzie swymi za­
rządzeniami przeszkadzał szerzeniu się moru, 
albo też zginie ktoś z jego najbliższej dotych 
czas ocalałej rodziny. Zadrżał nieszczęsny 
burmistrz. Lecz wspomniał na złożoną u ka­
tedry przysięgę, gdy odbierał klucze miasta i 
xeraz w chwili decydującej ją powtórzył. Wy- 
brał — poświęcił bliskich, a śmierć zwycię­
żona ustąpiła i przestała nękać miasto.

go rozbioru Polski i wskutek tego Ro­
sja jest tak samo jak Niemcy odpowie­
dzialna za wybuch drugiej wojny świa­
towej. Dziś chce propaganda Komin- 
formu wmówić ludziom, że „Związek 
Radziecki przewodzi w walce o pokój”, 
zapominając, że Hitler tak samo gadał 
o pokoju i rozbrojeniu, kiedy przygo­
towywał się do drugiej wojny świato­
wej.

Polsce kobieta-sztygar”; ukazanie się pierw- 
szego numeru nowego komunistycznego 
dziennika „Głos Pracy”; praca spawacźek 
w Hucie Ostrowiec; reportaż z oficerskiej 
szkoły wojsk pancernych; reportaż z Cen­
tralnego Ośrodka Szkolenia. Partyjnego: no­
we kadry traktorzystów*; pomysł „Racjona­
lizatorski” St. Skowrońskiego; wystawa to­
warzyszki Róży Luksemburg; reportaż z do­
mu małego dziecka we Wrocławiu’1 zobo­
wiązania pierwszomajowe, czyli „spontanicz­
ne” zobowiązania się robotników do bezpłat­
nej pracy; „uroczystość złożenia listów uwie­
rzytelniających przez ambasadora Z.S.R.R., 
A. Sobolew” i tym podobne propagandowo 
komunistyczne tehiaty.

Kroniki Filmowe mają również swe dzia­
ły zagraniczne. W tym zakresie są to prze­
ważnie powtórki.z podobnych kronik filmo­
wych „radzieckich” oraz z „demokratycznej 
republiki niemieckiej”. Są to więc filmy w 
pełni propagandowe i marksistowskie. In­
nych „Kronika Filmowa” w ogóle nie daje 
polskiemu widzowi. Na filmy zachodnie na­
łożona jest nieprzenikniona „żelazna kurty­
na”.

Komunistyczna „Kronika Filmowa’’ wy- 
daje następujące aktualności filmowe:

„Tygodnik aktualności”, przeładowany pro 
pagandą. „Z kraju i ze świata”, miesięcznik 
filmowy dla wsi, „Przegląd kulturalny”, 
kwartalnik filmowy, „Przegląd sportowy” 
miesięcznik filmowy. „W kraju socjalizmu” 
(propaganda Sowietów) — dwumiesięcznik 
filmowy, redagowany „z materiałów radziec­
kich”.

Tak więc i od strony filmow'ej widz polski 
atakowany jest ustawiczną propagandą ro­
syjską, która została zciśnięta i nie przewi­
duje żadnych wyjątków dla filmów arty­
stycznych z zachodniej części świata.

Tym się tłumaczy fakt, że w filmach 
„Ostatni Etap” bohaterkami względ­
nie mają dobre role Rosjanki, Ukrain­
ki, Niemki i Żydówki, a Polki mają 
role podłe, podobnie jak w filmie „Uli­
ca graniczna”, gdzie przedstawiono 
trafnie bohaterstwo Żydów w powsta­
niu geta, ale zupełnie niepotrzebnie 
Polaków przedstawiono w roli hitle­
rowców.

Rosja nawet w filmach „polskich” 
pokazuje, jakie żywi uczucia dla naro­
du polskiego.

Poezja ideologiczna
Warszawa. — „Dziś 1 Jutro” otwarło dy­

skusję o poezji i daje takie wskazowski:
„Poezja jest wyrazem jak najszerzej i 

jak najgłębiej rozumianej ideologii. Nie ma 
dobrej poezji poza ideologią”.

Na stronie następnej znajdujemy nastę­
pujący wiersz „ideologiczny” Antoniego 
Podsiaka:

Dzieło
Poeta śpiewa: „Byłem dumny aż na swoją 

[miarę.
Spojrzenia moje jak świerki nic ugięły kolan 
rogami jelenich gałęzi pijąc w strumieniu 

[pragnienia.
Aż trzeba było Wielkiego Spotkania, by niebo 
spadło z szelestem na głowę. Ostało się 

[dzieło — 
niepowtarzalny listek zasuszony, który 
zdobi niebieskie karty biblii, gdy je 
przerzuca Pan Bóg, śliniąc przy tym palec.

P. Br. Lech, prezes Kongresu Polonii Fran­
cuskiej .wygłosił następujące przemówienie 
na obchodzie 25-lecla Zw. Tow. Kob. w Wa­
llers, 17 czerwca 1951 r. :

„W imieniu Kongresu Polinii Francuskiej j 
zabieram głos, by z. okazji 25-lecia istnienia 
Związku Towarzystw Kobiecych złożyć ser­
deczne gratulacje.

Życzenia te składam szczególnie serdecznie, 
bowiem Związek Towarzystw Kobiecych tak 
szeroko pojął w swej pracy wychowanie mło­
dego pokolenia i dlatego to promieniowanie 
jego na życie kulturalno-oświatowe Emi­
gracji jest wielkie.

Wy zacne i szanowne Folki, które pracu­
jecie na ulwie społecznej w całym tego słowa 
znaczeniu, jesteście .jak górnicy, co w mrocz­
nych kopalniach diamentu prawdy szukają. 
I oto z tej waszej pracy powstaje skarbiec 
tak bogaty, że trudno byłoby policzyć tego 
skarbca klejnoty.

Bo nie mogę przecież powstrzymać sję od 
tego uczucia, które mi mówi, że Związek Po­
lek dokonał tu na Emigracji cudów swą pra­
cą- życzeniem naszym jest, aby z tego nic 
nie uronić, aby ta praca szła coraz głębiej i 
orała tę twardą i ciężką, ale jakże urodzajną 
glebę Emigracji. Gdy patrzę się dziś na was, 
drogie matki i na waszą zacną prezeskę p. 
Katarzynę Konopczyńską, którą przez 25 lat 
obdarzałyście 1 obdarzacie nadal swoją mi­
łością 1 zaufaniem, to powiem wam więcej, 
że jest ona nie tylko chlubą waszą j wasze­
go Związku, ale jest ona blaskiem i chlubą 
cąłej Emigracji. I doprawdy nie wiem co w 
niej najpierw podziwiać, za co jej hołdy skła­
dać.

W pracy na Emigracji nie znalazła ani mi­
lionów, ani wspaniałych domów i posiadłości. 
Ona tego nigdy nie szukała, ale dała Emi­
gracji więcej, bo swoje własne siły, swój nie­
pospolity talent społeczny 1 stała się ona o- 
sią życia emigracyjnego. Dewizą jej pracy

Wyniki głosowania 
w7 niektórych wielkich miastach

Albi. — Kom.: 3 899; SFJ.O.: 3.218; M.R. 
P.: 3.203; R.P.F.: 2.432; Rad.: 1.932; U.N.I. 
R.: 289; Niez. lud.: 163.

Arras. — R.P.F-: 4 338; S.F.I.O.: 4.127; M. 
R.P. 2 943; Kom.: 2.727; Nicz. lud. 881; UD. 
S.R. obr. pod.: 401.

Auch. —• Rad.: 1.552; Kom : 1.377; M.R-p. 
1.196; R.P.F. 975; S.F.I.O.: 868.
Avignon. — Kom.: 7.547; R.G.R.: 5.695; R. 

PF.: 4.968; S.F.I.O.: 3.825; M.R.P.: 3459; 
Akcja lud.: 359.

Cannes. — R.G.R.: 7.800; Kom.: 6.400; R. 
P.F.: 4 300; S.FJ.O.: 1-300; R.I.F.: 600.

Chambery. — Niez. lud.: 3.422; Kom.: 
3.219; R.P.F : 1.924; S.F.I.O. i Rad.: 1.854; 
M.R.P.: 1.555.

Chaumont. — R.P.F.: 2.024; R.G.R.: 1.858; 
Kom.: .1.601; • MR.P.: 822; S.F.I.O.: 659;
Niez. lud. 443.

Colmar. — Kom.: 7.325; R.P.F.; 7.183; M. 
R.P.: 6.596; S.FJ.O : 3.980; Niez. lud.: 797; 
A.G.R.: 771.

Ep:nał. — R.P.F.: 3.486; S F.I.O.:-1 841; 
Kom.: 1.733; Niez. lud.: - R.G.R. 1.701; M.R. 
P.: 1.351.

Evreux. — Rad-R.G.R. 1.902; Kom.: 1.701 
R.P.F.: 1.433; MR.P.: 1.040; S.F.I.O.: 1.007; 
Niez. lud.: 660; Rep. niez.; 126; Niez. franc.: 
100; Obr. podat.: 50.

Folx. — Rad. społ.: 951; S.F.I.O.: 888; 
Kom.747; M.R.P.: 615; R.P.F.: 309.

Hayange. — R.PR. 1.601; Kom.: 1.014; M.
R.P.: 680; S.F.I.O.: 147; R.G.R.: 129.

Laon. — S.F.I.O.: 2.233; Kom.: 2 048; R. 
P.F.: 2.009; Obr. pod.: 738; M.R.P.: 716; Rep. 
niez.: 558; Rep. post.: 348.

La Rochelle. — R.P.F.: 6.535; R.G.R.: 
4.792; Kom.: 4.540; S.F.I.O.: 2.497; MR.P. 1 
Niez. 1.807

Lons-le-Saunier. — R.G.R. i Niez. lud.: 
1.998; M.RP. 1.693; Kom.: 1.063; SFJ.O.: 
875; R.P.F. 656; Obr. pod.: 126.

Limoges. — S.F.I.O.: 17.475; Kom.: 15.370; 
R.P.F. 10.798; M.R.P.: 4.301; Rad. 1.746; R. 
G.R.: 1.044.

Nimes. — Kom. 13.384; R.P.F.: 9.853; S. 
F.I.O.: 5.764; M.RP.: 5.040; Rad.: 3.108; U. 
D.S.R.: 624; Rep. niez.: 571.

Nancy. —Niez. lud.: 14.254; R.P.F.: 13.605; 
Kom.: 7.811; S.FJ.O.: 4.819; M.R.P.: 4.616; 
Dem. i lud.: 3.553; R.G.R.-U.D.S.R.: 1.250; 
Kom. niez.: 681,

Niort. — R.P.F.: 3.820; SFJ.O.: 3G19; 
Kom. 2.702; MR.P.: 1.448; Niez. lud.: 1.305; 
Rad.-R.G.R.: 662; Lud. ref.: 77.

Perigueu,x. — Kom.: 6.520; R.PF1. 4.175; 
Rad.: 2.796; SF.I.O.: 2.414; MR.P.: 1.690; 
Niez. lud.: 1.224. .

Quimper. — R.P.F.: 2.492; M.R.P.: 2 230; 
Kom.: 1.718; S.FJ.O.: 1.133; Akcja zaw.: 
543; Rad.-R.G.R.: 325.

Rodez. — Niez. lud.: 2.530; S.FJ.O.: 1.837; 
MJŁP.: 1.323; Kom. 977; R.G.R.: 944; R.p. 
F.: 621.

Roubaix. — S.F.I.O.: 15.749; Kom.: 12.757; 
M.R.P.: 11.668; R.P.F.: 7.904; Niez. lud.: 
4.415; R.G.R.: 1.013; Trav.: 822.

Sir. 5

był „Bóg 1 walka o dusze dla Niego i Polski".
I dlatego dzisiaj zjechała się na ten jubile­

usz cała Emigracja polska, aby swoją obec­
nością złożyć hołd zasłużonej działaczce i 
Polkom przez Nią kierowanym.

Zamiast materialnych darów droga Pre­
zesko, i Wam drogie Matki zgrupowane w 
Związku Pol. Tow. Kobiecych składamy w 
darze nasze serca, które są zawsze wierne 
naszym wspólnym Ideałom. W imieniu Kon­
gresu Polonii Francuskiej jak również w 
imieniu wszystkich Zw. złączonych w Kon­
gresie składam Wam serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności w pracy waszej, którą 
poświęcacie dla Boga 1 Ojczyzny. Nic usta- 
wajcie, ufajcie a zwyciężycie !”

Polacy na zjeździć 
szwedzkiego Ruchu ludowego

Ostatnio odbył się w Skovde doroczny o- 
gólnokrajowy Zjazd szwedzkiego Ruchu Lu­
dowego z udziałem tysiąca delegatów. Gość­
mi Zjazdu byli przedstawiciele partii ludo­
wych krajów nordyckich: Danii, Finlandii, 
Norwegii. Po raz pierwszy została zaproszo- 
nana delegacja Polskiego Ruchu 
Ludowego, która zjawiła się ze sztan­
darem, pod przewodnictwem inż. Michała 
Plucińskiego.

Przemówienie powitalne na otwarciu obrad 
SLU wygłoszone przez inż. Plucińskiego za<- 
wiera pozdrowienia PSL dla szwedzkiego 
ruchu ludowego. Mówca wy raził radość, żo 
znajduje się wśród ludzi walczących o te sa­
me ideały co i polska demokracja 1 tworzą­
cych żywy front przeciw niebezpieczeństwu 
komunizmu.

Mówca dodał, że polski Ruch Ludów y nie 
ma możności działalności w kraju własnym, 
gdyż cl którzy wyznają tc~ideały albo przc- 
pądll w w ięzieniach, albo ponieśli już śmierć.

Tarbes. — Kom.: 5.736; R.G.R. 3.286; 
Niez. lud.: 2.652; S.FJ.O.: 1.951; R.P.F. 
1.704; M.R.P.: 839; U.D.SR.: 4.

Toulouse. — Kom.: 28.708; Rad.-R.G.R.: 
24.718; S.F.I.O.: 22929; RP.F.: 17.065; M. 
R.P.i 12.418; Niez. lud. 2.848; Obr. pod.; 
1.273.

Vesoul. — R.PF.: 1.293; Rad.: 896; Kom.: 
785; Rep. niez.: 523; Niez. lud.: 488; M.R. 
P.: 436; S.F.I.O.: 400.

Listy, które zgłosiły złączenie głosów 
zdobyły większość absolutną w 38 okręgach

Większość Liczba gł.
Departamenty absolutna uzyskanych

ł
przez 

listy złącz.
Ain........................... 65 689 67.283
Alpes (Basses) . . 20.720 24.631
Alpes - Maritimes 106.990 123.816
Ardennes .. . . * 61.625 67.663
Ardńcbe . ... . 65.213 86.546
Arićges . . . . . 85.671 45.052
Aude....................... 62.688 78 205
Aveyron................... 75.000 86.950
Cantal................... 40.972 45.148
Cóte - du - Nord . . 130.804 184.001
Dordogne . . . . 95.777 104595
Dróme................... 62.288 68.277
Eure........................ 70 974 78.130
Garonne ................... 114.016 133 583
Herault................... 106.570 108.459
Indre....................... 60.543 66 666
Indre - et - Loire . . 81.286 83.501
Landes ................... 63.182 74.077
Loir - et - Cher . . 57.818 60.913
Loire (Haute) . . 55 570 , 71.140
Loiret................... 83.813 96.736 •
Lot....................... 40.683 52.105
Lot - et - Garonne 59.707 66412
Nord (2 okręg) 224.474 239.941
Pyrćnćes (Haute) . 46.489 64.591
Rhone (2 okręg) . 62.747 67.204
Sądne (Haute) . . 51.209 52.105
Savoie................... 51.880 68.267
Sawie (Haute) . . 57.88^ 66.597
Seine-Inf. (1 okr.) 96.116 96.978
Seine-Inf. (2 okr.) 91.035 96.892
Tarn........................ 74.052 83.788
Tarn - et - Garonne . 38-854 41.872
Vauduse . . . . 59.758 62.465
Vendde ................... 97.554 135 849
Vienne................... 74.762 79.656
Vosges . • • , . 81.240 87.776
Tonne................... 62.582 63.522

R.P.F. kwestionuje rezultaty wyborów .
LILLE. — Delegacja departamentalna

R.P.F. łakwestlonowala rezultaty wyborów
w drugim okręgu dep. Nord.

22,80 proc, uprawnionych nie głosowało
PARYŻ. —- W niedzielnych wyborach po­

wszechnych wstrzy mało się od głosowania 
22,80 uprawnionych. W r. 1946 odsetek ten 
w'ynosll 21,90 proc.

Powyższe liczby dotyczą 15 milionów gło­
sów.

81) (Ciąd dalszy)
Joel nienawidził bwego młodszego 

brata. Wyrzucał mu stale, że nie za­
robił w życiu jeszcze ani grosza, i że 
jest tylko ciężarem dla rodziny. Uczci­
wość jego denerwowała go niezmiernie 
i zmuszała ukrywać się przed nim ze 
swoimi interesami. Było to o tyle ła­
twym, że Efraim zatopiony w marze­
niach i rozmyślaniach, nie zwracał ab­
solutnie uwagi na to co działo się w 
około niego.

Pomimo tego jednak nie raz nama­
wiał Joel ojca, by wyrzucił młodszego 
syna z domu. Ślepy Jonasz stanowczo 
się temu opierał. Efraim bowiem był 
specjalnym ulubieńcem jego zmarłej 
żony, która żądała przed śmiercią przy 
rzeczenia od męża, że nigdy nie opu­
ści ukochanego jej syna.

Joel copra wda sądził, że przyrze­
czenie to było szczytem nierozsądku, 
nie mógł się jednak sprzeciwiać w’oli 
ojca, szczególnie, że w międzyczasie 
inne ważniejsze sprafvy zaprzątnęły je­
go umysł.

Barnekow, ów potężny i bogaty Bar- 
nekow zwrócił się do niego o pomoc, 
prosząc o ukrycie pewnej kobiety, na 
której widocznie bardzo mu zależało.

Joel wiedział, że przwługa wyświad 
czona Bamekowi będzie dobrze opła­
cona, i że w ogóle kontakt z tym bo­
gatym i wypływowymi człowiekiem o-

tworzy nowe perspektywy dla jego dal 
szych interesów. Z nadzwyczajną te­
dy ochotą przyjął na przechowanie 
drogocenny towar.

Ponieważ jednak Barnekow rozka­
zał jak najlepiej obchodzić się z uwię­
zioną, Joel poradziwszy się poprzednio 
ojca, przeznaczył jej na mieszkanie 
wygodny pokoik na najwyższym pię­
trze domu. Jedyną niedogodnością te­
go locum, było zbyt bliskie sąsiedztwo 
Efraima, który zajmował przyległy po 
kój. Nie było jednak innej rady i Joel 
musiał choć z ciężkim sercem zgodzić 
się na tego rodzaju urządzenie. Stary 
Jonasz coprawda zapewniał swego sy­
na, że wykluczonym jest by Efraim, 
zatopiony w swych książkach, zrozu­
miał cośkolwiek z otaczających go 
spraw', w każdym razie nie można by­
ło przewidzieć, co uczynićby mógł ten 
szalony chłopak.

Anna Maria, znalazłszy się w osob­
nym pokoiku, oddała się smutnym roz­
myślaniom. Zdawała sobie dokładnie 
sprawę ze straszliwego położenia, wy­
starczyło jej bowiem tylko ujrzeć 
twarz Barnekowa, by zrozumieć w czy­
je ręce się dostała. To też straszna 
rozpacz opanowała jej serce.

Strażnik jej, Joel, tymczasem scho­
dząc na dół, spotkał w bramie Barne­
kowa.

— Jest dobrze ukryta — szepnął

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść^
garbus przybyłemu i westchnął. — j sprowadziłem ją tej nocy do ciebie, bo- 
— Mój Boże, jakaż to jest piękna ko-1 wiem rudy Dżim posłany przez Abre-
bieta. Przyniesie pewno panu grube 
pieniądze.

ka, uprzedził mnie zawczasu. No ale 
mniejsza o to.

— Na pewno byłbym na niej wiele 
zarobił, gdybym mógł ją dostarczyć te­
mu, któremu na niej specjalnie zależy. 
Niestety, nie będę w stanie wykonać 
tego planu.

— Dlaczego panie Barnekow?
— Ponieważ jest to bardzo bogata i 

znana osobistość w Nowym Jorku i nie 
ćhcialbym go narazić. Z jednej strony, 
ta kobieta stawia opór, a z drugiej ma 
ona w Nowym Jorku przyjaciół, którzy 
ją energicznie poszukują. Wyobraź so­
bie Joel, że trafili nawret do mnie i u- 
rządzili rewizję.

— Boże miłosierny! Rewizję u pa­
na?!

— Wyobraź sobie! I właśnie dlatego

— Właśnie przyszedłem tu Joel, by 
ci oznajmić, że masz jej pilnować jak 
oka w głowie. Rozumiesz? Nie wolno 
by jej się ktoś wrażył tknąć, bo wiesz 
przecież, że nietknięty towrar jest za­
wsze najdroższy.

— Tak, tak, rozumiem to dtobrze.
— Ale czego ty tak odwracasz oczy, 

stary łotrze, — zaśmiał się nagle Bar­
nekow. A po chwili dodał poważnie: — 
słuchaj Joel, gdybyś ty się ważył jej 
tknąć, to ż}ivy nie wyjdziesz z moich 
rąk!

— Ależ, niech pan Bóg broni, panie 
Barnekow'. — Oną cp praw'da jest tak 

। piękna, że w szystkie dziewczyny Ghet-

ta mogą się przed nią schować, ale 
najpierw interes, a potem miłość!

— No dobrze już, dobrze — odparł 
pojednawczo Barnekow. — Teraz po­
mówimy o honorarium. Dostaniesz 
trzysta dolarów.

— Trzysta?! — zaczął Joel. — Czyż 
nie sądzi pan, że to za mało. Mam prze­
cież ślepego ojca i prawie obłąkanego 
brata na utrzymaniu. A z drugiej stro­
ny cała ta sprawa jest jak widzę moc­
no niebezpieczna. Co będzie, jak zjawi 
się tu u mnie policja?

— Nie lękaj się, nie ma obawy! Dam 
ci jednak pięćset dolarów, jeśli mi za­
ręczysz, że będzie ona pewna u ciebie.

— Jest dobrze zabezpieczona.
— Czy nie ma tu zdrajcy?
— Kto tu może coś zdradzić? Chy­

ba że mój brat Efraim. Ten niedołęga 
jest zdolny nawet do wszystkiego, ale 
ja już sobie poradzę z nim. Ach, jakie 
mamy utrapienie z tym niedołęgą. Gdy 
by ojciec raz się zgodził i wypędził go 
z domu. On jest nie tylko niedołęgą, 
ale nader niebezpiecznym człow iekiem. 
Ciągle- w'yrzuca nam, że jesteśmy nie­
uczciwi i grozi, że nas wyda. Boże 
sprawiedliwy, przecież każdy człowiek 
musi coś robić, aby mieć na życie!

— Czy jesteś pewny, że cię Efraim 
w- tym wypadku nie zdradzi ?

— Jestem zupełnie pewny.
— Otóż muszę ci powiedzieć, że zło­

towłosą nie sprzedałem panu Ross — 
niechcąco wyślizgnęła się handlarzowi 
żywym towarem imię bankiera — mu­
szę ci więc powiedzieć, że sprzedałem 
ją chińczykowi Kwon Su.

— Boże miły — krzyknął Joel — 
jak raz się znajdzie w jaskini palaczy 
opium Kwon Su, to chyba nie ujrzy 
więcej światła dziennego!

— O to mi właśnie szło — odpowie­
dział Barnekow.

— Trzeba ją wytresować, a tego 
nikt tak porządnie nie zrobi jak Kwon 
Su. Musi więc ona być zaprowadzona 
do Chińczyka i to na się stać dzisiej­
szej nocy jeszcze. Będzie się oczywiście 
upierać i nie zechce pójść, ale mam na 
to skuteczny środek. Poleć teraz do 
Kwon Su i przynieś od niego usypiają­
cy płyn. Dasz się napić złotowłosej i 
sprawa zupełnie gładko pójdzie. Zo 
śpiącą można robić wszystko co. się zc- 
chce.

-r- Pan jest rzeczywiście godny po­
dziwu, panie Barnekow, jak pan dosko­
nale wszystko obmyślił. Tak, w ten 
sposób nie będzie trudną rzeczą wy- 
transportować ją do Kwon Su. Ale 
prawdę powiedziawszy, szkoda tej ko­
biety dla Chińczyka.

— Tak, istotnie szkoda. Chińczyk 
naw-et połowy tej sumy nie zapłaci, któ 
rą moglibyśmy osiągnąć u innego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



I 13-lecia Koła Polek w Macou-Conde
Polki z Macou-Condć uczciły 13-lccle swe 
istnienia w niedz clę 10. czerwca. Uroczy­

stość połączymy z „Dniem Matki” i rozpoczę- 
.y dzień Mszy, św., który za zmarłe członki­
nie towarzystwa odprawił ks. Yerrier.

Akademia popołudniowa odbyła się w sali 
p. Marciniaka i rozpoczęta s ę o godz. I-tej. 
Otwarła jq pani Bielawska, prezeska, która 
na wstępie powitała, obecnych gości, wśród 
fktórych m$ędzy innymi był prób- z Macou, 
ks. Fłament.

Zcspćfi śpiew aczo-tcatralny ,,Fiołek” odśpic 
wał po tym hymny narodowe polski i fran­
cuski oraz szereg innych pieśń , po czym 
pani Bielawska złoż.y.a życzenia matkom, na 
których cześć chór odśpiewał toast.

Przemówienia wygłosili po tym. ks. Fla- 
ment I p. Marciniak. Z kolei wystąpiły dzic- 
8i Koła Polek z piosenką „Drogie Matki po­
tem z pleśnią „O Polski Kraju Święty*’. De­
klamacje wygłosiły następujące dz’ecl: No­
wacka Celka. Michalina Kot, Borowska Cel-

Młoda dziewczyna utopiła się w kanale 
de la Deule w Pont a-Vendin

LENS. — Robotnicy cementowni w Pont- 
n-Vendin wydobyli z kanału w środę przed 
południom, zwxok) dziewczyny. Topielcem o- 
kazała się panna Renće Renaud z Billy-Mon- 
tłgny, lat 18.

Panna Renaudpracownica jednej z fa­
bryk włókienniczych w- La Madeleine, wró­
ciła do domu w poniedziałek rano o godz. 
2.40. Za godzinę musiała wyjeżdżać autobu­
sem do pracy. Matka, niezadowolona z póź­
nego powTotu córki, skarc'la dziewczynę, któ­
ra tali się tym przejęła, że w drodze do pra­
ły'. wy siadła na Pont-Maudit i wskoczyła do 
kanału de la Deule na terytorium gminy 
Pont-a-Vendln.

Dziewczyna o swym postanowieniu skoń­
czenia z życiem powiadomiła młodzieńca, z 
którym zawar a znajomość.

LENS. — Wyniki egzaminów w szkole 
miuzycznej). — W nfejskiej Szkole Muzycz­
nej odbyły s;ę egzaminy roczne. Pośród 
przystępujących do egzaminu, złożyli go po­
myślnie, następujący polscy uczniowie i u- 
cxennlde: Jacqueline'a Kubiak. Maria Tere­
sa Holas 1 Henryka Kubisiak, wszyscy 
x grupy przygotowawczej.

Dzieci polskie z Sallaumines, 
które uzyskały świadectwo ukończenia 

szkoły
Chłopcy; Kytasz Czesław', Krepa Henryk. 

Łfańczak Leon. Olejniczak Feliks, Plinta 
Eugeniusz, Pancerz Marian, Agacinski Mie­
czysław, Bogaczyk Edmund,. Czanka Stefan. 
Jankowski Józef. Juśkowiak Zygmunt, Kowal 
czyk Bolesław, Małecki Bernard, Nawrocik 
Józef, śliwek Karol, Stolarczyk Józef, Szwal- 
ko Stefan, Wiezik Rudolf, Ratczak Stefan, 
Kempa Albert, Przygodzki Edward, Baczyk 
Stefan. Cegła Henryk, Wyciosany Mieczy­
sław.

Dziewczęta: Knapczyk Ajin.3. Kucharska 
Lydia, Kukucka Krystynie Mitura Wanda. 
K-ledos Helena, Kosty Cecylia. Rybarczyk Ire­
na, Wawrykowicz Andrzeja, Widoniska. 
Helena. Wręczycka Lydia, Adamczak Hele­
na.

Z Corons de Mórlcourt: Braęik Irena. Du­
ly Josianna. Ceglar Janina, Data Genowefa. 
Grodzyk Irena Jastrzębska Irena, Kowal­
czyk Wanda, Kozal Eugenia, Podpłomyk Zo­
fia. Rutkowska Helena. Szajek Kunegunda. 
Waligóra Helena. Wesoła Janina. Wieczorek 
Lljiana. Woźniak Teresa, Zawieja Gertruda.

ROLY ROY NOLMKA — MEB1COUBT-MABOC. 
Członkowie Wolnego Syndykatu Górników (,'FTC 
craz wszyscy pensjonowani i wdów:-, ostani rży 
należę do CFTC czy nie. są prosżcni o przybycie 
na wspólne zabranie Sekcji Pol., która odbędzie 
się dnia 21. VI. o godz. 10.30 w sali ,.Cafó du 
Bouir-vąrd". Na porządku dziennym sprawa 
. knappschaftu”. Sprawodzdanie z konfcr: nejt 
Międzyń. E,:ura Pfkcy w Genewie zreferuje .-.< kr. 
gen. śynd. CFTC Joseph Sauty I sekr. d*'a gprav. 
pot. Fr. Szczepaniak. Druga ważna sprawr 
mówienie wyborów do Kasy Chorych.

DABLIN. — Wygrane z loterii na. majówce or­
ganizowanej przez SokołA Bartin- Nr. 991 1172 1891 
1555 ,1436 1626 713 1->88 258 1727 187» 1293 1161 1251 
1931 1179 614 1033 706 1829 1255 -633 1722 1108 40? 
348 1358 595 1225 1205 148. Wygrane, są do odebra­
nia u dh. Magota Antoniego, rue jle J*rayeą. Wygra 
ne nie odebrane do dnia 14 lipca b.r. pozostaną 
własnością Tow. sekr.: Szydłowski

1JBUAY EN ARTQIS. — Komitet low. Miej- 
ecowytb z Bruay ey Artois prosi Tow. posiadają­
ca sztandary o wysłanie ich na Mszę św. do kapli­
cy.- polskiej na 7-kę w niedziele, dnia 24 hm. na 
godz. 11-tą Zarząd

MARŁEŚ LES MINES. — Zebranie Sekcji Pol­
skiej C.G.T.F.O. odbędzie się w niedzielę 24 b.m. 
e godz. 10. w lokalu p. Michalczaka (bbok kina 
Varietes). z

(‘ARYIN.- — K.T.M. zwołuje kwartalne zebra­
nie w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 14-tej w sali 
kopalnianej ..Plantigeons”. Zaprasza si? wszyst­
kie zarządy towarzystw wchodzących w skład 
K.T.M.

■ Zwiedźcie wielka Wystawę Fabryki Mebli ————con Art- auchel -
• & 29, Rue Jean Jaures, 29

gdzie znajdziecic największy wybór z całej okolicy !
JADALNIE -- SYPIALNIE - Piece KUCHENNE — Aparaty do OGRZEWANIA
■■■■■■■* Dostawa do domu ------- Ułatwienia w płaceniu ■*■■■■■■■■

28-lecie Sokoła Dourges
Tow giinn. Sokół podaje do wiadomości wszyst­

kim Tow. i Kołotn miejscowym oraz rodakom w 
miejscowości i okolicy, iż obchodzić będzie w nie­
dzielę G'ńi< 24 czerwca b.r. 28-lecie na boisku 
miejskim — Charles de Gaulle.

kano y godz. .10. Msza św. za zmarłych i pole­
głych członków Sokoła. Towarzystwa miejscowe 
proszone są o wydelegowanie swych sztandarów 
Ta Mszę św.

Fo obiedzic od godz. 15 — 16.30 przyjmowanie 
gniazd i tow. w Patrofiażu św. Stanisława. W 
międzyczasie, t. j. od godz. 15 — 16.30 odbędzie 
się mecz piłki nożnej o „Puchar Sokoła” pomię­
dzy drużyną ..Sokoła” Dourge? i „Amicale” 
Noyelles-Godault. O godz. 17. Wymarsz na boi­
sko w- pochodzi*', gdzie nastąpi otwarcie uroczy­
stości oraz oc/będą się ogólne ćwiczenia (wolne), 
ćwiczenia specjalne o nagród*, ćwiczenia na przy­
rządach. piramidy, akrobacje, tańce narodowe, ba­
lety i różne inne niespodzianki.

Po występach powrót na salę św. Stanisława, 
gdzie nastąpi ogłoszenie wyników i rozdanie na­
gród. poczem nastąpi zabawa taneczna. Podczas 
nabawy ciągnienie loterii.

Gniazdo E*ourges ofiaruje piękną nagrodę temu 
naczelnikowi, który będzie miał największą ilość 
ćwiczących w występach i w pochodzie.

„Kto unoloł mnie 
od zmęczenia?”

Ależ po prostu GUINTÓNIIJA! Dztęk? swemu 
ekiadnlkCTi u zw. ..Głycćrophosphate de chaux”, 
środkowi cdbudow’j’wajacymu kości, swym środ­
kom ionicznym i ..koła”, prawdriwymu pokarmo­
wi serwów. QUINTONINa podnoći cały organiim. 
Fo zmęczeniu, przygnębieniu, bólu głowy i osła- 
bićnhj następuje wrażenie energii i* zapału. — 
75 fr. we wszystkich aptekach. — V. 846 P. 2336.

(19 st II) 

ka, Łączna Krysia. Tabrowska Irena, Magda 
Alfreda..

Specjalną deklamację na dzień matki wy­
głosiła członkini Koła, pani Fabrowska. Dzie­
ci wystąpiły potem z inscenizacjami: „Gwiaz 
da Śnieżna”, „Krasnoludki**,, „Czyżyk” i „Wi­
taj domku mój rodzinny".

Nastąpił występ Sokołów i Sokolic, po 
czym dzieci z Kola 1’olek wystawiły sztucz­
kę teatralną n.t. „Nie udawaj”. Kierowały 
panic M. Borowska i Fabrowska. Leon Skrzy 
kowskl j Krysia Łączna wykonali Insceniza­
cje „Macieju**.

Wszystkie występy jakie były, by u hucz­
nie oklaskiwane. W ten sposób obecni wyra­
zili śpiewaczkom, śpiewakom l dzieciom swe 
uznanie za trud jaki włożyli yv przygotowa­
nie się do tego dnia.

Na loterii nastąpiło zamknięcie uroczysto­
ści. Po odśpiewaniu Roty, obecni rozeszli się 
domu. Wieczorem odbyła, się zabawa. w mi­
łej | serdecznej atmosferze.

Magazyn bielizny spalił się w St. Omer
SAINT OMER. — Mńgaryn bielizny „La 

Maison Bleue", mieszczący się. przy głów­
nym placu w mieście, spalił s*ę w środę wie­
czorem. W akcji ratunkowej brały udziały 
miejska strat pożarna i straże z Arques I 
Łambres. IV pewnej chwili sytuacja była 
bardzo groźna, gdyż ogień grozE przerzuce­
niem na inne pobliskie budowle. Powsin, c 
straty są poważne.

Ogień powstał w czasie ncobecncścl 
właścicielek magazynu-

LA CLARENCE. — Zarząd Sekcji Polskie­
go Syndykatu C.F.T.C.:

Prezes: Wosinski Marcin. 28, rue If., Di­
vion La Clarence; Wiceprezes: Lokaj Józef. 
18. rue J.; Sekretarz: Halański Marcin, 21. 
rue I.; Zastępca sekretarza: Stępnowski 
.Edward (syn); Skarbnik: Waslelewski Wa- 
sielewski Walenty: Zastępca skarbnika: 
Stępnowski (ojciec), Rewizorowie.. . kasy: 
Kurzawa Antoni i lokaj J.

AL'BY. — Zarząd Weteranów Pracy, W dów i 
Sierot priy Zw. Km Wr.ajemnej Pomocy we Fran­
cji. podaje wszystkim starcom i wdowom do wia­
domości. iż kwartalne zebranie Towarzystwa od­
będzie się w niedzielę, dnia 24. czerwca br. w 
inerostwie o godzinie 4-dj po poi. Zarząd prosi o 
lak najliczniejszy udział w zebraniu. Będą oma­
wiane ważne sprawy Zarząd

ROLBAIX. — (Całonocna Zabavai. — Zarząd 
Oddziału Z-.L'.P.R.O. w Roubaix podaje do wia­
domości Polonii z Roubaix, Lille i okolicy, że u- 
rządza w sobotę 23. czerwca br. całonocną ZABAWĘ 
na sali Henry Wattremesse, Rue Hospice w Rou­
baix, na którą zaprasza uprzejmie wszystkich 
Rodaków. Wyłfór Królowej Balu. Orkiestra pod 
batutą p. Krcrowicza. Bufet obfity. Początek o 
godz. 20tej.
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Nabożeństwo i Msza św
Uwaga Rodacy » Denain !

Obarczony ogromną odpowiedzialnością za 
Wasze osobiste wieczne dobro apeluję do Wa­
szych sumień byście skupiali się licznie i 
chętnie na naszych nabożeństwach polskich. 
Porządek nabożeństw polskich w Denain: 

w każdą piei-wszą niedzielę miesiąca w 
kościele św. Marcina o godz. 11-tej;

w każdą trzecią niedzielę miesiąca w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego o g- 11.30 

w k-aźdą. czwartą niedzielę miesiąca iDO- 
cząwsży od lipca. w kościele św. Józefa o 
godz; 10.30. Zapamiętajcie porządek.

Wasz duszpasterz Ks. Józef Wdowiak

Do Rodaków z Vcsincs i okolicy
W niedzielę, dnia 24 czerwca, o godz. li­

tej, odbędzie się w kościele w Yósines Msza 
św. dla Polaków, którą odprawi Rektor Pol­
skiej Misji Katolickiej we Francji, ks. pra­
łat Kwaśny.

Wszystkich Rodaków z okolicy gorąco za­
prasza Wasz Duszpasterz.

Porządek nabożeństw polskich 
w niedzielę 24-go czerwca 

(’reutzwald-Maroc. Msza św. o g. O-tej 
(Jrćhange-Cite: Msza św. o godz. 11.15. 
Morbange-Ville: Msza. św. o godz. 13-tej. 
Przed mszą św. spowied. Wszystkich roda­

ków najserdeczniej zaprasza
Duszpasterz polski.

Teatr - Śpiew - Muzyka
Komunikat Okręgu I.

Związku Polskich Kól Śpiewaczych 
żarząd Okręgu I. Związku Polskich Kół śpie­

waczych, podaje Kołom do wiadomości, tż pół­
roczny zjazd delegatów Okręgu I. odbędzie się 
w niedzielę dnia 8 lipca 1951 r. o godz. 9-tej w' 
stałej siedzibie w Somain. Z powodu ważnych 
spraw każde Koło winno być zastąpione. Tak sa­
mo przy tej okazji. Koła- będą mogły uregulować 
składkę do Okręgu i Związku.

Równocześnie Koła, które nie zwróciły jeszcze 
list zbiórkowych na „Oświatę Polską we Fran­
cji” będą mogły je doręczyć na ręce sekretarza.

Zarząd Okr. I. dziękuje wszystkim Kołom, któ­
re bjaJy udział w zjezczie połączonym z konkur­
sem w Auberchicourt, a zwjcięzcom t.j. „Lutnia 
Jedność” Dechy i Kotu „Harfa” Eeaillon — 
życzy dalszej - r>omyślnej pracy na prży - 
ezłość. jak również wszystkim Kołom, które brały 
udział w konkursie. — „Szczęść Boże!”

Specjalne podziękowanie 1 uznanie należy się za- 
rządowt. Ałonkom i członkiniom Koła „Harfa” 
Eeaillon za włożenie pracy w przygotowanie uro- 
czystości i zjazdu.

Rówuucześnn Okr. 1. Związku Pol. Kół. śpiew, 
składa najserdeczniejsze podziękowanie kupcom 
polskim i francuskim za bezinteresowne-ofiarow a- 
nie nagród do ciągnienia loterii, z której dochód 
jest przeznaczone na rozwój Okręgu. Ciągnięcie 
loterii odbyło dę podczas zabawy śpiewaczej 
dnia 3-go czerwca 1951 roku. Numery, które wy­
grały są następujące:
395 473 758 114 30 230 262 439 506 434 24 €79 456 
714 871 840 261 263 927 251

Po wygrane można się. zgłaszać na adress: 
Błomowicz Stanisław.. 9, route Nationale, Eeaillon 
(Nord).

Czwarta łabiyka przeróbki lnu 
spaliła się w Nonl

DUNKIERKA. — W środę w godz'nad’ 
przedpołudniowych powstał pożar w fabryce 
przeróbki lnu w Broukerque. Jest to już z 
rzędu czwarta fabryka tego rodzaju, która 
pada pastwą p’.omlenl, Tyni razem prz,\ pusz­
cza się, że pożar powstał przez nieostrożność , 
robotników rolnych, którzy w pobliżu palili 
paku y.

Samochód straży pożarnej spieszący z gaś­
nicą z pomocą, wywrócił się przy dojeżdzie 
do miejsca pożaru i wpadł do rowu napeł­
nionego wouą. .Miejscowa straż pożarna by­
ła bez.s hm. Trzeba było pomocy wezwać z 
Dunkierki, oddalonej 20 km. od Broukerque.

Fabryka spaliła się. Powstałe straty wy­
noszą 5 milionów franków.

Nieznajoma niewiasta oskarża się 
o uproWadzeae i zabójstwo małego

Jana Bernarda
PARYŻ. — Policjanci prowadzący docho­

dzenia w spraw'e zabójstwa popełnionego 
na 3-!etnim Janie. Bernardzie Kleinent, nie 
doszli do żadnych konkretnych wyników.

Różne osoby zostały już przesłuchane, 
n.« ędzy innymi przyjaciel Klcmentowej. Vita 
Hammou. Zatrzymani wszyscy wykazali swą 
niewinność i zostali zwoln enl.

Co zaś tyczy danych złożonych przez dzie­
ci, to te są różne. Poszukiwania za tajemni­
czą blondynką, tcczą się nadal.

Sensacj;? wywo^ł jednak list, który wp y- 
nął <fu Prefektury Policji Paryskiej, nadany 
w stolicy v, e wtorek. W 1'ście tym, niewia­
sta. która n*e podała swego nazwiska a do- 
lączy.a tjlko zdjęcie, oskarża siebie o upro­
wadzenie i zabójstwo chłopca. Uczyniła to 
jak zazrtacza w przystępie napadu sza’u. 
Niewiasta prosi o przebaczenie i zapowiada , 
samobójsh^ o.

Policj;*, krjin’nalna niezwocznle rozesłała 
cdb tki fotografii do komisariatów policji w 
stolicy, ktpre pomagają jej poszukiwaniu 
nłew last ’.

Do Rodaków z Chaicaurcnard 
i okolicy

W niedzielę, dnia 24 czerwca, o gouz. 16- 
Łej (4-tej po poł.) odbędzie się w kaplicy 
Matki Boskiej w Chateaurenard uroczyste 
poświęcenie obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej, ufundowanego przez Rodaków z 
okolicy Chateaurenard. Poświęcenia dokona 
ks. prałat Kwaśny, Rektor Polskiej Misji 
Katolickiej we Francji. Po poświęceniu od­
będzie się uroczysta Msza św., na którą 
wszystkich Rodaków z okolicy gorąco za­
prasza Wasz Duszpasterz.

Pielgrzymka Zjednoczenia Katolickiego Okręgu Saint-Etienne do Lyonu

(Foto: Swlea Druni, St. ttienne)
W dniu 14. maja br. odbyła się pielgrzymka Zjednoczenia Katolickiego z St. Etienne do 
Notre Dame de la Fourviere w Lyonie. Grupa była bardzo liczna. Na zdjęciu sztandary 

onaz uczestniczki i uczestnicy pielgrzymki wtuz ze swymi duszpasterzami.

Dzieci szkolne z flrgenteuil w Osny

Jeden zabity, jeden ranny 
w katastrofie samochodowej w Roupy 
ST. QUENTIN. — Groźny wypadek wyda­

rzył się na. skrzyżowaniu szos w Roupy 
(Aisne). .Samochód ciężarowy przedsiębior­
stwa przewozowego Delabarro z St. Quen­
tin najechał na samochód półetężarow y. Na­
stępstwa były straszne. Szofer samochodu 
pó.ciężarów ego, odniósł groźne okaleczenia.

Przeciwko glistom
Pierwszorzędnym środkiem przeciwko gli­

stom, które stwarzają boleści dzieciom Wa- 
szym, jest Vermifuge Lune” w formie czop­
ka” stolcowego łącznie z proszkiem „Lunę" 
lub sokiem ..Lunę”. Proszek, sok oraz czop­
ki do nabycia w aptekach. — (V. 494 P. 79B<).

(.50 st. H)

Provins i okolico 
I Polskie przędstawienie

Przy współpracy miejscowego, koła b. Woj­
skowych w Provins. Tow. Pol. Kat. z Me- 
lun-Dammarie urządza w niedzielę dnia 1 lip 
ca 1951 w Provins „Dzień Polski” dla 
rodaków, zamieszkały cli w okolicy, o na­
stępującym programie:

Rano o godz. 11-tej Uroczysta Suma w ko­
ściele St-Ayoul.

Po południu: o godz. 3-ciej w sali Pątro- 
nażu St-Ayoul: Wielkie przedstawienie pol­
skie, na które złożą się: występy chórowe 
młodzieży KSMP;

Humoreska pt- „Strajk Zon";
Arcywesola komedia pt.: „Jankiel swa­

tem”
Wieczorem: Zabawa tanc.^na,
Senlecznde zapraszamy wszystkich Roda­

ków na powyżsąe uroczj’stosci tak miejsco­
wych jak i z całego okręgu. Niedziela 1 lip­
ca niech się stanie naszym „Polskim Dniem”. 
Spotkamy się wszyscy w polskiej atmosfe­
rze! Niech jeden drugiego zawiadomi i za­
chęci. Nikt żałować nie będzie przebytej 
drogi. Wspóhiie podniesiemy się na duchu.

Blaszowski, prezes .
ks. Krzoska, duszpasterz polski.

Pojedynek na śmierć i życie ..,

...dla pięknych oczu Hiszpanki
LAON. — Jeden ze szeregowców, G01 

kompanii stacjonowanej w Aenissieux, wra­
cając nocą <To koszar, napotkał na drodze 
ciężko rannego mężczyznę. AVojskowy wez­
wał niezwłocznie pogotowie ratunkowe, któ­
re przewiozło rannego- do szpitala im. 
Edwarda Herriota. Lekarze stwierdzili po­
kłucie silne nożem.

Z dokumentów' znalezionych przy rannym 
wynikao, iż jest nbn 29-letni /Antoni Alen- 
don z AAnissicux. Poranił go w czasie bójki- 
pojedynku na noże, Józef Alc.do, z. Lyonu.

Obaj mężczyźni uh egali się o względy pew­
nej przystojnej Hiszpanki. Aledo zbiegi. Stan 
jego ofiary jest bardzo groźny.

przy marszu z zawiązanymi oczami 1 przy 
„tatarskiej grze". Najwięcej jednak zadowo­
lenia przyniosły gry towarzyskie, jalc „per­
skie oczko”, ,trzeciak", „zabawa z chustecz­
ką” i in.

Właściwa uroczystość szkolna zakończenia 
roku szkolnego od byki się o godz. 5-tej po 
południu. W’od i>rastarymi klonami, na zielo­
nej murawie, zasiedli rodzice, młodzież I 
dzieci. W cieniu rozłożystego dębu stanęła 
grupa duchowmych przewodników kolonii pol­
skiej w- Argenteuil: ks. proboszcz Grzesiek, 
nauczyciel Majcherczyk, prezes Opieki Ro­
dzicielskiej p. Pawełek wnaz z sekretarzem 
p. Marcem Fr. i skarbnikiem p; Pawlikiem. 
Uroczystość zagaił p. Faw'elek, dziękując 
obecnym za przybycie i całoroczną współ­
pracę dla dobra dziatwy i młodzieży.

Następnie przemówił p. Majcherczyk, któ­
ry z naturalną swadą przedstawił wyniki 
pracy szkolnej. Liczba uczniów obójga płci 
zapisanych do szkoły W'ynosi 55. Uczęszcza 
przeciętnie na lekcje około 45 dzieci. Nauka 
odbywa się w poniedziałki, czwartki i piątki. 
W ramach nauki języka polskiego czynny 
był poraź pierwszy kurs przygotowawczy dla 
najmłodszych (od lat 4 do 6). Wyniki tego 
kursu są wysoce zadawalniające.. Naogół 
praca w szkole dała w bieżącym roku dobre 
rezultaty, dziękj stałej współpracy nauczy­
ciela z rodzicami, a szczególnie z Zarządem 
Opieki Rodzicielskiej, który nigdy nie szczę­
dził starań i w)-sików, by akcję swoją uzgod­
nić z pracą nauczyciela. Cele tej wspópracy 
zobrazował pięknie ks. proboszcz Grzesiek. 
Znany i pow'szechnie łubiany duszpasterz 
stwierdził, że rezultaty wychowania naszych 
dzieci są wynikiem zgodnej współpracy, jaka 
istnieje między nauczycielem, rodzicami i 
księdzem. „Jeżeli kiedykolwiek w dziejach 
naszej historii — mówił ceniony kapłan, ma­
jąc na myśli autora „Ustaw Komisji Eduka­
cji Narodowej*’ — zadania wychuwawcze na­
szej dziatwy i młodzieży stały na pierwszym 
planie, tu szczególnie dzisiaj nabierają one 
specjalnej wyrazistości. Apostolska praca dla 
dobra Ojczyzny cierpiącej powinna znaleźć 
w)Taz w naszej zgodnej wjqjdlpracy nad 
młodzieżą’ ’.

Występ chóru ..Polonii-’ zakończył tę nad 
wyraz udaną uroczystość. Wspaniała pogoda 
wiosenna dopisała znakomicie. Z żalem o- 
puszczali dzieci i rodzice to przepiękne 
miejsce wypoczynku i spokoju, by zająć spo- 
wrotem miejsce w autokarze. Szczególe 
młodzież, która przy dźwiękach akordeoliu 
zabawiała się tańcem na pobliskiej polance, 
zmuszona bya przerwać swoją zabawę. Nie­
mniej wesoljTu i hucznym śpiewem umiała 
ca*ą powrotną drogę.

Wycieczka zakończenia roku szkolnego w- 
Argenteuil udała się w* zupełności.

Zwłoki zabójcy wydobyto z Rodanu
LYON. — Grupa kolejarzy odkrjla przy 

brzegu wysepki Barlet na Rodanie, zwłoki 
mężezj-zny. Policja powiadomiona o tym od­
kryciu zajęła się ustaleniem tożsamości to­
pielca. AV mężczyźnie rozpoznano Wiocha 
Rajmunda Ariu, lat 29, który zastrzelił pa­
nią Krystynę Uccc\ lat 51. za to, że nie 
chlała zezwolić swej córce na ślub z nim.

Mężczyzna, lak widać, popełnił samobój­
stwo.

Pielgrzymka Narodowa do Lourdes 
(Dotyczy Miluzy)

Wszystkim pielgrzymom z Miluzy } okoli­
cy podaję do Filadomości, że w kom uni ki­
cie Nr. 2 nastąpił błąd drukarski. Łączna 
suma za bilet 3 kl., hotel i utrzymanie w^y- 
nosi z Miluzy do Lourdes n’e 11.725 fr. a'e 
tyłku 10.725 fr.

Ks. DUecz. Januszczak

S»kół
Uwaga Sokoli 

w Montigny cn Ostrevenl i Dechy
AVspdlny wyjazd autobusem na rocznice gniazda 

Dourges w niedzielę dnia 24 czerwca b.m. na­
stąpi z Montigny o godz. 14.30 a z Dechy około 
godz. 15-leJ. Stawić się na oznaczony czas.

Czołem; Zarząd gniazda.

LENS MIASTO i SZYB. 2-gi. — Tow. Głmn. So­
kół Lens miasto i bt.) U 2-gl podaje do wiadomości. te zmarł naglą śmiercią członek gniazda: Zimny 
Zdzisław, lat 16. Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. 
VI. o godz. 10 rano z domu żałoby Vieux Che­
mia d'Annay nr. 13-bis. Prosi się sąsiednie gniazda 
o upiększenie pogrzebu 1 wydelegowanie pocztów 
sztandarowych.

NOEVX LES MINES. — Tow. Giran. Sokół od­
będzie swe pół roczne zebranie w niedzielę 24 
czerwca o godz. -14-tej w Sali Polskiej : przy-uli­
cy Moussy. Obecność wszystkich członków pożą­
dana z powodu ważnych spraw.

L1E11N. szyb 3 Lens.-—Tow. Gimnastyczne So­
kół zwołuje swe półroczne zebranie w niedzielę 24 
czerwca o godz. 10. rano w siedzibie „Tabac Bu­
reau” Cafć a 1'habitude. Rewizorzy kasy pół go­
dziny wcześniej. Sprawy wycieczki.

FBAIS MARAIS. — Tow. Gimn. Sokół podaje 
członkom co wiadomości, iż zebranie gniazda od­
będzie się w niedziele 24 czerwca o godz. 10.30 
u p. Piaseckiego. Obecność każdego członka pożą­
dana. Pilne sprawy. Zarząd gniazda prosi 
członkinie Tow. Polek o przysłanie swych dzieci 
do Tow. Gimn. Sokół.

KSMP
BARLIN. — K.S.M.P. m. odbędzie swe zebra 

nie nadzwyczajne dnia 24 czerwca o godz. 16-tej 
w ognisku. Sprawa zlotu okręgowego. O punktu­
alność oraz o liczne przybycie druhów prosi za­
rząd.

P.S.L.
BBUAT EN ABTO1S. — Zebranie półroczne Poł. 

Str. Ludowego odbędzie się w niedzielę dnia 24 
b.m. w Barze Polskim. Z powodu ważnych spraw, 
obecność każdego cłonka jest pożądana. Sympa­
tycy mile widziani.

Zarząd

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
LENS miasto i ezyb 2-gt. — Tow. św. Barbary 

odbędzie swe miesięczne zebranie w niedziele, dnia 
24. bm. o godz. 3. po południu w lokalu p. żoł- 
nierkiewicza. Uprasza się o punktualne przybycie 
członków'.

SALLAUMINES. — Stow. Mężów Kat. pod wez. 
św. Józefa odbędzie swe zebranie miesięczne dn. 
24 yi,. p godz,? 4-tej po południu na probostwie. 
O liczny udział członków prosi zarząd.

MŁIHCOl RT-MAłtOt. — Zebranie Slow. Mężów. 
Kat. p. wez,. św. Barbary odbęcrzle się w niedzie­
lę dnia 24 czerwca 1951- o godz. 3. po południu 
w ochrbnce. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków oraz sympatyków. _

BARLIN. — Zebranie P.S.L. kula Barlin, od­
będzie się W niedzielę 24 VT. i* 1 godz. 4-tej po 
południu w sali polskiej. Przybycie wszystkich 
członków pożądane. Bardzo ważne sprawy.

Staraniem Zarządu Opieki Rodzicielskiej 
w’ Argenteuil (S.-et-O.), w porozumieniu z 
miejscowrym nauczycielom p. Majcherczy- 
kiem, została zorgaiuzowana całodzienna 
wycieczka dzieci szkolnych i rodziców do 
przepięknej miejscowości Osny. Wycieczka 
ta miała miejsce w lucdzielę, dnia 17 czerw­
ca. W dniu tym pogoda dopisywała wspa­
niała.

Już przed godziną ósmą rano tłumy mło­
dzieży j dzieci gromadziły się przed Bazyli­
ką w Argeneuil, by parę minut po ósmej 
wyruszyć pod przewodnictwem wyznaczonych 
opiekunów w podróż. Trasę 25 kilometrów 
przebyto w gwarnej i wesołej atmosferze. 
Dzieci podziwiały piękne krajobrazy i dzie­
liły się nawzajem swymi wrażeniami. Siero­
ciniec w Osny t obecnie gimnazjum ks. ks. 
Pallotynów z Chevilly) ukazał się jalt zacza­
rowany zakątek z bajki. Na wyniosłym 
wrzgórzu w'znosila się starodawna budowla., 
przypominająca zamek dawnych seniorów', 
zarośnięta wijącymi się łodygami bluszczu 
i winogron oraz rozłożystej zieleni różno­
barwnych krzewów i drzew-. U stóp tej bu­
dowli rozpościerała się dolina łąk i zagajni­
ków, wśród której na pierwszy plan rzucała 
się w oczy ocementowana sadzawka kąoie- 
lowFa, miejsce ochłody i sportów pływackich 
młodzieży. Wrażenie to spotęgowane zostało 
serdecznym przyjęciem przez ks. rektora 
Treuchla i całego personelu- szkoły.

W godzinę później nadjechał drugi trans­
port złożony ł rodziców i młodzieży KSMP 
skupionej w' chórze „Polonia” z Argenteuil. 
Po chwilowym odpoczynku zebrali się wszy­
scy w miejscowej kaplicy, gdzie ks. Grze­
siek. proboszcz parafii polskiej w Argenteuil 
odprawił uroczyste nabożeństwu, w- czasie 
którego śpiewał wyżej wspomniany chór 
pod dyrekcją znanego muzyka p. prof. Ku­
lawika. Po nabożeństwie rozpoczęły się gry
i zabawy dowolne, na świeżym powietrzu. A 
więc rozgrywki w piłkę nożną między młod­
szymi, a następnie starszymi chłopcami z 
Argenteuil i Liceum Osny zawody w siat­
kówkę ;wyścigi. skoki, pł\3vackie wyczyny, 
budziły zapał i zadowolenie.

Po dobrym obiedzie. przygotowanym przez 
miejscowy zakład szkolny, przystąpiono du 
..wesołego konkursu sportowego z nagroda­
mi”. Pąnkt pierwszy: wyścigi w workach. 
Nagrody zdobyli; Juszczak P., Tomala B., 
Ząbkiewicz J., Skaliński Maurycy, Halka 
Zd., Kasperkiewicz G. Marzec R.

W biegu ..z jajkiem na łyżce” dla chłop­
ców. wygrali nagrody: Ząbkiewicz J., Ząb­
kiewicz H., łuszczek P., dla dziewcząt: Ski­
bińska H. Kasperkiewicz I, Fawlćlr Wan­
dzia.

Następnie odbyły się popisy dla młodzieży, 
które wzbudził^- wiele śmiechu, szczególnie

HAILLICOL'BT 6-ka. — ZebraniĆ Tow. św. Woj­
ciecha Hailłicourt 6-ka odbędzie się w niedzielę 
24 bm. po południu o godz .3. u p. Bercala, rue 
Emile Zola, z powodu ważnych spraw zarząd pro­
si o przybycie wszystkich członków.

CALONNE-LI6VIN. -r- Półroczne zebranie Tow. 
św. Józefa oobędzię slg w niedzielę .dnia 24. 6. 
o godz. 14-ej w lokąlu p. Maćkowiak.

AKGENTELIL. — Kat. Stów. Robi. Polskich 
ini. A. Mickiewicza w Argenteuil. urządza v/ nie­
dzielę dnia 24-go czerwca 1951 r. całodzienną ma­
jówkę w pięknym parku Sannois (obok Moulin 
la Galette). Początek majówki o godz. 9-tej rano. 
Do tańca przygrywać będzie doborowa orkietra. 
W między czasie oa'będą się zawody sportowe i 
inne rozgrywki u nagrody. Bufet na miejscu. 
Sz. Rodaczki i Rodacy, aby w tym dniu zapom­
nieć o całotygodniowej znojnej pracy, przybądź 
cie gremialnie na majówkę zaczerpnąć świeżego 
powietrza. Zarząd.

(W razie deszczu wspomniana majówka odbę 
dzie się 2 tygodnie później t.z. w niedzielę 8-go 
lipca.)

Kombatanci
Okręg P.O.W.N. „Warszawa-Lwów"
Z okazji odbywającej się w niedzielę dnia 1-go 

lipca br. w Lens, uroczystości 10-lecia powstania 
P.O.W.N., połączonej z uroczystością poświęce­
nia sztandaru Związku był. Członków P.O.W.N.- 
zarząd Okręgu niniejszym apeluje do członków 
wszystkich Kół Okręgu o gremialny uóślat w od­
być się mającej manifestacji.

Wszyscy członkowie winni przybyć na godz. 9-tą 
przed salę Jeanne d'Arc (obok kościoła w Lens).

Zarząd Okręgu

fsRlCOŁRT . MABOC. — Rodzina Polskich 
Obrońców Ojczyzny zwołuje swe kwartalne zebra­
nie dnia 24. 6. o godz. 16-tej w lokalu p. Chuu- 
na. Między innymi sprawa wycieczki go Lisieux.

O liczny udział prosi Zarząd
MERICOL'KT - MABOC. — Uoło Bez. i b. Moj- 

ukowych zwołuje swe półroczne zebranie dnia 24. 
bm; o godz. 16-tej w lokalu p. Cbouna. Między 
innymi sprawa wycieczki do Lisicux.

O liczny udział prosi Zarząd
MEBICOLB - MABOC. •— Kolo b. Członków 

P.O.W.N. zwołuje swe półroczne zebranie dnia 
24. 6. o godz. 15-tej w lokalu p. Cbouna. Sprawa 
wycieczki do Lisicux. Rodacy chcący wziąć udział 
w tej wycieczce są proszeni o przybycie na po­
wyższe zebranie. Wycieczka trwać będzie dwa 
dni, to jest 14 — 15 lipca.

O liczny udział prosi Zarząd
BULLY-ŁES-MINES. — titow. Bez. i b. Wojsko­

wych oGtzędzie swe zebranie w niedzielę 23. czerw­
ca o godz. 3 po poi. u p. Pawlaka.

ABSCON. — Walne zebranie Koła Slow. Ret i 
b. Wojskowych, odbędzie się w niedzielę 24. VI. 
o godz. 10. rano W' lokalu p. Jankowskiego. Za­
rząd prosi o obecność w szy stkicli członków. Waż­
ne sprawy.

ST-DENIS. — Zebranie Stow. Bez. i b. Wojske 
odbędzie się w niedzielę 24 czerwca.

Od redakcji. — W komunikacie nie podano go­
dziny ani lokalu.

TROYES (Aube). — Zarząd Koła Rez. i b. 
Wojsk. Fol. w Troyes, podaje do wiadomości wszy 
stkini członkom że miesięczne ogólne zebranie od­
będzie się dn. 24 czerwca o godz. 15.30 w świe­
tlicy polskiej przy 18, rue Neuve des Charmllles. 
Obecność wszystkich członków jest konieczna

Zarząd
MONTUI Lt A RD (Doubs). — Zarząd Koła Rezerw, 
i by I, M ojskow/ch zawtnda_mia. Rodaków, te zgłu­
szenia na w yja*d Jo Dieuze. na uroczystość ku 
czci poległych Grenadierów I. Dyw. w dniu 1-go 
lipca przyjmują w Montbeliard ko!. Michniewicz; 
w Sochaax: kol. Nowosielski; w Aedencotirt - 
Lxlncourt, kol. Szyja. Koszta podróży autobusem 
wynoszą 1.300 fr. od osoby.

Wyjazd nastąp! w dniu 1-go l!pea o godz 3. 
rano ze stacji w Montbeliard.

Zebranie Kola Rezerw, i był. Wojskowych Mont­
beliard odbędzie się w dniu 24. czerwca o goćz. 
14.30 w ,.Cafś Terminus”.

O punktualne przybycie uprasza Zarząd

Loteria Państwowa
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Limburgiu (Holandia)

Drobne ogłoszenia
Mezclkle listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: ..Narodowiec” LENS (P-de-C).
Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 Ir.
<#a. ogłoszenia ąje przekr objętości 3 wierszy, t 
za każdy d al sz y wiersz dolicza sie 75 tr.ł 1

Potrzebne MAŁŻE-NSTMO * (od 15. lipca, po- 
siad. własne meble) do pracy na fermie. Mąż do 
koni, prowadzenia traktora i różnych robót; żona 
do dojenia krów, mleczarni i pracy podwórzowej 
na kilka godzin dziennnie. Mieszkanie, opał i 
ogród. Zgłosz. tio; Jean KOTECKI a Ste-MON- 
TAINE (Cher). (1472)

Potrzebny czeladnik RZEZNICK1 (Jako pomoc­
nik) lub starszy UCZEŃ z ukończoną praktyką. — 
Zgł. do: ZIELIŃSKI, Rue du Biyouac. WAZIERS 
(Teł. 121 A Sin-le-Noble).

HÓBÓTNTK ROLNY, samotny, znający pracę 
końmi, potrzebny do wszelkich robót w polu. 
Zgłosz. do: Mme VUILQUE, Cliron par CHAR- 
LEVILLE (Ardennes) '1473)

Potrzebna DZIEWCZYNA lub starsza KOBIETA 
do pracy domowgj. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: Franciszek KORCZEWSKI, 126 Rue J. Wau- 
ters, ENGIS, pr. Lićge (Belgia) . Tel. 95.14.77

Poszukuje dwóch STOLARZY' 'jednego umieją­
cego polerować). Dobra płaca. Zgłosz. do: 
DZIURDA, 40. Rue des Cactus. VIGN"EUX-sur- 
SEINE (S.-et-O.) (1475)

Potrzebna SŁUŻACAtKUCHARKA, czysta i uczci­
wa, lubiąca dzieci, do rodziny zamożnej. Dobra 
płaca. Referencje wymagane. Zgłosz. do: Mme 
Jacques BESEME, 1, Rue Jean Macć, WASQUE- 
IIAL (Nord) (1476)

Poszukuje się czterech dobrych DRYVALI, 
znających się na obrabianiu drzewa do kopalni. 
Zgłosz. do: FRANCO Louis A Maison Rouge par 
VONCQ (Ardennes) - Tel. 5 Le Chesne (1457)

Kupno — Sprzedaż 500 Ir. r ____
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

KUPCY ! Sprzedam SAMOCHÓD „Y edette” (z 
pierwszej ręki) w pierwszorzędnym stanie, po­
wód 2 wozy. Pisać: RA VET, boite Postale Nr. 30 ś 
DOUAI (Nord).

Dv sprzedania w Noeux-les-'Mlnes, Rue Natio- 
nale. wolnh przy sprzedaży, ładny GARAŻ z 
narzędziami lub bez, oraz duży DOM (7 pok.), 
naaający się na w-szelki interes, z wyjściem na 
sąsiednią ulicę. Ułatwienia w płaceniu. Zgłosz. do: 
Albert SEUWIN, 234, Rue Natiunale. NOEUX-!es- 
MINES (P.-de-C.). (1181)

(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: śluby, nalurauzacje. metryki, roz­
wody, oełnoniocnietwa. sprowadzanie rodzin. USA. 
Kanada. Australia. I) P. Ministerstwa. Pretektu- 
ry. Konsulaty. - Experl - Tradueteur - Jare. 
M IAROSZYX. 59. Bid. Poniatowski Paris 12

LEGIONISTA, Polak, lat 23, blondyn;‘ średnie­
go wzrostu, pragnie nawiązać korespondencję 
przyjacielską z POLKA, od lat 18 do 23. Pisać do: 
Kazimierz JANISZEWSKI. M!e 70.401. 6ćni« Cie 
S.P. 52.830. T.O.E.

Tłumacz Przysięgły - C. BYSTRON 
przygotowuje papiery do 6LUBU, NATURALI- 
ZACJ1. KENT itd. — sprowadza dokumenty. 

Tłumaczenia ważne w całej Francji.
Listy adieeuwać:

-Mr. L. li I b 1 R o fi — Traduvteur Jurć 
7, roa Jaequart MABCQ . en - BAKOKUL <Nord> 

Załączyć znaczek ne odpowiedź

tmpnmerie M. Kwiall$owsltj —. Lens 
Leł IXx.n .GaHS'I h* - LjŁNk
liaćauz exAcutes par det owners 
-axmdiqtiA> fracailleurv do Livre

Etdakcja rękopisów ni© twrac®.


